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P o p ie le c .......................................24 Lutego. § Syropust . . - ,
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0(1 stworzenia Świata lat
Noe czyli powszechny potop r.

świata - - - - -
Drukaliona potop wTessalii r. ś. - 
Założenie Rzymu r. ś. - 
Wynalazek Poczt 500. lat przed 

Narodzeniem Chrystusa Pana. 
Stolica Cesarzów przeniesiona z 

Rzymu do Bizaneium za K on­
stantyna roku, po  Narodzeniu 
Chrystusa: -  .

W enecya  Założona roku 
W y  nalezienie not- Muzycznych.

przez Gui A re1 n 
W y n  alazek papieru z. płótna 
Jadwiga Królowa Polska obrana 

po panowaniu Kazimierza W .  
Klęska pod W arną, gdzie zabity

5830

1656
2450
3251

328
476

1020
1302

1383

W ładysław  III. Król Polski -  1144 
Chodkiewicz Karol zw yciężył T ur­

k ów  , i umarł pod Chocimem 1621 
Karol XII. Kroi Szwedzki pod Nar­

wą _ - - - - - 1700
Leszczyński obrany Królem Pol- 

skiem , i protegowany przez 
Karola XII. K. S. - - -  1704

Klęska Karola XII. K. S. pod Puł-
tawą - ..................................... 1709
po który obrano Królem Pol- 
skiem Augusta II. Sasa.

Krasicki Ignacy urodził się - - 1734
Austrya zabiera Starostwo Spiskie 

należące do Tolski 
Wstąpienie na Tron Nayiaśniey- 

szego Cesarza i Króla Polsk: 
M IKOŁAJA I. Pawłowicza 1825

U

Pierwsze dnia 3. 5. 6. Marca. 
Drugie 2. 4. 5. Czerwca.

} Trzecie dnia 15. 17. 18. Września, 
j Czwarte —  15. 17. 18. Grudnia,

w n i L J D  Z N J i i o r r  k a l e n d j r s h i c i i

(  Nów Księżyca

! ^  Pierw: kwadra 

Pełnia

Ostat: kwadra

* *  Baran

*** B Jk

^  Bliźnięta

Rak

Levr 

'jt Panna 

&  Waga 

<$£; Niedźwiadek

Strzelec 

Koziorożec 

A  W o d n ik

2 ?  R yb y

o  z j c m m m J c m ć

W  tym roku przypada sześć Zaćm ień , cztery Zaćmienia Słońca a dwa Xięźyca 
^ecz z tych wszystkich iedno tylko Xięźyca całkowite przypadaiące dnia 2 Września 
u nas widzialnem będzie. Początek Zaćmienia przypada o  godz. 10. m. 13. w ieczór 
Zupełne zanurzanie w linii o godz: 11. m. 13. wieczór. Środek Zaćmienia o godzi 
:nie 0. tn. 2. po północy . Początek w ydobyw ania  się z cienia o godz: 0. in. 51. po 
ipółnocy. Koniec Zaćmienia o godz: 1. m. 50. po pó łn ocy .



ma dni 51.

S(vieta Ruskie. \Zn\ L  uj i ii c y  e.

Makarego Biskupa
Fulgęn: 20 Ibnatya Sm.

21 Juiyannyi Mucz.
P r z y b y ło  cl. ni. 10.

3

4 P.
5 W .
6

7 C-
8 P.
9 S.

22 Auastazyi.Daniela „Vi i Gc- 
nofewy.

Ty tusaB. i Męczennika.
Telesfora.
* f ‘ Z \ Doroty

Panny.
Lucyana Kapłana.
Seweryna Biskupa.
Marcyanny Panny.

Ewangelia u Łuk.S. w 107,. 2 . O Chrystusie P. w 13 leciech. Przybyto cl. m
10 N ^  -
11 p.
12 W .
13 S.
14 C.
15 P.
16  S.

23 SS. Mucz: w K ry t .
24 Nawecz. Rozd. Jew«
25 B O Z [). X  TO W K

26 SOBOR., P.. BOIIO 
.27 S T E F A . 1. MUGZ. 
28 SS. MM. vy Nikom: 3>*n

Higina Mgcżgnnika. 
Honoraty Panny. 
Godefreda.
Hilarego Opa. i Felisa. 
Pawła 1 Pustelnika. 
Marcella Papieża

Agatona Pap.i29 SS. M M . Mładtn.
130 Anysyi Mu
p i

1

Il/T 1 ^i i i t ian y i .
iczen.

2 Sylwestra Papy.
3 Małachia Proro.
4 Sobor SS. Aposto.

*
"JC
Wt
40
c C
ćmi
<8

Pierwsza kwadra Stycz­
nia d. 2 . o g. 3. m. 58. 

rano. Przy wietrznem powie- 
~  !>'zn mroźaem, pogoda, przy 

końcu śliieg pada.

Pełnia d. 9. o g. 4. m.
rano. ' 'r o żn e  po-

Ewangelia u Jana S. w roz. 2 . O godach w Kanie Galilejskim: Przyb. cl. in. 38:
17

18 P.

Jmienia Jezus 
Antoniego Opata.

K atedry S. Piot. i Pryski.
19  W .  H e n ry k a .

120 S.
121 C.
22 P.
23 S.

Fabiana i Sebastyana M M  
Agnieszki Panny. 
'Wincentego i Anastaze: 
Zaślubienie N. M. P. i II- 

clenfonsa.

Nawecz. Bochotaw. 
Fteo.

6 i EMU*..
7 Sobor Joanna,Kresty
8 Ilieorbia.
9 Połyewkta.

10 Hrychorya.
11 Fteodozya.

<8

<8

*fhr
A
A.
A

jj E wang. u  W .nensza S. w roz. 2. o  oczyszczeniu Trędowatego i Set. P r z v .  cl. m. 56.

24 JN, " "  ~v .............lytnoteusza 12 Tat.ianny AIucz.
Nawrócenie S. Pawła 
Polikarpa.
Jana Chryzostoma.
Karola wiel. i Raymonda
Franciszka Salezyusza. . .  _ ...........   ,

 Martyny ? a n / i  jMgcąen: ]8_Aftanasya.
f'.2—24 11 ^ lte11- ■). W roz. S. Siato się wielkie wzburzenie r.a morzu. P. cl, g. i m 1 8 .
hf 1 . T_ Fiotra N'ola-jl9 Makarya.

[ ski W yznaw cy .

Jermiła.
14 SS. Otec. w  Synay.
15 Pawła w Ty w.
16 W eryh i S. Petra
17 Antonya We-iy.

«*<
*-<
»*>
1*9*

U n i  G a lo w e  w R p s s y i i  w  K ról.- P o l :  p o d / u j d a t y  R z y m s k ie ?  i  R u s k ie  y ! 
Dnia i i .  ( , )  Rocznica urodzin N. W .  X .  Heleny Pa w łó w n e y,

' 9- Ro.ęznjca urocKm N. W .  X .  Anfiy Caw łowney.

W tym miesiącu wywozi się na pole nawóz słuinisly, nie bardzo przegniły ndyi 
przegniły „a mc się niezdał. W sadzie wytępioią sio gąsienice iaia , z drzew stary eh
1 w yn io słych , zryw aią się suche 1 niepoż.yteczne gałęzie, obi.raią  się także drzewa

/W 57 ,
wietrze z śniegiem.

Ostatnia kwadra d .1 17. 
o godz. 5. in. 27. rano. 

Śniegi pndaią przy mroźnerti 
powietrzu, w końcu na prze­
miany wypogadza się.
/p s iN ó w  Lutego d. 24. o g.

in. 19 . wieczór. 5>o- 
goda z mrozem, dale, od ­
wilż z śniegiem.

Pierwsza kwadra d. 31 i 
o g. O. m. 1 1 . po potud 

Wilgotne powietrze, śnieg 
ż deszczem, przy końcu mro­
źno. ś

Sidęla Wyzn: Moyzeszowe^... 
Wypisane p. Sae/ina Neuding^ 
Sekretarzu Dozoru Buźnicy. |

2. Szabas.
5. A so r e b e te w a s, post oblężenie.

Jerozolim y.
9 . 1 6 . 23. Szabas.

25. Rozchodesz czyli  pierwsz y  
Szw at.

3o. Szabas.

dnia
Wrscliócl ] 
Słońca.

Zachód
Słońca.

godzi: minii I r godzi: minii t:
1 8 7 3 63
7 0 3 3 Ó7i3 7 57 4 3

! 9 7 Ś9 4 1 1
20 7 4 ‘ 4 >9



ma dni 28.

Dni. Święta Rz ą niskie. Swieta Ruski-'
1 P.
2
3 S.
4 G.
5 P.
6 S.

Ignacego B. i Brygidy P. 120 Ewtymia.
21 Maxyma.

Błażeia Bisk: I Męcz 
Weroniki Panny.
Agaty Pan. i Męcz.

IDoroty Panny.

22 Tymofteia.
23 Kły men ta.
24 Xynyi Mucz,
25 Hryhoria B.

tówang: u Mat: S. w roz. 10 . O Robotnikach w  W i n n ic y .  • P r z y b y ł ,  cl. g. i . in. 38 .    ; — 1 1 — --------
7
8 P.
9 W  

110 s.
1 1  c.
12 P.
13 S.

Romualda Upat: 
Tana de Matka.
Apolonii.
Scholastyki Panny. 
Eufrozyny Panny, 
Gaudentego Bisk:
Juliana Meczr

20 Xenolbna.
27 Joanna Złotousti
28 Efrema.
29 Ihnatya.
30 TRJEGH S W I A 1
31 Kira i Joanna.

1 F E W R A L . Tryfona.|(£g
hiwang: u Ł u k a s z a  S, w  roz, 8, O nasieniu wieloroli. P r z y b yło  dnia g. 2. m. G.

14
15 P.

Walentego M.
Faustyna i Jowita.

j 16 W .  Julianny Panny.
17 S. [Polikarpa Biskupa,
18 . C. (Konstancyi Panny.
19 P. "
20 S.
F.wang: u L u k :  S. w loz. 18. Je zu s przepowiada swą Mękę. P i z y b :  d. g. j .  ,n.

1 Kon rada. 
(Eucharego Biskupa.

3 Symeoua.
4 Isydora.
5- Ahafii.
6 Wakula N.
7 Paftenya’.
8 Fteodora.

AC
id
id

jfk
A

21 y ?
22 P.
23 W  .
24 S.
25 C.
26 P.
27 S.

Eleonory Pan. 
Paschazego Biskupa. 
Romany Panny. 
\ Popielec. Macieia Ap. 
Wiktoryna. 
Alesandra i Mikołaia. 
Anastazy i P. i Fulgen. W

9 -N. M ięsop. INikifora.
10 Charłampya.
11 W łasy a.
12 Meletya.
13 Martyniaoa.
14 Awxentya.
15 Onysyma.

2?

>v
U
f e

“W*
E w a n g :  u  Mateusza 8.  w  roz. Ą .- O  kuszeniu. Pana Je z u s a ,  g rz y b :  dnia g. 3.

28 icpi Romana Opata.! 16 N. S yrop . Pamfiłya. j ^
Dnia g. Lutego (28.  L utego) Rocznica urodzin N. W .  X .  Michała Pawłowicza.  

Dnia i5- Lutego (3 JjUt:) Imieniny N . W .  X .  A n n y  P a w ło w n e y ,  i S .  Ord: S  An n y.  

Dnia 16. Lutego (4 L u t : )  Rocznica urodzin N, W .  X -  M ar yi  Pawłowne'y.

Pełnia Lutego d. 7. o g. 
9. m. 7 . wiecfcor. "Tro­

żne powietrze nagle się zmie-l 
uia na odwilż ze mgła.

j? Ostatnia kwadra d. IG. 
Sl o g. l .  tu. 52. po pułno- 

ev. Śnieżne powietrze wil-j 
gotne , niekiedy z deszczem, 
daley pogoda mroźna.

Nów Marca d. 23. o go 
6. m. O. rano. Pogo 

la przy mrożnem wietrze, w 
końcu pochmurno, odwilż.

Święta Wyzn. Moyżeszotcego

W yw ozi  się nawóz na rolę umiarkowawszy czas z żeby przed ora­
niem ukończyć. W sadzie daley się robi. Jeżeli pogoda po temu szczepią 
s i ę  owoce pestkowe. Śliwki, Wiśnie, Brzoskwinie i t. p. Zasiewaią. się 

estki, i iądra owoców, nie zaniedbywać inspektów. Gospodarz wy­
wozi zboże, do Spichrzów,, drzewa1 budulcowe sprowadza, gospodynie 
zatrudnić się powinny marynowaniem Ryb,, soleniem mięsa i wszelkie 
wędliny udaie się naylepiey w tym miesiącu. Bydłu daię się strawę 
dostatnią, aby na wiosnę było silne do prac gospodarskich. Drze­
wa z wilków obcinać, z pleśni chędożyć, i gniazda gąsienie palić, 
pszczoły do pasieki przewozić, owce zrewidować dla przyspobienia 
hurtów.

6. Szabas.
8. Cbamiszeaserbeszwat dzień ra ­

dosny. - i
1 3 .  Szabas.  I
20. Szabas Szkoliin radosny.
23. 24. Rozchodesz, czyli  pierwszy i 

A der.  t

dnia
W schód
Słońca.

Zachód
Słońca.

godzi: minut; godzi: minut;

1 7 3o " 4 00

7 7 20 4 4»
i 3 7 9 4 5 i
10 6 58 5 a
25  | 6 47 5 i 3



1 p.
2 W .
3 S.
4 G.
5 P.
6 S.

Albina Biskupa.
Heleny Cesarzowy.
f  KuttegUndy. 
Kazimierza Królewicza. 
-J- Fryderyka Opata.
| W iktora i Wiktoryna.

17 1 den W eł. Post. 1 
Fteodora S. M. Tyr.

18 Jjeotia Papy.
19 Arcliippa Apo.
20 Leona Episkopa
21 Tymofteia
22 Mosz. SS. Muczen.

n

<•«&

T:.v, n. S. vt roz. 17 .  o przemienieniu sif V. Jezusa. P r z y b .  d. g. 3. m . - t

7 W
8 P.
9 W .

10 s.
1 l C. 
12 P.

113 S.

Tomasza a A k w : 
Jana Bożego.
Franciszki RzymiankK 
40 M ęczenników 
Konstancyi 1 Pelagii. 
Grzegorza Papieża. 
Nicefora Biskupa.

23 Połiewkta.
24 Obryt. Hła. S. Joanna
25 Tarassya.
26 Pórłirya.
27 W asyły a.
28 Romana.

1 MART. Ewdokii.

*

th
d C
wK*

'K w au g :  u Mateusza S. w roz. 22. O wyrzuceniu  czartów. Przyb:  d. g. 3 in. 44*
14
15 P.
16 W .  

117 S.
18 C.
19 P.
20 S.

Matyldy W do: 
Cyryaka Hiszpr Męczen: 

i Longina. 
Patrycyuszą Biskupa. 
Gertrudy Panny. 
Gabryela Archanioła. 
Józefa Oblub' N. M-. P. 
Joachima Oyca N. M. P.

2 Fit od 0 ta.
3 Ew trop i a,

4 Herasima.
5 Ilonona.
6 SS. 42 Muczen:
7 W asyłya B. i M.
8 Fteofilakta.

In*

«-</
>*»

Ew a n g : u Ja n a  S. w roz: 6. 0 nakarmieniu 5ooo. ludzi. P r z y b :  d. g. 4- n>- *8
Porównanie dnia z nocą , Początek W iosny.

21
22 P.

‘ 23 W .  
J24 S.
25
26 P.
27 S.

Benedytka Opa. 
Pawła Biskupa. 
Katarzyny Szewdzkiey. 
\ Marka i Tymoteusza.

Ludgiera Biskupa. 
Ruperta, Biskupa.

9 SS. 40 Muczi w Sew:
10 Kodrata.
11 Sofronya..
12 Fteofana.
13 Nikifora.
14 W enedykta.
15 Ahapia.

im
im
im

E w .  u Jana S. w roz. b. Ż yd zi chcą u kamienować P. Jezusa. P r z y b .  d. g. 4. m. 5o.

128
'29 P.
30 W .
31 S.

Syxta III. Papieża. 
Anastazego Opata. 
Kwiryna Męczennika. 
Balbiny Panny,

16 Sawina.
\T Alexva Pr.
18 Kiryłła Ep.is; -
19 Chryzanfta i Daryi. Hiię

D n ia  8. (*4-) Rocznica urodzin N . W ..  X .  M ar yi  M ichałowney.

W  polu, wywozi się nawóz, w sadzie ta sama robola co i w prze-j: 
szłym miesiącu, zrzynaią się zrazy osobliwie z owoców pestkowych ^  

ponieważ te wczas pękaią , ieśli pora roku posłuży, zacząć siew zboża, 
iarego wyiąwsi.y jęczmienia , klimat bowiem nasz iest zimny w tey 
porz* roku, w domu ponieważ iui prace rolnika^ną polu czekaią, pos­
pieszać się z młocką pot, zęba i zboże przes -uflować.

Pierwsza kwadra d. 1. 
^  o go. 9 . m. 26. wieczór.

I Pełnia d. 9, o g. 2. m. 55 
po południu. Dnie po-

Ostatnia kwadra d. 17.
0 godz. 7. in. 0. wieczór. 

>da, wiatry, m roźne, w 
:ir .śnieg z deszczem.
1 No w Kwietnia d. 24. o 
^godz. 4.. m. 8. wieczór.

Wypogadza s ię ,  lecz prz\-

Pierwsza kwadra d. 31. 
o godz. 8. m. 2 2 . rano.' 

imurno , na przemiany.

Święta Wyzn: Moyzeszowego.

PuriiiK
SzusM n. Puriin cz y li  Zapu»ty.

W s c h ó d
Słońca.

Z  a cli ód 
Słońca .1

dzi: minut:

!| m in ut:

6 a9 5 z \
b 27 5 33
6 1 6 5 446 4 5 56
6 52 b 48



ma dni 30.

JJni j ^ t v j ę t ą .  R z y m s k ie . Ś w ię ta  Ruslcie.
1 C. |Teodory Pan. i Hugona.
2 P. |7. Boi. N. M. P. Fran- 

j ciszka a Paulo.
3 S. iR y ch ard a  B iskupa .

l i  a  n  a c y  e.
20 SS. Otec. izb. w Obr.
21 Jakowa Apost.,

22 W asvłvą I.
l-.w. u Mat cu. S«.*av roz: 22, O wieździe. P. Jezusa do Jeruzalem. Przyb. d. g .  5. in. 2.

4 N 1 Izydora Aroyb: 23 JM ikona.
5 P. W incentego. 24 Zacharyi. \
6 w. Wilhelma Opata. 25 BŁAHO Vv: V. B o l i T
7 s. Epifaniusza Biskupa 26 Hawryiłła. ihi
8 c W ielki. Dyonizego z Ko: 27 Stefana ti
9 p. W i e 1 k i. -M a r y i E g i p c y a n: 28 Iłaryona.
10 s. ■Wielka. Ezechiela Pror. 29 Marka. IdC

E w a n i u Marka S. w roz: 16. 0 zm artw ychwstaniu Pańskim F r z yb :  <1. g. 5.  ui. 4*.

11 Leona Pap: 30 Joanna.
12 X . Juliusza Pap: 31 Ippatya.

! 1 3 w. Hermenegilda. i APREL. Maryi Egip:
14 s. Tyberyusza. 2 Ty ta.

; 15 c. Ludwiki i Kassyldy. 3 W e ł :  Czet: Nikity. A
16 p. .Lamberta. 4 W eł:  Piat: Jozyfa. fis

,17 s. R u d i dla. 5 W eł:  Sub: Fteoduła. X >
E w  a 11. u J uiui S .  w roz: 20. O pokajaniu  się P. Jezusa uczniom. P r z y b :  d vg .  6. u. i 2

,18 Apoloniusza. 6 Jewtyclua. <*<

19 p. Ilermogenesa. ‘t . Hihorhia. im
20 w. Sulpicyusza. . 8 Irodiona. 1m
21 s. Anzelma. q Ewpsychia.
122 c. Sotera i Kai a MM. 10 4 erentya. yś.
123 p. W oyciecha Biskupa. 11 Antypy. ***&
'24' s. Jerzego Męczennika. 12 Wasyłya. n
E w a n : u Jan a  S .  w roz- io. O P. Chrystusie i dobrym Pasterzu. Przyb. d, g. 6

.‘o N

26
27 

i 26 
i 29 
'30

P.
W .
s.
c.
p.

G robu Chryst:! 13 Artenaona.
M arka E w a n g e lis ty .

Marcella i KI o la MM. 
Anastazego- Papieża. 
Witalisa.
Piotra Męczennika.
K atarzyny  S en eń sk iey .

14 Martyna P. R.
15 Arystarcha.
16 Achapia.
17 Symeorta M.
18 Joanna M.

34

Pełnia Kwietnia d. 8 . o 
g. 8. in. 53. rano. Ocie­

liła się przy mierney pogodzie, 
w końcu deszcz obfity.

Ostatnia kwadra d. IG. 
in. 13. rano. Po­

chmurno z wiatrem, niekie- 
ly deszcz przepada, przepla­

tana pogoda.
23. o go.

II i o°rr
Xo w Maia d.

minut 51. po pnlnocy
Poćza^ek pochmurny, dalej 
się wypogadza, ciepłe powie­
trze.

^  Pierwsza kwadra d. 29.
W' o go. 9. m. 18. wieczór. 

Pogoda, chłodne powietrze, 
dniej pocbmurza się , w końcu, 
deszcz.

!■#?

\m

Święta Wyzn: Moyieszowego.

W polu zupełnie zasil;wy ukończyć-należy, iako, to zasiew iarego ży ­
ta , owsa. Jęczmień sicie sic na końcu miesiąca ,• -żeby prz’.-mrozki tńe- 
szkodziły. Odbiera się wosk pszczołom , bielą się nici, i około -Sge 

(Grzegorza uprawia się reda nataterkę, i rola na kapustę i len , sień 
się konopie, okopuie się chmiel, i wprawiaią się tyczki do chmielu 

[W  oborze wpuszcza się stadnika do k ró w , owce się wymywają i oży. 
Iszczą, gdyż czas strzyżenia iuż się zbliża. Mniszą byczki, Walaszek 
jsię źrzebięta i t. p. Pszczołom żywność poddać, które gdy w tym mir-1 7 j

ni'.e wychodzą, znaczy że wiosna będzie dżdżysta, barany sko-1 ,3-

3.i Szabas hagodal radosny.
8. 9. P e s sa ch , pierwsze Swieta 

W ie lk anocne uroczyste.
10. Szabas cholfyainoed radosny.
1 1 .  12 .  i 3. Cholhainoed wolne

Swieta.
i4. Szw yiszel  Pesach. 
i 5« Achron szel Pesach , ostatnie 

Święta Wielk anocne uroczyste. 
*6. Isruchag dzień radosny*
17 .  Szabas. «

.23. ii ozchodesz,
2.4* Szabas rozchodesz czyli  i . J ier  

radosny.

dnia 1
W sch ód
Słońca.

jsią CU

Ll-1'H 1 ■
groch , socowice siać , etc. Strzyżenie owiec dnia 15. Kwietnia. |

38
3o
i3

2
53

Zachód
Słońca.

ę o d \ m in ut :

0 22
6 3»
6 47
b 58
7 7



| ma dni 31.

| Dni. | Święta Rzym skie. \ Święta.Buskie. \ ’̂ n \ L u n  a c y e .
1 8. |Filipa Jakoba Apostoł: 119 Joanna. | ^

E w a n g .  u Mateusza S. w  roz. 16 . 0  deyściu P .  Chrystusa. Pr z y b yło  dnia g. 7,
/A ' 1 '  C T ' 0 ,\a T3Ł 1

Znalezienie S. K.x'zyźa. 
Floryana Męcz:
Piusa Papieża.
Jana Apostoła w Oleiu. 
f  JDoimcelli Panny.

21 Januarya Mucz.
22 Fteodora Syk:
23 Hihorhia .
24 Sawwy M.
|25 Murka E w a n geł: 
[26 W asyłya M.

ftwan. u Jana S w roz. 18. O przyczynie odeyścia Chrystusa.  P rzyb. d

Grzegorza Bisk: 27 Synieona Je
Izydora Oracza 
Mamerta Biskupa. 
Pankracego i Ferdynan: 
Serwacego Mgczen: 
Bonifacego Mgczen: 
Zofii i iey 3. Córek

28 Jassona A post:
29 SS. 9 Muczen: w Kiz:
30 Jakowa Apost:

1 M A Y  Jertmii Pro.
2 Aftanasya.
3 Tynic.ft.eia.

gnPolnia cl. 8. o go. 1. m_
  27. po pnłnocy. Pochmu.
^  jrża się, na przemiany świece 

4^  lnie słońca, w  końcu pogoda

A

<*-<
Kwan. u Jana S. w roz. 16. O skutku prośby w Iir.ic Jezusa. P rzyb.  J .  g. 7. m 42 -

Jana Nepoin ocena., 4 Pełachii.
Ireny.

6 Jowa Prawe.
7 Czest: Kreśl: Jaw:
8 Joanna Bohosława.

9 SS. Otec Isai. i Kik. 
10 Symeona,

Paschalisa.
18 W .  Fc4ixa Kapucyna.

Piotra Ccigstyna.

Bernarda Senen:
Ileleny K rólow ey.
Julii Pan: i Męcz:

E w a n .  u J a n a S .  w l u z .  i3. G d y  przyidzie  pocieszyciel, Pr z y b yło ~ d .  g. 8.

Iliidefon: i Gezy: 11 Mokia Epy.
12 Epifania.
13 Hłykeryi.
[4  Iz jdyra

im
U -

\ Ostatnia kwadra d. 15. 
o go. 5 . ni. - 2 . wieczór. 

Pogoda, lecz wietrzne powie­
trze , chłodne.

■ipA a ó w  Czerwca d. 22. o g. 
u M %. iii. 37. rano. Chmury 

prżebiegaią przy zimnym po­
wietrzu, daley wypogądzasię, 
ciepło.

23
24 P. 
2̂5 W .
26 S.
27 C.
28 P.
29 S.

Joanny W d o w y .  
Magdaleny,
Filipa JNeryusza.
Jana Papieża.
Germana i Wilhelma. 
Teodozyi.

15
16 Andreia.
17 Fteodota.

Pachom:

Ew an g. u Jana S .  w roz. 28. O zesłaniu Ducha S. P r z y b yło  d.~w 8 in 2

|30 | -Felixa  P ^ l T K t W ^ ~ -------
31 I Petronelli.|19 Joanna. I

Pierwsza kwadra d. 9. 
o go. 0 . in. J3 . po połu­

dniu. Pogoda z gorącem, 
wiatr się zrywa, poczem 
deszcz nawalny z grzmotami.

i
Święta W yzn : Moyzeszowego.

I n , „ a 3 .  Ma u. , 2 1 .  k w i e t : )  Imieniny J e y  G , S: .,<51: Mci N. Alexaiidry  Federo-
w n ey,  oraz Imieniny N. W .  X. Alex.2n.iry M ik oła jewney: tudzież Rocznica Urodź- 
N . Cesarze,v,cza W \ .  AIexandra M ik uła,k wiczą Następcy Tronu.

Dnia o. Miti.t (20  k w i e i - , Uroczystość Orderu S. Stanisława.

n “ i a Mi u 7 ' ‘ Wlen) lV ' CZnv Caw r" : N - Ges: W - X  Konstantyna Pawłowicza.Dnia ab. ( 1 4 . )  lioczmca Urodzin N. W . X .  E lż b ie ty  M ichałowney.

Vy J"'111 11 lH /-o 1 końo/.y się wsz.-lkt zdait-w w miesiącu przeszłym 
spozniony, zasiewa,ą się wszelkie iarzyny w ogrodach i len, po St\-m

* b r  J k o p ^  i k r t > c b m i d  u a  w *  o k r * ca • 1

t .  8. Szabas,  
l i .  L- .gbeomer , dzień radośny.
i 5. 22.  Szabas.
23- Rozchedesz czyli  1 .  Syw an .
2 5. 26. 27.  Szloszeicmehagbołe dni 

radosne.
28. Sza w u es.
29. Szabas i Szawues czyli  Zielone  

Święta uroczyste.
30. U ruchag radosny.

I
 Wschód  

Słońca

porlzi:

minut*

Z achćd  
Słońcâ

godzi: { minut:

4* 7 18
32 7 28
22 7 38
i 3 AJ 47

53



1 C Z E R W IE C ma dni 30. J l n  n i i j, ,  •

! D n i.. | Swi&ta
1 \*\/ XT!I. , 1 ___

Bźymskie-. Swipta Buskie.. \Zn\ L j  11 t l  Cl C <V ( \

+ Erazma Biskupa.
Klot) Idy Panny, 
f  Op ita Biskupa.
| Bonifacego B. i Walrn:

21 Konstantyna i Eleny.
22 W asyłya.
23 Michaiła Pro.
24 Symeona.

E w a n g .  u ^lateu. S. w  roz. 28 , Dana ini iest wielka moc. P r z y b .  <1- ©• 8 .  m. 26.

rk B O ? ;J N o r b ^ r t a 2 5 T Z"V

7 P.
8 W .
9 Ś. 

Ho c .  
1 1  p.

S53

Roberta Opata. 
Medarda Biskup. 
Felicyana i Prima.
B O ŻE  C I  

Barnaby.

Ilia.

12 S. jOnufrego.

■ Obr 
S. Joanna .

26 Karpa Ap.
27 Eteraponta.
28 Nikity.

Bogumii'a-|29 Fteodosyi.
130 iscakia.
131 Jeremia.

£•-

E w a n . u Ł u k .  S. w roz. i 4- O w ezw aniu  na W ie lk ą  W iecz erze.  P r zyb .  d. g- 8 in. oo

2" po S- Antoniego Pad:13 N.
14 P.
15 w .

i 16 s.
17 c .

j 18 p.
19 s.

Bazylego.
Wita i Modesta.
Benona Biskupa 
Adolfa Biskupa.
Serca J. Marka i Marcel: 
Gerwazego i Protazego.

1 JUjNJI. Justyna M.
2 Pctr; Post; Nikifor: B.
3 Łukiana.
4 Mytrofana.
5 <- Dorofteia.
6 Iłaryona i Wassaryo:
7 Fteodota.

Pełnia d. 6. o g. 3 . m. 43 
po południu. W  poczat- 

ku pogoda, dniey poclimurza 
sie, mieyscami deszcze padaią

Ostatnia kwadra d. 14 
o g. 0. in. 14 po pułnocy 

pogadza s ię ,  powietrz* 
wietrzne utrzynuue pogodę.

fe. j 
■fe- |T.V?
w- i vv v

Ew a n . u Ł uk as za  S. w roz- i 5. O zgubiony ow cy.  2 1 .  Przesieleuie dnia z i ioca

. 20 K  
Ji21 P.

22 W .
23 S.
24 C.
25 P.
26 S.

Początek lata.

i  p o  S .  Florentyny Pan: 
Aloizego Gonzagi. 
Paulina Biskupa. 
Agrypiny.

8 Fteodora M.
9 Kiryłła Patryar: 

łO Tymofteia I.
11 Warftołomeia A po ;

Hanrfir

Nów Lipca d. 20. o go 
''S | V s / 4. minut 27. wieczór 
;1 dClmmry przebiegaią na prze-

 jmiany. świecenie słońca, da
M  le j  pogoda, gorąco.
m

••tSś

N a r o d ź :  S .  Jana Chrzci: 12 Onufrya W eły .
Prospera Biskup: 
Jana i Pawła M M .

13 Akiłyny.
14 Ełyseia Pro.

n :
iswang. u Łuk asza S .  w roz:  5.. O obfitym połowie  ryb Piotra. U b yło  dnia in. ij.

T p o  S Władysława Kró.-jl5 Arnosa Proroka.
16 Tychona Proroka
17 Manuiłła Mucz:

127'
]28 P. 
129 W  
!30 S.

ł  Leona Papieia. 
P I O T R A  i P A W Ł A  A p .

Emilii i L u cyn y . 18 Jjeontya

*
*
*

Dnia 2, ( 2 1 .  Maia) Imieniny N.. Ccsarzewioza- W .  X.. Konstantyna P a w ło w ic z a ,  

iraz Imienin y V .  W .  X .  Heleny P a w ło w n e y ,  tudzież. Imienin y N .  W  X  . l io n s U n ty-  
a Mikołaiewicza.

Dnia 20. (8) Pam iątka Uroczystości ogłoszenia, Królestwa Polskiego..

t  Pierwsza kwadra d. 28 
o g. 4. m. 4 i), rano. łk 

parnem powietrzu , następnie 
deszcz z grzmotami, dalet 
pochmurno.

Swięla Wyzn: Moyleszowego.

W  poiu. wywozi się gnóy na ugory i przyoruie się. W sadzie szcze­
pią się zrazy, przywiązuią się dfrode drzewka do pieńków; iezcliby 
kora popękała, .mienią się maścią i polewaią. Wytępia się robactwa 
na drzewach. Siamrkos rozpdcząć, ieśii pora roku posłuży-/ kapustę 
koło S y i' Kurczętom, aby niezdychały.

' ' 'ać lnianym oleiem , aby
pory,, kartofle pode-

5. 12 .  i q .  Szabas.
2 1 .  22. ftozebodesz, czyli  i Tam uz.
26,. Szabas.

dnia
Wschód
Słońca.

Zachód
Słońca.

godzi: tni nut: godzi: minut

i 3 ó9 8 i

7 3 55 8 5
i3 3 52 8 8

*9 3 5o 8 10
20 3 5 i 8 9



[Swięla TFyzn.

j 3. Szabas.
, 8. S z)  weośeibetam ur/ pas t. eztur-l 
I mów anin Jerozolim y.
10 ;  1 7- Szabas-.
2 1 . U«.> zc li od esz czyli i . A w.

;24* Szabas chazon smutny. ji
'29.  T ys z e b e a w , post zbudzenie J e ­

rozolimy.
3 iv  Szabas Naehmu* radosny.
^  Ł W s c h ó d  Zachód

i Słońca.- Słońca.

feodzi: minut i: minut

l)ni. I Swietn Rzymskie.- 1 .S* 1 vieia Ruskie. \^n\ L iu n a c y  e.
1 c .
2 P.
3 S.

ł  Teodozyusza. 
Nawiedzenie N. M. P. 
Ileliodora i Anatoliusza.

19 J u d y  A post:
20 Meftodya.
21 Jułyana Mucz:

m. 8.

Jozefa Eaiasant: 22 Ewsewya B.
Karoliny i Prokopa 
Iz.aiasza.
Pulcheryi.
Elżbiety i Kiliana. 
Cyrylla Biskupa.
7. Braci Synów Felicyty-

23 Achry piua Mucz:
24 RQ ZD EN :S, JOA
25 Fewronyi.
'2& Dawida Mucz:
27 Sarnpsoną.
28 Kira i Joanna.

1&.' ( 6 ^  Pełnia d. 6. o ga. 
W  i 49. rano. Wypoead:

Ewan. u Markn S. w  roz.-

11 w.
1% p.
13 W . 
14- S.
15 G.
16 P.
17 S.

■ po S’ Jana z Dukli 29 
P. K. p. Pcl: i Sab: M.i

3. TH.

| * „ hu. Wypogadza się,
cT iiakaiTnlRiTin- 4Ó001 ludzi. Ubyło d. .6T|ParDe V ™ ''* ™  r poczem de-

— .szcze następuią

Jana Gwalberta-. 
Małgorzaty. 

‘Bonawentury^ 
f  Henryk: Ces: R ozrAp: 
N. M. P. 'Szkaplerznej. 
Alexego W yznaw cy.

30 Sobor 12 A postoł:
1 JULJI. Kos: i Damia;
2 Połoz: R yzy  P . Boh: ^
3 Jakinfta Muczen::
4 Andreia Kryt:
5 1VIartty Mat: S, Sy: U

E w a n g : ’ u Mateusza S .  w roz: 7 . .  O fałszyw ych Prorokach. TJbyio d. m. 3 4 .

N18
19 P.
20 W
21 S.
22 C.
23 P.
24' S.

J>° ' Szymona z J3ip 
W incentego z Paulin 
Eliasza Proroka1. 
Daniela Pro. i Praxedy
M a ry i  M a gd a len y .
Apolonii Pan* i Męcz: 
Krystyny Panny.

Sysoia Mucz:'
7 Ftom y Mucz:
8 Prokopya Mucz:;
9 Pankratya Sm:

10 SS. 5. Mucz:
11 Ę u fi mi i.
12 Pro kła i Ilaryona.

f  Ostatnia kwadra d. 13- 
0 g- 5- in. 1. rano. W il ­

gotne powietrze ,  daley pogo­
da przyiemna.

^ph.Ndw Sierpnia dnia 20. o 
go. 1. m. 33. po pufnocy.j 

Pogoda przerywana niekiedy 
pochmurzaniem się:

^  Pierwsza kwadra d. 27.
W  o go. 10. m. O.,wieczór. 

Pogoda ciągle utrzymuie się 
z gorącem.

E w m ig :  U £ o k » s z a  S .  vr roz: 16 .  O niesprawiedliwym Szafarzu. U było  d. in- iio;-

25'  ̂V° ^ K u n c g u n :  P.K.P. 13 Sobor Hawryiły Ar:
Jakoba Apostoła.

26 P. Anny Matki N. Al. P.
27 W .  Pantaleona Męczen:
28 S. 'Innocentego Pap. i Cels i.j 16 Aftonochena
29 G. Martyny i  Serafiny P. 17* Maryny Mucz
30 P. jAbdona i Senny MM.
31 S. |j Ignacego Łojoli W yzn

14 A kw ity  A post:'
15 Kiryka i Jułłyty.K

18 Emyłyana.
19 Mak ry ny Panny.

uzeszowssro.

Dnia 7 .  L ip c a  ( s5. Czerwca) Rocznica. Urodzin J .  C ,  K. M . N. M I K O Ł A J A  
włowicza , oraz Rocznica Urodzin N. W .  X .  Alexandry  M ik o łajcw n ey.

Dnia i 3. ( 1 . )  Rocznica Urodzin J .  C .  K .  M. A le x a n d r y  Fcderow ney.
Dnia 23- ( n . )  Im ien in y  N- W .  X .  Ołgi M ik o ła je w n e y -

W  polu przed- żniwem uprawiaią sit) pola po dr 
plewi się len 1 kartofle. W yryw a się len wczesny, 
czk i, i gnoi się w  wodzie: Sianozbiór uzupełni
rozpoczyna. Cielęta odsądzone, razem się z by 
szę. W czasie opału często trzodę poić , siemie 
.iętom szkodliwe.’ darlź baczność Da to.



Dni. j JSwieta R zym skie. S w ieL a  R u sk ie . L  a n a c y  e.
E w a n g :  u  Ł u k as z a  S .  w  roz: , ig  O zburzeniu Jerozolim y. U b y ł o  cl, g.

1
2
3

IN
p
w

4 s.
c .
p.
s .

Piotra w Okow: 20 Iłyi Pro:
N-.P. M. Anielskiey. 
Augusta W yzna w; 
Dominika W yzuaw:
N. P. M  Snieźney. 
Przemienienie Pańskie. 

jK,ai etan a W yzna  w:

21 Symeona Juroa:
22 Maryi Mahdaleny.
23 Trofima Muczen:
24 Borysa i Chłiba.
25 S. A riny Mai'. P. Bo
26 Ermołaia.

E w a n g .  u Łuk asza  S.

źr s
w  roz. io. Jezus w  domu Marty. U b yło  d. £•

■ L.yrya: M, i Larg: ,27 Pantałeymona
Romana Męcz:
W a w r z e ń c a Męcz: 
Zuzanny Pan: i Mecz: 
Klary Panny 
Hipolita i Kassyana

\ Euzebiusza W yzn aw :

28 Prochora.
29 Kałynnyka.
50 Syłły  i 8 y iwa na 
3! Ewdokima

1 A W H U S T . SS. MM. 
M akkawey*

2 Stefana.

>-P ■, Pełnia (1. 4. o g. 2. in. 21 
po południu. Chmury się 

rW izbieraia. ,  poczetn nawalne de- 
W  szcze z gizmotumi i gradem. 
% s/

E w a n g .  u  Marka S. w roz. 7
I | |'' WT15 IN.

16 P.
17 W .
18 S.
19 G.
20 P. 
Ł\ S.

l ip.  S. YY1N14!
Rocha W yzn a w cy . 
Mamerta Męczennika. 
Agapita Męczennika. 
Benigny Panny. 
Bernarda Opata. 
Joanny W d o :  Fremiot.

O uzdrowieniu głuchoniemego. U był:  d. g.
* o O
4

i . m. 54-

Isaaka Pro: 
Otrok w  Efezyi. 
Jewsvchnya.
PREOBRA: HO

Dometya.
Jemety ana 
Mjtfteia Apostoła.

I

rW-

A

f  Ostatnia kwadra d. 11. 
o g. 9. in. 32. rano. W ie- 1 

trzne powietrze pochmurne, 
niekiedy deszcz sprowadza,' 
laley pogoda, gorąco.

~6 , « s /g .

Ew an g. u Ł u k a s z a  S. w roz. 10.

12 C
O.zranionym Samarytanie. Ubyło d. g. z. m, 20.

12 p. Jacka W  P.K.P. 
Symforyana M ęczen:

23 P. Filipa Beniamina C y n ;
24 W . Baj tloinieia.
25 S. Ludwika Króla.
26 C. Rozy Panny.

Cezary usza.
Augustyna Biskupa.

27 P.
28 S.

10 L aw ren t ia .

11 Jewpła Muczen:
12 Fot.ia.
13 Masyma.
14 Michea Pro. ^
15 USPĘME P. BO
16 D y o m id a  Mucz:

*

Now Września d. 19. o 
1. m. 17- po pałnoey.1 

Desztfz z grzmotem, daley! 
wietrzne powietrze, zmienia 
się w pogodę.

€ Ostatnia kwadra d. 26. 
o go. 3. m. 28. po połu­

dniu. Przy wietrznem po-j 
1 wnętrzu , pogoda utrzymuie 
się.

c C
ńfł

E w a n g .  u Ł u k .  S. w r o z .  17 .  O u z d r o w ie n iu  10 T r ę d o w a t y c h .  Ubyło d . g. a. in. 44
131 po & Ścięcie S. Jd29 F

30 P.
31 W

ma.
Felisa M. i Gaudencyi. 
Ra ym un da.

17 Mirona Mucz:
18 Flora i Ławra.
19 A ndrze ia  Mucz:

Dnia S. ("22. Lip ca) I  nieniny N. W .  X .  Maryi M ik oła jewney, i Imieniny N. W .  X  
M aryi Michałowu y,or.iz Imieniny N. W .  X- Maryi P a w ł o w n e y .

Dnia  18. Sierp: (6 ^t. 111 ) Rocznica U ’ odzu' *Y. > ■ Maryi M ik ołajewney.
Dnia 28. ( 1 6 .)  Rocznica -odzin '< . --,r hałowney.

S m ę l a  W y z n :  M o y i e s z o i e e g u -

W pulu 
obiera się 
maki i iuu'1 
Os lata , g 
O wce pa= 
wPgo*

/
i

n»v więksaa d i » rolnika , 
e wyfępiaią się śli- 

ło którego wiele 
łazić i topić się. 

p 1 , i mieyscach 
niać.

r

7. 14. Szabas,
19. 20. ftozchodesz czyli i. Ełuł.
2 i .  2 8 .  Szabąd.

dnia

7id
19
20

Wschód
Słońca.

godzi:

“ 4”
4
4
4
5

*0
35
45
55
5

Zachód
Słońca.

godzi

7
7
7
l



in aa dni 30 .
Dni. | Święta Rzym skie.

T I T
2 C.
3 P.
4 S.

S (vieta  R u sk ie .
Idziego Opata i Justa M. 20 Samuiła Pro.
i.' . (' ~\T ' 1 _ TA7 * tti ł * a.Stefana Króla W ęgier. 
Eufrozyny.
Rozalii Panny.

21 Ftadeia Apo.
22 Ahaftonyka.
23 Łuppa M

E w atig :  u Mateusza S. w roz. 6. O służeniu Bogu i Mamonie. U było  (1.  g .  3 m, t>.

12 N Imienia N. M. P. 31“
Gwidona W yz.

13 P. Maureliusza. 1
14 W . Podwyższenie S. Krzyża 2
15 S. f  Nikodema Mgezeu. 3
16 C. Cypryana B. i Eufemii. 4
17 P. | Just. M  i 5 ran S. Fran. 5
18 S. j Józ. z Kop.i Tom : z W il. 6.

O

6 P.
7. W .
8  S ; -

9 C. 
10 P.
1 L S .

j'oS . Wiktoryna Mg. 
Zacharyasza Proro. 
f  Reginy Panny.
N ARODZEN IE N .U P ;  

Adryana Męczennika. 
Mikołaja z Tolentynu. 
Prota i Jacka MM.

24 Je w t y chi a -JV1.
25 Warftołorneia.
26 Adryana i Natalii.
27 Pimena Prep.
28 Moyseia Mury.
29 USIK.NO: Ilia. S. J
30 Alexandra Mucz.

i Pełnia d. 3. o g .  0. m. 2. 
po pnłnoey. Pogoda z 

ciepłem przyiemnem, w koń­
ca pochmurno.

Czudo S. Michaiła.

M
j . j  (d  O., tatr. i a kwadra d. 9. o 

| v| g- 4- m. 23. j>o południa. 
Poehmarża sit*, deszcz po­
krapia, lecz się daley w)po- 
gadza.

tr  .

E w .  u Ł u k .  S- 'V roz. >4- 0  uztlro: opuchłego. i i P o r ow : d. z noc,i , początek Jesieni

19
20 r.%
21 w.22 s.
23 c.
24 p.
25 s.
E w  a 11. u A.

26 N;

27 P.
28 w.
29 i

January u: B, i M 
ińustacltiusza.
Mateusza Apostoła.
M a u ry ce g o .
Tekli Panny.
Gerarda Biskupa. 
Kleofasa Biskupa.

7 Sozanta  M u czen .
8  R O Z p E N : P. BOI
9 Joakitna i Anny.

10 Minodory.
11 Fteodory.
12 Aftonoma B.
13 Kornyłya M.

^ p \ N ó w  Paźdz: d. 17, o go. 
sS/^3. in. 53. rano. Pogoda, 

przy wietrznem powietrzu, 
zmienia się na deszcz.

O miłości Boga j Bliźniego. C h yło  d. g. 4 m. 32.

*
A4 !

< T 2

ŚTb

'Z—dL oziębia , nocy mgliste.

Pierwsza kwadra d. 25. 
W  o godzi 8. m. !7. rano. 

Deszcz pada, powietrze się

7 p S W ła . zg id . P.K.P. i4 ~W ozd . C zesi Kres. 
Cypryana Mgcz.

Kośmy i Damiana.
Wacława Króla 
Michała Archanioła.

30 C. |Hieronima Doktora.

15 Nikity Muczen.
16 Józefata i Effemii.
17 Sofii Mucz.
18 Ewm enva.

•arr*'

l i w r
| Onia 3. w r z « :  (2S. Sierp:) Rocznica K-oioiiucyU. C. ni MU M IK O ŁA JA  Pawło

i  ̂ V\ polu ukun z,. w p rz ó d  tu , cu pr/.c,zi( go pozostało miesiąc,-® 
:5iew ics ienuy  odby.wa się. Z w o z i  się ta ta rk a ,  zb iera  s ię ic h m ie l  , JL 
•nieco podzotknie  , i n ib y  się p y lk i .-m  o k r y j e ,  z a c z y iy M is łę ^ ie w v  na

V " ' "  iV1‘ c;łiał«m >. 8 kończą się s P W K L m nu pv) Michdlp, W s.Gzae sieią się pestki i iadeika ox 
[)(> drugi raz odwią/juią, cz-y&zc&ą się i znowu 
tiaią się z drzew ni potrzebne latorośle. Pirakuię 
bydło, ażeby go próżno niezinjuwać, a po S. Mat.

S w i f t a  W y  i n :  M o y z e s z o t c e g o .

•9

4 .  n -  S z a b a s *
1 8. Szabas irozhaszona. 

Rozhaszona czyli * 
Nowy Rok 5591.

20. /zOingedalia , post.
25. Szab.is iszuwc pobożny.  
27. J o mkipet , Sądny dzień

T y szr y ,

dnia
"“'Wschód

Słońca,

godzi: nn nu te < godzi: { minut:

Zachód
Słońca.

O ' 7
4 d

5 2 9 3 t

6 4 0 2 0

5 5 o
i b

8

6 4
5 5 6



ma dni ,5!

i ’ wiata Bask ia.U ni. I Świata Rzym skie.
1 P. (Remigiusza Biskupa.
2 S. |Aniołó\v Stróżów.'

E w a n .  u Mateusza S .  w roz. 9. 0  uzdrowieniu Paralityka. Ubyło <1. g«

N. M. P. R óżan  21 Kondrata Apostoła.

\Zn\
119 Trofima Muca. 
|20 Estafia.

3
4 p.
5 W .
6 8.
7 C.
8 P.
9 S.

Kandyda Męczen.
Franciszka Serafickiego. 22 Fokia Muczen. 
Placyda Męczennika 
Brunona W yznaw cy 
Justyny Pan. i Męcz.
Brygidy W d o w y .
Dyonizego Biskupa.

23 7i iczat-ya S. Jo. K r,
24 Ftekły M u cz e n .
25 Ew rosynyi
26 JOANNA BOliO-
22 Kałystrata. _____

A.

S f«*■<
im  
im  

I im

E w a n .  u Mateusza S, w  roz, 6. O wezwaniu na gody Weselne. U b y ł o  d. g. 5. m. ^8.

10 oo ' Franciszka Bor.
11 P. jPlacydy Panny.
12 W .  Maxymiliana Biskupa.
13 S. Edwarda Króla.
14 C. Kalixta Papieża.
15 P. Jadwigi i Teressy.
16 S. Gawja Opata.

28 Charystona.
29 Kiryaka Mucz.
30 Hryhorya B.

1 O K I ’.
2 K.ipryana Dak.
3 Dyonysya Mucz.
4 Ti refteia.

:E w a n .  u Jana 8. w roz. 4* ^  Synie  Królewskim. U było  d. g.

.• s Florent. i Lucy.
m. 52.

17 E
4 8  P. [Łukasza Ewangelisty. 
19 W .  Piotra z Alkantaru.
20 S.
21 C.
22 P.
23 S.

ir , ny Panny.
Urszuli Panny.
Kord uli P. i Alfonsa. 
Jana Kwpistrana W y z .

5 Charytyny.
6 b\orny A po.
7 Seracliia i Wakcha.
8 Pełachii Al.
9 Jakowa A lf. A po.

10 Ewłarnpia.
11 Fiłypa Apo.

A

c C
i wtUy

dC

Pełnia d. 2. o g. 9. in.21 
rano. Pochmurno, na 

przemiany świecenie słońca, 
niekiedy deszczem dni prze­
platane.

f  Ostatnia kwadra d. 8. o 
go. U .  ni. 5(3. wieczór. 

Na pogodę się zabiera, lecz 
wiatr zimny, ranne przymroz­
ki sprawia.
/śyA Nów Listopada d. 16. o 
K^Jgo. 8. in. 56. wieczór. 
W  początku deszcz z śnie-i 
gniem, daley wypogadza się.j

§ Pierwsza kwadra d. 21.| 
o g .  11. m. 44. wieczór, i 

Pogoda z wiatrem , ku koń-; 
cu zmienia się ria przykre zi­
mno , na śnieg się zanosi.

Pełnia 31. o g. 6. m. 43. 
wieczór. Pochmurno, da­

ley śnieg z deszczem pada,!
24
E w a n .  u Mat. S .  w roz. 18. O dłu żniku i ółudze złośliw ym. Ubyło d. g. 6. tn. 20.

|wietrzue powietrze zimne

25 P.

L2 Prowa Muczen,; .Jana Kan. P.K.P.
Rafała Archanioła.

Kryspina i Kryspianina. 13 Karpa Muczen.
26 W . Ewarysta Papieża. 

Iwona W yznaw cy. 
Szymona Tadeusza. 
Narcyza

27 S.
23 C.
24 P. 
30 S.

Biskupa.

14 Nazarya Muczen.
15 Łukiana Muczen.
16 Łonhina Muczen.
17 Osy i Proro.

118 Łuki Apostoła.

A
A "

E w u ń ,  u M i t .  8. w roz. 2 2 .  O oddawaniu czyńszowey monety* Ubyło d. g, 6 m. 46.

31 | l Wolfgangu Bisk.|19 Joila Proro. | «•»< 1 w*
Dni;«. 4* P^źdz 

W łodzie mierzą.
(2 2 .  Września,) Święto Orderu 8* liowno-Apostolskiego Xięcia

W  polu , ieźidiś w. ju-zrts/.tyommie : 
z bez odwłoki. VV dniu p’>ęł* 

pastwiska bydło. Gru>i się rota . o  .p;, 
ięczmień, g r o c h p r .» « o  . koj^y^sW
chociażby i nie.o i 
odbiera się n 
to lnu i konopi, 
zim iwy. VV o.- 11 
'.iew.y, daie się p

■ ty nie zasi.ł , siey t 
sin leszcze na ściernie i 

■■> mę ma siać Zyto 
a biera się c h m ie l
3|. o to  z ogrodu.

Sy ia robotę oko-
| -ywa się owm:

panuią wy- 
■ slem

|Śtoięła W yzn: M oyieszow ego .I
; 3. Szabas i Sukos. 
f d. S ukos pierwsze Święta  kuczki  
| uroczyste.

4 .  5- 6. ?. Cholbainoed wolnej
1 Święta.

8. Hoszaua raba Swię la  p;tlm»we 
wolne.

g. Szinini.iceies i Szabas,  
to. Symchastore ostatnie Swuęta k u ­

czki uroczyste i wesołe, 
u .  Isruchag dzień radosny.
16. Szahas.
17. 18 .  ftozchodesz c Z jl i  1. C h c -  

szwan.
23. 3o. Szabas.

inia

7i3
>925

Wschód Zachód
Słońca. Słońca.

-1* i : minut: godzi: minut

6 16 5 4 4
6 27 D 3 3
6 39 5 31

6 5 i 5 9
7 2 4 5b

•li*



ma dni 30.

D ni. | cswięLd R zym skie .
1

2 W .  Dzień Zaduszny.
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

Wiktoryna Biskupa. 
Karola Borome.usza. 
Z a c h a r y a :  Pap. i Elżbiety 
Leonarda W yznaw cy .

S i ^ i e t a  R u s k i e .
j T w r a j w ł a u o  w u irM T .-^ w n M U U K a

20 Artemeia Mucz.
21 Iłaryoua Mu.cz.
22 Awerkia Mucz.
23 Jakowa Apost.
24 Arefty Mucz.
25 Markiana Mucz

E w a n :  u M ateusza  S. w  roz. 9. U w s k r z e s z e n iu  c ó r k i  Xi^-źecey, Ubyło cl.

8 P.
9 W .

10 s.
1 1  c .

12 P.
13 S.

Opieki N .M .P . 
Engelberta.

4. Koronatów.
Teodora Męczen. 
Andrzeia Awelina. 
Marcina Biskupa. 
Marcina Papieża. 
Oydaka W yzn aw cy .

26 D y rn y try a  M ucz.

27 Nestora Mucz.
28 Terentya Mucz.
29 -Anastazyi Mucz.
30 Zenow ya Mucz.
31 Stadna Apo.

1 NOJABR, Kormy.

południu, 
pada 
mgliste.

Ostatnia kwadra Listop:i 
d. 7. o go. O. in. 17. po|

E w a u g :  u Mateusza 8 .  w ro?. i3 .  O nasieniu dobrym i kąkolu. Ubyło d. g- 7 1 1 1 . 3 2

I * 4
15 P.
16 W .
17 S.

118 C.
119 P.
120 S.

.Sta. Kos. P.k,P. 
Serapiona Męcz. 

Leopolda W yznaw cy . 
Edinonda Biskupa. 
Salomei Panny. 
Grzegorza Cudotwórcy. 
Elżbiety K rólow ey. 
Felixa Walezyusza.

Akindyna Mucz.

3 Akepsyna Mucz. 
.4 Jo;,n j kia Mucz.
5 llałaktyona Mucz.
6 Pawła Arch.
7 Jerona.
8 SGBOR: S. M . Are

Śnieg z deszczem 
, wietrzne powietrze

jE w a n g :  u Mateusza S .  \y roz: i3. O pszenicy i kąkolu. U było  3. g. 7 inr 5o,

21
22 P.
23 W .
2 4  S .
25 C.
26 P.
27 S .

Ofiaro. N. M.P. 
Cecylii Pan. i Męcz. 
Klemensa Papieża.
Jana od Krzyża. 
Katarzyny Pan. i Męcz 
Konrada.
Barlacema i Józefata.

9 Onysyfora,
10 Erasta.
11 Myny Mucz.
12 Joanna miłost.
13 Joanna Złotoust.
14 Fiłypa Apost.
15 Hu ry a Sam.

E w a n . O powszechnem spustoszeniu. U było  d. g. 8 m. 12 .

Bufińa Me.ez.jk5 Matłteiao ł

Nów Grudnia d. 15. o 
g. 3- in. 20. po poludniu.j 

|Wypogadza s i ę ,  wietrzne po-j 
A  j 'v*etrze inroźiie, w końcu | 
^  lśnieg pada.

-‘UST
^  Pierwsza kwadra d. 23. 
W  o g. 1 . III. 9. po południu. 

Na pogodę sic zabiera, przy-! 
<>J! (mrozki się wzmagaią.
m  ' i

^ P ełn ia  d. 30. o g. 4 . m. - 
Chmury prze- f

chodzą, wiatr mroźny, w koń­
cu pogodę sprowadza.

2 8  5 .
29 P.
30 W .

Dnia 20. Listopada (8. List<;p:J Imieniny N. W , X .  Michała Pa w ło w icz a  i Swieto  
wszystkich Gesarsko-Uossyiskicb Orderów.

Saturnina Męczen 
Andrzeia A Dos tuła.

I i 2 Ilryhoria E py , 
t8 Platona M.

A

W  polu leżeli pogoda, po temu można leszcze- i w  tym miesiąca siać 
oziminę, a osobłiwiey żyto, moźaaby wywozić na wóz w pole w  prze­
szłym miesiącu , grządek chmielowych gnoiem kto uio pookrywał, nie- 
chay to zaraz uczyni. W  sadzie około S- M.,rcińa sadzą się pestki, ią 
dra i młode się drzewka przesadzają. Młode drzewka obwiialą się 
to mą- i cierniem.- Gnoi ą się drzewc. Uzupełnia się len i konopie. — 

Młócenie zboża rozpoczyna. Urządzi się kapusta , i mu się staranie u 
sposobienie wnętrza domu we wszystko na zimę- Robią się grkc-Ifleiscb 
i Marynaty-

Swięta Wyzn: Moyzeszoieego.

6. i 3. Szabas.
16, 1 7 ,  Rozchodesz czyli i ,  K islew  
2U. 27.  Szabas.

Wschód Zachód
dnia Słońca. Słońca.

godzi: min ut: godzi: iniiiut.*
1 7 “ 7 ~r~ 4
7 7 &Ó 4 35

i 3 7 35 4 20
■9 7 44 4 >8
23 ■ 7 S i H- 8



a r
ina dui 31. Dece mb er.

JJtli | Święta Rzym skie. Święta Ruskie. Ij u n a c y  e.
1 i>. jEligiu?/, i Biskupa.
2 C. Bibianny Panny.
3 P. IFranciszka Xawerego.

! 4 S. (Barbary Panny
.'lLvr, u M a ten. 8. w  roz: i i .  O poselstwie J  <i n a d-o Chrystnsa.  U b y ł ‘> d

.19 Awdya Pro.
20 Prokła Pa Ir.
21 W O W O D .  P, BOJL
22 Flłyrnona.

b ' ■- -
6 P.
7 W ,
8 :S..
9 C.

10 P.
11 s.

. A d  i” ’ Sabby Upata. 23 Aruliłochia.
Mikołaia Biskupa, 
f  Ambrożego Biskuoa.
NIEBO; POCZ: N. M. P* 

Waleryi Panny.
Maryi Panny Loretań. 
Damazego Papieża.

24 Ekataryny,
25 Kłymenta Pap.
26 Ały tupią Stoł.
27 Jakowa Pers.
28 Stefana Mucz.
29 Pa ram ona Bis.

. L w a n g t  u Jana S. w  roz: i .  O poselstwie żydów do Jona. Ubyło <1. g. 8  in. 32.

;2 I ' Synezyusza M-
13 P. IŁucyi Panny.
14 W .ISpirydyona B iskupa .
15 S. y Euzebiusza 

Antoniny i Adelaydy. 
f  Łazarza Biskupa.

t  
e i
t i

________
E w a n .  u Ł u k -  S. w ioz. 5* Jan opow. C h r z e s t n i  Przesil, dniu z uocćj, Początek z im y .i

7 Am w rosy a E

16 C.
17 P.
18 S.  ̂ Gracyana Biskupa.

30 A u d reia  .4po.
1 DEKA. Łauma Pro.
2 Awwakuina Pro.
3 Sofouya Por.
4 fV a rw a ry  Mucz.
5 Sawwy Osw.
6 MIKOŁAJA-.

f  Ostatnia kwadra Grud: 
d. 7. o g. 4. in. 40. rano. 

Pogoda z wiatrem mroźnem, 
w jioczątku dalcy pochmurno, 
mglisto, na śnieg się zanosi.

Nów Stycznia d. 15. e 
g. i), in. 1 1 . rano. Mro

źne powietrze śnieżne, zmie 
nia się naw ilgoć.

26
1127
28

4. Adv~: Nemezyusza M 
Teofila.
Tomasza, Apostoła. 
Zenona Żołnierz i. 
W iktoryi Panny, 
f  Adama i E w y .

NARÓD: CJIR: PANA,

JP:
8 Patapia B.
9 ZA C Z  A T  i i  A P. BC 

10 Miny Mucz.
Tl Daniła.
12 Spirydyona.
13 Jewstratya.

Pierwsza kwadra d. 23 
i- o g. 0. in. 7. po ptilnocy. 

~A7jSnieg z deszozem pada, przy 
‘ 'końcu pogoda z mrozem.

*tH
At*
Ofir

IGwang: u Łuk asza  S .  w roz: 2. O Annie 1 'i uroki iii. P r z y b y ło  dnia in. 2.

N.
P.
W .

*29 S.
30 C.
31 P.

p B .N . SZCZEPA: I. M,
Jana Ewangelisty. 
Młodzianków- 
Tomasza Kantuaryiskie: 
Dawida Króla. 
Sylwestra Papieża.

14 Wtyrsa.
15 Jełewterya.
16 A che a Pror.
17 Dany i Ił u Pro.
18 Sewastyana.
19 W  on yfantya.

X*■*"<

AK*

Pol nia d. 29. o g. 3. m. 
'¥ 20 . wieczór. Mroźne po­

wietrze śnieżne, czasami się 
wypogadza'.

Święta Wyzn: Moyzeszowego.

Unia 2: Grudnia (Zo. Listopada) Pam iątka wstąpienia na Tron Cesarsko-Uośsyiski  
ii Król: Pol. J . C . K . M .  M I K O Ł A J A  I. P aw łow icza,  i J . C . K . M .  A le s a n d r y  F c d c ro w n e y .  
i i ) . 6 Grud. (a4 List.) linie. N. VV.X. K atarzyny Michało; i Św- Or. 6'. K atarzyn y  W. W- 
' U 8 Grud. (26  List.)  S w. Or. S. W ie lk :  Męcz. Jerzego. —  D. 12  Grud. (00 List.) 5w:, 
Or. Sm. Apostoła Andrzeia . —-  U. 19  Grud. (7 Grud.)  linie. J .  C. Iv. M M I K O Ł A J A  
•Pawłowicza.

W polu wywozi się guóy w pole. Zwozi się drzewo na budowla i ' 
jieżeli tego potrzeba. W sadzie robią się rowy do sadzenia drzew. Mló 
(cenie zboża, przędzenie i wszelkie zw ózk i , ieśli sanna droga dozwoli 
uzupełnia się. Cielętom język często oglądać'potrzeba. Jeżeliby się 

jna min białe brodawki, weszki widzieć dały, powyrywać ie obeęgani 
jpotrzeba, a ranę octem z potłuczonym czoskiera i solą rozmieszanym 
•smarować, kilka dui wciąż smaruią się także rany, co rano i co wie 
;czór miodem praśnym. Cielęta ml ' «  ' '-ekae , nie powinny
być rękami tykane , nie odsadz ' A. Z- m i prosiąt nie z>
stawiać na przychówek bo nie

4- Szabas.
1 1 .  Szabas chanuka radosny-
12. 13. >4. 1 Chanuka czyli  go- 

■ dy, dni radosne.
r 1 1 6 .  17 .  Kozchodesz chanuka czyli  
”4  1. Tew as.

18 .  Szabas i Zoschanuka radosny.
25. Szabas.
26. Asorebetewes , post oblężenie  

Jorozolimy.
W yp isan e przeżeranie, 

vv Warszawń- d. 19. Lip ca 1829.

S a c h n a  N e u d in g ,  Sek: Doz: Boź:

dnia
W schód
Słońca.

Zachód
Słońca.

godzi: minut: godzi: minut;

8 0 4 i)
8 4 3 56
8 8 3 52
8 1 O 3 5*
8 9 3 5 1



I M I O N A  Ś W I Ę T Y C H

U M IE SZC ZO N YM  W  T Y M  K A L E N D A R Z U
P O  R Z Ą D  K I E  JVI A  L F A B E T  Y C Z N Y M .

Styczeń, dnia
Agatona Papie. 1 0 . 
’ ntoniego Opata. 
Agnieszki 1'anny 2 1 .

Anastazego Alęczen.22. 

L uty.
Agaty Panny Męcz. 5.
Apolonii. 0 .
\lexandra. 26.
Anastazji P. *27.

dnia.
Andrzeia Apostoła 30.

Grudzień.
Ambrożego Bisk. . 7* 

17., Antoniny i Adelajdy 1.6.

1 .

29.

2 1

27.

Adama 24.

j Mar-zec.
|Albina Bisku. 
Anastazego Opata

K  wie cień.
A nzelma.
A i istazego Papie.

Czerwiec.

i Antoniego Padew. 13. 
■ A d o l f a  H i s  kupa. 37.

li Yloizego Gonzagi. 21. 
\grypiny. 23.

Ijip iec.
Anatoniiisza. 3.
Aiexego Wyznaw. 17. 
\ p o l o n i i  P .  i M ę c Z .  23 - 

Anny M atkiN , M. P.26. 
Ab do na Al. 30.

Sierpień.
Angnsta Wyznaw. 3. 
A gapiły Męczen. 18. 

'Augustyna Bis. 28.

J f rzesień. 
Adryann Męczen. 9.

Październik.
Aniołów Stróżów. 2 . 
Alfonsa. ■» 22.

Listopad. 
Andrzeia A weiina 10.

B .

Luty.
Brygidy Panny. 1. 
Blażeia Bis. i Męcz. -3

M arzec.
Benedykta Opata 
Balbiny.

M aj.

Bonifacego. 
Bernarda Sereńsk.

'Czerwiec,

Bonifacego Bis. 
Bogumiła 
Barnaby 
Bazy lego 
Benona Bis.

Lipiec.

Bonawentury

Sierpień.
Benigny Panny
Bernarda
Bnrtloinieia

Październik.
Bronowa Wy z. 
Brygidy W dowy

Listopad.
Barlacenia

Grudzień.

Bibianny Panny 
Barbary panny

c. .
‘M arzec, dniu.

Czterdziestu Męcz. 10. 
Cyryaka Hiszp Alę. 15.

L i n i e ć .

Cy ry lla 
Celsa

Sierpień.

C.yryaka Alęcz. 
Cezaryusza

W rz  esień.
jCypryana Bis. 
[Cypryana Męcz.

9.
28.

.27,

36 .
26.

Listopad.
O l*

Czterech Koronatów 8. 
Cecy lii Pan. i Męcz. 22.

14.
2ó. ;

5.
1 0
1 1 .

14 .
16 .

14

19,
2 )

24

dnia.

27,

D .

Styczeń.
Daniela Męcz. 3.

Luty.
Doroty? Panny 6 .

R  wieci eń.
Dyonizegc* z Kor. 8.

M aj.
Domicelli Panny 7.
Dezyderyosz.a 23.

L ip iec .
Daniela Proroka 2 1 .

Sierpień.
Dominika AAry/z. 4.

W rzesień .
Damiana 27.

Listopad. 
Dydaka AAyz.

Grudzień.
Damazego Papie. 
Oawitla Króla

E .

Luty.

Hufrozyny Panny 
Eucharego Bis. 
Eleonory Panny

K  w ieci eń.

Epifaniusza Bis. 
Ezechiela Proro.

Czerwiec.

Erazma Bis.
Emilii

L ip iec.

Elżbiety 
Eliasza Proro.

Sierpień.

Euzebiusza AAyz.

W rzesień.

Eufrozyny
Eufemii
Eustachiusza

Październik.

Edwarda króla 
Ewarysta Pap.

Listopad.

Elżbiety Panny 
Engelberta 
Edmonda Bis.

Paździerji,ik. 

Dy oritzej^

13.

T l .
30.

11.
20.
21.

7.
30.

2 .
30.

8.
20.

l i .

3.
16
20

13
26

5 
7 

16
Elżbiety kró low ej 19 

Grudzień. 
Eligiusza Bis.

A <k C



Euzebiusza Bis. 
Ewy

dn te,.
15.
2 1. G.

Sl yczeń.

dnia.

F,
*

Styczeń..

Fulgentego Bis. 
Felixa
Fabiana Męcz. 
Franciszka iSalez.

Luty..
Faustyna Męcz... 
Fulgentego Wyz.

Marzec..

Fryderyka Opata
t'raticiszki llzytn,.

Kw iecień  
Franciszka a Paulo

M aj.

Filipa Jakuba A po. 
Floryana Męcz. 

^Ferdynanda;
Felixa Kap.
Filipa Ueryusza 
Falixa Pap.

Genofewy 
Godfreda

Lilly..

Gaudentego Bis*
Mai zec.

Grzegorza Pap. 
Gertrudy Panny 
Gabryela Arclia.

Maj.

Grzegorza Bis- 
Germana Bis.

Czer wiec- 

Gerwazego

Sierpień, 

Gaudencyi
Wrzesień..

1 ‘ lGwklona W yz .
^•[Gerarda Bis.

12.
P a ź d z i e r n i k .

1 .
14.
20.
29.

15.
27.

2.

Czerwiec..

Fel icyana

18.
26.
30.

9.
Florentyny Panny 20.'

Sierpień. 

jFremiot
;Filipa Benia. Cyn. 
;Eelixa Męcz.

Październik..

Franciszka Serali. 
Franciszka. Borgi. 
Florentyny

L ist upad. 

FelixTl Walezy.

Grudzień. 

Franciszka Xawer.

21.
23.
30.

Gawła Opata

Listopad. 

Grzegorza Cudot.

Grudzień. 
Gracyana Bis.

H .

Styczeń.

ITigina Męcz. 
Honoraty Panny

4. Hilarego Opata 
10. Henryka
17.

M arzec.

20. Heleny Cesarzo.

Kwiecień. 

Hugona

3
13

1 2 .

12.
17.
18.

9.
28.

19.

30.

12 .

24.

16.

TB.

dnia.
Hermogenesa 19.

M aj.

Heleny Królo. 21.
liildenfonsa 23.

Lipiec.

Heliodora Bisk. 3
Henryka Cesarza 15

Sierpień.

Hipolita 1 3 .

W rzesień.

Hieronima Dok. 30 ,

J.

Styczeń.

'Jldenfonsa 23.
Jana Clr.yzost. 27.

L u ty .

Jgnacego Bis. 1 ,
Jana cle Matha 8 .
Juliana Męcz. 13
Jowita Męcz. 15
Julianny Panny 16

Marzec..

Jana Bożego 8
Józefa O. \ .  M .P . 19
Joachima O. N:. M. P. 20.

dnia.
Jzaiasza 6 .
Jana z Hi k": P. K .  1’ . 11.
Jana Gwalberta 1 2 .
Jakóba A post. 25*
.Innocentego Pap. 28.
Jgnacego Loiol. W . 31.

Sierpień.

Joanny W . 2 1 .
Jacka W. P. K. P. 22.

W rzesień.

Idziego Opata 1 -
Jus ta Męcz. 1.

i Jacka Męcz. 11.
Justyna Męcz. 17-
Józefa z Koper. 18.
Jaiuiarynsza ii. i M. 19*

Październik.

Justyny P. i Męcz. 7.
Jadwigi 15.
Jreny Panny 20.
Jana Kapis. Wyz. 23.
Jana Kante. P . iy P .2 4 .  
Jwona W yz- 27.

Listopad.

Jana od Krzyża 24.
Józefata 27.

Grudzień.

'Jana Ewange. 27.

18.

11.
1 2
14.
19

2 .

Kw iecień.

Izydora Arcybis 4.
Juliusza Pap. 1 2 .
Jerzego Męcz. 24.

M aj.

Jana Apos. w Oleiu 6,
Izydora Oracza 15.
Jana \epomo. 16.

IJulii Pan. i Męcz. 2 2 .
Joanny W dowy 24.

Czerwiec.

Jana Chrzci. 24
Jana Męcz. 26'

Lipiec.

3~,IIermeriegllda ^  13. Jozefa Kalesan.

* ; K .

Styczeń.

Karola W . Cesarza 28.

> Luty.

Konstancji Panny 18
M arzec.

Kunegundy 3.
Kazimierza Król. 4.
Konstancy i 11-
Katarzyny Swedz. 23.
Iv\viry na M ccz. 30.

K w iecień.

Kassylidy 
Kaia Męcz.



dnia.
Kleta Mecz. 26
Katarzyny Seneń. 30.

Czerwiec.

Klotyldy Panny 23.

L ipiec.

Karoliny g.
Kiiiana g.
Krystyny Panny 2 1 .

Sierpień.
'Kaiefana Wy z, J.
i Klary Panny 1 2
Kassyana 13.

W rzesień«
Kleofasa Pis. 
Kośmy

Pazdziermk.

Kandyda Męcz. 
''Kaii\fa Pap. 
Korduli Panny 
Kry spina 
Kry spin i a na

Lisi opad,

I Karola Borome. 
Klemensa Pap,

' Konrada

Ł .

Styczeń.

Lu-cyana Kap.

M arzee.

Longina 
Ludgiera Bis.

Ii wiecreń.

(Ludwik? *" 
j Lamberta

Cz n rice,

Leona Pap. 
!#?yny Panny

Sierpień.

Ludwika Król.

dnia. 
Październik ,

Lucyny M ęcz .

Listopad.

Leonarda W yz. 
Leopolda W y z .

Ł .

Październik.

Łukasza Ewan.

Cm dzień.

Łneyi Panny 
Łazarza Bis.

25
20

M .

Styczeń .
'Makarego 
Marcyanny Pany 
Marcella Pap. 
Martyny Panny

• Luty.

Macreia A post. 
Mikolaia

M arzec.
Matyldy IVdo. 
-Marka

K w iecień ,

Maryi Egipe.yan. 
Murka Ewange. 
Marcella

M aj.

]'5.'Marnveta Bis.
26. Magdaleny

Czerwiec.

1 5. Medarda 
16. M od es ta 

M arka 
Marcella '

L ip iec.

I Mai gorzały 
. i Mary i Magdaleny 

25. Martyny Panny

W rzesień ,
dnia.

17. Mikoła z Tolen. 
iMaureihisza 
Mateusza A post.

6.
15.

28,
30 .

18.

13.
17 .

10 .

13 .
21.

Maurycego 
Michała Arcba.

Październik.

Maxymiliana Bis.

Listopad,

Marcina Bis. 
Marcina Pap.

Grudzień.

Mi kołata Bis;
Maryi P. Loretań. 
Młodzianków

N;

Czerwiec.

Opata Bis. 
Onufrego

Listopad .

dnia.

4.
12.

22.J
29 lOtSarowa.N.M.P. 2T.

12.

11.
12.

P .

Styczeń. 

Pawła 1 . Pu stel.

Styczeń .
2 .
Pr 

16.
30.-Nawrócenie S. Paw.

M arzec.
| X icefora 

26 ,j Czerwiec.
j Nikodmna 
j Norberta14.

Pryski 
’ Polikarpa Bis:

* ' Piotra N o la s. W yz .

L u ty ,
Polikarpa Bis. 
Pa-scbazego Bis.

M arzec.
25 .

13.

Pelagii
PatrycyuszaBis. 
Paw ia Bis.

K w iecień ,

24.

9.
25.
26

Lipiec.

Nawiedzenie N. M. P. 2 . 
N. M.P. Szkapleż. 16.

j . i Piotra M ęcz. 
§•

M aj.

15-

3.
29.

Piusa Pap. 
Pankracego 
Paschalisa 
Piotra Celes. 
Petroneli

Si erpieii. 
ij' Ń .M . P. Snieźney 

W  rzesień.
T T '- 'iSikodema Mecz:2 a.

Październik.

N. P. Różańcowej 
, 1 ' Narcyza Bis.

18. Grudzień.
58 ’ Neinezy usza Męcz. 19

ł, O. (Prokopa
13- i Pu Ich ery i
2 2.1 Pelagii
29. Opieki S. Józefy  2. !’ raxedy

Czerwiec.
Pryma 
Protazego 
Paulina Bis. 
Prosbera Bis. 
Pawła Męcz. 
Piotra ,
Paw ła

L ip iec ,

15.
18.
26 .

31.

17-
6 »

11.
16 .
22.

29.

12
17
19
31

9.
V>-22.
25.
26. 
29. 
29.

5.
7.

i r .
2 ?.



•dnia. !
Pantaleona 27.

Sierpień.

PiotTa w Oko. 1 .
Panny M. Aniel. 2.
Przemienienie Pań. €.

W rzesień.

Prota Męcz. II .
Październik.

łl.)oyda Męcz. 5.
Płacydy Panny 1 !.
Piotra zA lkan . 19.

R .

Styczeń.

Raymonda 28.
Luty.

Romualda Opata 7.
'omany Panny 23.

Romana Opata 2 S
Marz ec:

Roberta His. 27.

Kwiecień.
Hycli ry da His. 3.
Rudolfa 17.

.Czerwieci
llohevta Opatii 7.

Sierpień.
Romana Męcz. 9.
Rocha Wyz. 16.
Rozy Panny 26.
Ray munda ■ 31.

! W rzesień.
Rozalii Panny 4.
[Reginy Panny 7.

, Październik. !
Remigiusza His'. 7.

Listopad.
[Rufina Męcz. 28.

s.
Sfycteń . 

Sew eryna His.

dnia. 
astyanaMęez. 2 0 .

L uty.

Scholastyki Panny 70* 

M a rzet.

Svxta III . Pap.
I i  w i eci eń.

dnia.
Tymoteusza His; 24.

M arz ec. 

Tomasza zA kw i: 7 ,

K  wiecień,

Snl|>ic'uisza 20.
Sotera Męcz. 22.

M aj.

Serwacego Męcz. 33.

Lipiec.

Sabina Męcz. 37.
Szymona z Lipy 78.
Serafiny Panny 29.
Senny Męcz. 30.

Sierpień.

Sym fory a na Męcz. 22 ;
Ścięcie S* Jana 29.

W , •zesieti.

Stefana Król. W ę: 2 .

Październik.

Szymona Tade. 28.
Listopad.

Stanisla: K. P. K .P .  14 
Salo in ei Panny

Teodory Panny 1 .
I Ty be ry u sza 74,
Teodory! 29,

L ip iec ,

Teodo.zyusza 3 ,

W i  %z e sień,

Tomasza z Wilano: 7 8 ,
23,

17.
29.Saturnina Męcz:

Grudzień.

Sabhy Opata 5,
Synezynsza Męcz: 12,
Spirs dyona His: 14,
Szczepana I, Męcz: 26,
Sylwestra Pap: 31,

Styczeń,

Tytusa Bis: i Mec w 4.
Telesfora Pa: Męcz: 5 ,,WUalisa 
trzy Króle 6 .

Tekli Panny

Październik, 

Teresy

Listopad, 

Teodora Męcz, 

•Grudzień, 

Teofila
Tomasza Kantua: 

U .

Październik, 
Urszuli Panny

W .

Styczeń,

Wicentego Męcz:
L u ty ,

Weroniki Panny 
Walentego Męcz: 
W iktory na

M arzec,

Wiktora 
W i który na

K w iecień,

Wicentego 
Wilhelma Opata 
Woyciecha Bis:

dniu,
M aj,

\Vilhelma-Xif:. 28,
Czerwiec,

Walmonda 5 ,
W ita 1 5 ,
Władysława Króla 27,

L ip iec,

Wincentego z Pauli 1 9 ,

Sierpień,

WawrzeńcaMęcz: 10,

W rzesień,

Wiktoryna Męcz: 5.
Wactawa Król: 28,

Październik,

Wolfanga His: 31,

Listopad,

Wiktoryna Bis: 3,

Grudzień,

Waleryi Panny 9,
W iktoryi Panny 23,

Z .

Styczeń, 

Zaślubienie N, M, P, 23, 

M arzec, 

Zwiastowa, IV, M, P, 25,
M aj,

Zygmunta Króla 2 ,
^ IZofii i ićy 3 Córek 15,

14,! Sierpień
Zuzanny P, i Męcz: 11, 

W r zesieti,
6 . Zacharyasza Pro: 6 ,
3| Październik,

JZenobii Panny 30,
5 j  Listopad,
6 , Zacharyasza Pap: iy

23 v Grudzień,
2.8 1 ;'(Zenona Żołnierza 22,

15,

9,

20 .

29,

21,

22



MERKURY PLANETA PANUIĄCY ROKU i83o.
*  *  *  *  >g *

*  *  *  *  *  *

Merkuryusz iest inały, żółtawo świecą­
cy , ]>laneta zawsze przy słońcu iest odmien­
n e j  i niestale} natury . zimny i suchy, od­
bywa swóy bieg rocznie. Odległość tego 
od słońca wy nosi 8 milionów, a od ziemi 
10,445,560 m i! , ma odmiany światła iak mie­
siąc. Y\ iele razy widziano go przechodzą­
cego przez słońce.

Rok'w  Pciesz.ec/inosci.

J e s t  więcey suchy i  zimny, nie wilgotny 
i żyzny.

W i o s n a .

Kończący się Marzec iest ciepły K wie­
cień aż ku końcowi suchy, May ma na po­
czątku ostre i zimno dnie, co owocom szko­
dzić może.

L a l o .

Ma po części ,dosyć deszczu, o d 'k t ó r e ­
go w s z e l a k o  z i e m i a  n i e  może l>vdź dość od­
żywioną, siano i zboże mogą hydź dobrze 
zebrane, iednąkowo spóźniać się nienależy.

J e s i  e ń.

Pierwsza cześć ma w iele deszczów i wcze­
śnie przymrozki , po upłynięciu zaś połowy 
Października , przypada suche powietrze az 
do początku Adwentu.

Z i m  a .

Po piękney Jesieni, przychodzi na począ­
tku Grudnia raptownie zima która Wgoczą- 
tkn iest przykra, i śnieżna aż do Lutego, 
wktoiem iest łagodnieysza, daley burze i 
zawieruchy.

Zbiory Letnie.

Wszystko prawie ndaie s ię ,  osobliwie rok 
fen dolny nn ięczmiona; ow ies ,  szoezewica-,

groch , w yka , maią bydź siane ani na na­
zbyt suchych, ani na nazbyt, mokrych polach 
konopie i len Jiywa dobry.

Zbiory ozimne.

Są różne. Jeżeli rok przeszły miał suche 
i ciepłe lato , tedy rok teraźnieyszy w życie 
i pszenicy na słomę nie na ziarno dobry bę­
dzie, iezeli przeszłe lato wilgotne było fe­
ny przeciwnie.

Jesienne zasiewy.

Pierwsze i ostatnie są naylepsze, pierw­
sze posiewy mogą bydź na wiosnę owcami 
spasane, ostatnie zaś nie mogą.

F r u k t a .

Po niektórych mieyscach rodzi się dosyć 
poI niektórych średnio, wino bywa wiycey 
z l e , aniżeli dobre , chmielu ani bardzo w ie­
le ani bardzo mocny.

W ia try , Powodzie i Burze.

Zacliodowy w iatr pannie naywięcey. K il ­
ka razy w schodow y , rzadko północny. W  le- 
cie niekiedy bywaią burze. Ryb podczas 
lata w rzekach bywa bardzo mało, >v iesie- 
ni zaś pomrfażaią się,

B o b  a c l to o.

W iesieni bywa wiele myszy, ślimaków 
także, które zasiewom szkodzą.

Czas tarciu się Ryb.

W  Styczniu i Lutym trą sie Miętusy, w 
Marcu i Kw ietniu tVa srę Szczupaki, Okonie, 
Minogi i wszystkie' białe ry! w Mai u 
Karpie, Karasie, Łosos ie ,  w Czerwcu i L i ­
pcu Liny.

T).



Sposób na wygubienie K retów .

Gdy kto chce zwierzęta, w ogrodzie tak 
szkodiiwe wytępić, natenczas niechay uwa­
ża którędy kret swe nory w ykopał, tym 
zaś norom przecina się, kommunikacya przez 
Wykopanie dołu w którym się donica osa­
dza , to przykrywa się deską, by tamże 
światło nie wpadało, po przysposobieniu się 
takiem, o pomyślnym skutku każdy zape­
wnionym bydź może.

Sposób by róże mocną wydawały wonią.

Na wiosnę gdy się cebula sadzi, naten­
czas trzeba się starać by taż blisko korzeni 
róż sadzoną była, a natenczas róże nay- 
przyiemnieyszy i niocnieyszy od zwyczayne- 
go zapachu wydawać będą.

IVer ni.r do Obrazów.

W eź cztery nncye gurmny arabskiey czy­
sto przebranćy, liłłucz cokolwiek , naley na 
to funt wody i zostaw w ciepłym popiele 
przez noc dodawszy miodu Lipcem zwanego 
pół ły ż k i . przecedź przez płótno i doday cu­
kru lodowatego wielkości orzecha włoskie­
go, i potem używay lecz bes pędzla.

Co do fnrbowań.

Różowy kolor. W ziąść łut ieden karminu 
łut kansynału, 3 łuty hatunu, ieden kivint 
serwaseru / ’ pół garca w ó d k i , pól garca wo­
dy miękkiey. To  wszystko gdy się zago-

kołatuć nim z wierzchu moździerza przez 
co się prędzey ustoi. Potem wlać do ba- I 
ryłki ta w odę ; tę farbę co pozostanie na 
dnie mozdzierza, trzeć mocno tłuczkiem, 
dolać nieco wody i iak pierwćy postąpić aż 
mc farby me zostanie na spodzie moździe­
rza , potem wziąść 8 łutów koperwasu zie­
lonego rozpuścić w letniey wodzie i wlać 
do tćy baryłki potem wziąść 12 łutów nie- ! 
gaszonego wapna wsypać do baryłki i mie- i 
szać ze 2 godziny powtarzać tę mieszaninę I 
meęn tak stoi 24 godzin gdy postoi parę ; 
godzin u klar nie się i będzie iak wino to 
można farbować. Potem wypłukać i wy­
suszyć by farba dobrze wydala się na mu­
ślinie popielatowa do tego dolać wody tro­
chę i kilka kropel oleum vitrioli i w tem I
wypłukać zamieszawszy.

Różowy kolor ba dzo piękny. Kilka par- 
ści włożyć krokoszu w woreczek lecz 'nie 
bardzo gęstego płótna moczyć w wodzie 
miękkiey przez dni 9 eodzień wodę odłewa- 
iąc wycisnąwszy trochę woreczek po tych 
dniach rozpruć i lac w niego ług gorący 
lecz czysty z popiołu makowego dobrze wy- !
ciskać teu krokosz póki nie będzie miał ■
wcale ługu w sobie. Wlać octu tęgiego win- j
u ego dobrze wymieszać i maczać na sucho. j
muślin dobrze w rękach, naciełaiąc potem 
w zimney wodzie wyplókać, lub w" c/ystćy 
serwatce przegotowaney, i sklarowaney i su­
szyć w cieniu.

Napisać list w iayku.

tnie, włożyć ntateryą iedwabną lub baweł­
nianą i znowu gotować pr-zewracaiąc, po 
tem wyiąwszy w wodzie zimney przepłukać.

Lilia, kolor. Do wyrażonej' dopiero gre- 
dienryi doday za sześć groszy potażu goluy 
we dwóch kwartach miękkiey wody i przez 
to przeciągniey wzwyż ufarbowaną różową 
inateryą.

Zielony kolor. Do powyższey prepnfacyi 
wsypać proszki Gerkemey to wyda kolor 

| zielony im więcey takiego proszku sypać 
tym 'zieleńszy kolor powstaie.

Szafirowy kolor. Cztery luty indyktu W e ­
neckiego wsypać w moździerz ieden łut 
anrum pigmentom ordynaryynego w kawał­
kach i nalać wody trochę niech moknie z 
pół godzi\j podług, czasu możno dłużey łub 
krucićy po tem dolać wody więcey i tłuc 
mocno z tą wodą potem wyiąć tłuczek i

i r-r—- — ... ■■ ■ ■     i....

Chcąc to uskutecznić zrób atramentu z 
gałek galasowych, ałunu i octu, i tak urzą­
dzonym atramentem napisz co chcesz na łu­
pinie białey iayka, wysusz to na słońcu lub 
na na innem ink iein inieyscu , potem ugotuy 
toż iayko w wodzie dobrze osoloney na 
twardo. Gdy to się stanie , wszystkie litery 
znikną z łupiny i weydą wewnątrz iayka, 
tak dalece, iż obłapiwszy iaie, wszystkie 
litery na twardym białku iayka odbiią się i 
słowa bez trudności przeczytać można.

Jeszcze innym sposobem tak tego dokażesz:

Obley iayko do okolą białym gorącym w o­
skiem , potem niech ostygnie; na tak przygo­
towaniem iayku napisz co chcesz igłą albo 
drutem cienkim; gdy to uskutecznisz włoz 
to iayko \f ocet, niechay w nim przez cały



dzień moknie. Zdeymiy potem wosk z nie­
g o ,  ngotuy go twardo, obłup, a pismo two- 
ie będzie można przeczytać na białku twai- 
dym od iayka. /

W y  gładzi 6 wszystkie l i t e r y  z pisma iakiego.

W ez soli kuchenney i ałunu po iedney un- 
cy i , saliniaku 4 uncye , zmieszaj to wszyst­
ko dobrze, i przedystj lluy przez tę mie­
szaninę w o d ę ,  którą gdy pociągniesz litery 
na piśmie, wszystkie znikną, i prawie sia­
du ich nie będzie.

Sprawić aby papier lub list napisany ogień, 
spalić nie mógł.

W eź tęgiego winnego octu , doday do nie­
go trochę żywego srebra, czyli merku.-yu- 
szu , przymięszay do tego białko od iayka, 
tą mieszaniną poeiągniy papier trzy razy raz 
poraź, lecz wysusz papier za każdą razą, na­
pisz potem to co ci potrzeba na tym papierze 
ten nigdy nie spali s ię ,  choćby się dosyć 
długo w ogniu znaydował.

Sprawić aby pismo zatarte i trudne do 
przeczytania było znowu czytelne.

- W e ź  gałasu i namocz go w wodzie deszco- 
wey łub źródlaney, niech tak pomoknie 
przez dwa dni, zley w od ę , mnaczay w niey 
gęb k ę ,  lub gdy tey nie masz kawałek płó­
tna czys(ego i pociągniy nią po papierze na 
którym liter przeczytać nie można, a z po- 
dziwieniein u jrzysz iak starte litery ukażą 
się znowu w takiey postaci, iak gdyby do­
piero świeżo były napisane.

YJotemi literami bez złota pisać.

W eź  opermenfu (którego ledwie nie w 
każdej aptece dostanie) uncją iednę, podo­
bnież taką ilość knszfa lu  przedniego, u- 
tlucz iedno i drugie na proszek, lecz ka­
żde z osobna, pomieszay petem proszki, 
przyday do nieb, białka od iayka, i tak 
przygotowaną cieczą napisz list lub co ci 
się podoba , a litery tuk napisane łśknić się 
będą iak złoto.

Srebrnetni literami pisać bez użycia  
srebra.

W eź cyny iednę uncyą, a żywego srebra 
dwie u n cye ; stop cynę i merkuryusz ra­
zem , zestaw to z ognia, i mieszay tak 
długo, póki to nie ostygnie i w proszek się 
nie zamieni, proszek ten płócz tak długo w 
wodzie aż woda czysta bodzie , gdy ią ód- 
mieniaiąc będziesz odlewać, nakotiiec po- 
mieniony proszek wodą nasyconą giirnmą a- 
rabską i pisz nią co ci się podoba, a wszy­
stkie litery łśknić się będą iak srebro.

Z róż zrobić dobry atrament.
i

W eź sporo liści z róży czerwoney, ngo­
tuy ie dobrze z wodą czystą deszczową lub 
źródłannąw garnuszku nowjtn i polewanym 
wewnątrz i wrzuć W gotowaną i odstawio­
ną od ognia tę wodę stosowną ilość prosz­
ku białego lub zielonego witryolu, będziesz 
miał atrament tak czarny który w  dobroci 
każdemu innemu ńaw7et naylepszemu nie u- 
stępuie.

Jeżeli zaś do tego atramentu w-leiesz kil­
ka kropel spirytusu witrioli, atrament będzie 
czerwony.

Z tego okazuie się że liście z róży zastą­
pić mogą galas, kiedy z nich bardzo dobry 
otrzymuie sie atrament.

Tak urządzić kredę aby napisawszy nią 
nieprędko można zetrzeć.

W eź kawałek kredy i namocz ią w7 gę- 
sfem piwie; niech przeschnie, a gdy sobie 
lub innym chcesz zrobić rozrywko, podłóż 
ią tey osobie która iey często używać musi, 
kreda tak tęgo pisać będzie iak gdjby kre­
ski albo litery były przykleione, i z trudno­
ścią zmazać można napisane.

Sztuki tey u ż jć  trzeba roztropnie iw m iby-  
sett właściwem, naprzyklad graiac w karty 
gdzie wygrane i przegrane piszą się na ta­
blicy i naprzentian ściernią, przez co śmiech 
w widzach sprawić można;, lub w innych 
podobnych wjpadkach.

Sposób nu wygubienie mólów.

W ziąść  ziela Bagna (czyli Bahun) i po­
zakładać gdzie są mole iako to : w kufrach



I!

gdzie futro po krzesłach w kanapach i gdzie 
oni tylko są ,  a niezawodnie wyginą.

Sposób prania perkalików i  iedwabnycI rze­
czy, klóre podpadała puszczaniu kolorów.

W ię c  wziąść w mieysce mydlą otrąb 
pszennych ugotować w wodzie miękkiej i 
prać w tem iak zwyczajnie piorą wszystkie 
rzeczy, gdyż mydło wygry:;a, a otręby u- 
trzymuią w praniu dłużej kolory.

Pisać piórem  przez kilka godzin nie macza- 
iąc go w atramencie.

Każ sobie zrobić rurkę mosiężną podo­
bną do tych, w które się wkludaią ołówki, 
z tą różnicą iż powinna bydź wszędzie calu 
i rów na, przygotuj pióro tak, aby z iedney 
strony można niem pisać a przy końcu utnij 
go i zostaw dutkę samą, przytkaj pióro z 
wierzchu koreczkiem stosownym, i porób w 
nim dziurki igłą grubą Lub cienkim drutem 
włóż to pióro w rurkę 'mosiężną tak aby 
weszło w rurkę do połowy, z wierzchu na- 
ley W rurkę atramentu i zatkaj czopkiem, 
umocz pióro w atramencie pierwszy raz, nim 
go wypiszesz, atrament w rurce b ę d ą c y  
ścieknie powoli przez dziurki w korku zro­
bione w pióro i zawsze w nie ściekać będzie 
dopóki będziesz tylko pisał , przez co o- 
szczędzisz sobie czisti, który łożyć trzeba 
na ustawiczne maczanie pióra w atramencie, 
i doprero gdy z rurki atrament wypotrzebu- 
iesz naleit-sz na nowo atramentu i znowu 

• długo pisać możesz.

Papierem spalonym pismo wyprowadzić.

Zatęperuy nowe pióro i umaczaj go witry­
n ie , a potem nipisz na ręce lub inney czę ­
ści ciała literę lub iakie bądź s łow o , lecz 
potrzeba ię strzedz aby pióro nie zalewało 
i dobrze w pisaniu 'puszczało, napisane sło­
wo niech uschnie, -aby żadnego śladu liter 
nie było widać. -  Gdy to uczynisz proś w 
kompanii aby ci podano świecę , daley pió­
rem innem w zwykłym atramencie umacza- 
nem napisz na kawałku papieru też same lite­
ry łub słowa które poprzedniczo iuż na ręce 
uryną napisałeś, i sturay się aby i kształt 
i wielkość liter iednych była .drugim podo-

*7 p c h n i e ,  zapal papier na którym 
pisa.es, pozostałem zaś próchnem natrzey 
rę.cę w tem mifeyscu gdzie pisałeś urynii, 
pismo okaże się czarne iak węgiel, a po­
nieważ będą na ręce wyraźnie i czarno wy­
dane te iitery lub to słowo które iawnie 
napisałeś- atramentem na papierze, przeto 
sprawisz podziwienie i zadowoinienie w 
widzach.

Sposób na Nosaciznę.

W e ź  bialis Amoniaci Depurati 3 drachmy; 
Eineticu 5 granów; z tego zrób I2cie ró­
wnych proszków. Jeżeli pies iuż doro­
sły, daie się. 1  proszek na raz ; ieżeli zaś 
młody roku nie maiący, pół proszku tylko 
również półprośzku tylko psom clioć doro­
słym ale z drobney rassy; szczeniętom kil­
kumiesięcznym czwartą część proszku; o to  
tym sposobem:

Weźmiesz mleka ciepłego, wsypiesz w 
niego proszek , który dobrze rozetrzyć i day 
psu do ziedzenia, Skutki lekarstwa tego: 
że pies laxuie i womituic, dawszy mu wiec 
lekarstwo dnia iednego, trzeba przepauzo- 
wać dzień ieden , a dopiero trzeciego dnia 
powtórzyć , i tak do razy kilku (zawsze ie- 
den dzień pauzuiąc) az póki nosacizna nie 
ustąpi.

Jest to lekarstwo doświadczone nawet na 
zastarzałą nosaciznę,' lecz im prędzey przy­
nosi się psu ratunek, tem prędzey wyle- 
czy się go. —  Wczasie leczenia ma mieć 
podóstatkiem przegotowanego i ciepłego 
mleka.

Inszym sposobem.

W ziaśe proszku hidrargioum snlphuralum 
po warszawska Dfagridium Supl: za gr .I .o i  
dawać go na koniec noża stosownie dowie- 
ku ,'wielkości i konstytucji psa. gdyż trzeba 
liydź ostrożnym, żeby nie przebrać w ilości , 
bo zamiast pomocy śmierć pewną możnaby 
psu zrządzić. Pros ku taką porcją usypać 
do 2 lub 3 łyżek mleka ciepłego i dać psu 
choremu, co trzeci lub co czwarty dzień raz 
ieden, aż do wyzdrowienia, które zwykle 
za trzecim dniem następnie. W  czasie cho­
roby leczenia ma mieć pies podostaikiem



mleka do picia, nie zaszkodzi z trochę ma- I 
s la zn/prawnego , pamiętać tylko; że iiu cię I 
wcze/niey kurnie i nie daie się uoSaciznie i 
zast/r \ć, tem skuteczniej i z prędszem wy- | 
zdrowieniem. J

Niektórzy kładą wtenczas w prawe ucho J 
psu, gałeczkę szewskiej smoły wielkości la- | 
skowesjo orzecha, a mianowicie wtenczas, j 
gdy iuż nosacizna nosem pokaźnie się i od- j[ 
chodzi, riiin ieszcze lekarstwojnu dano.

M  A X  Y  M  Y
( tłumaczone z fruncuzkiego.)

Cnota prawdziwa ma czynność występku.
Córa często bywa naieżona skalami) okry­

ta piaskami gorącem! ; dolina umaśa się 
kwiaty, uwieńcza się owocoweiui drze­
wami,

W ozięezne serce iest to widok wspaniały 
Nieba.

Często maiący miód na wargach , nosi w 
sercu piołun.

Slaby ten bardzo ma umysł kto nie umie 
łez ronić.

Nay pierwszy powab iest kobieta cnotliwa.
Nie może bydź hohatyrem kto nie ma ludz­

kości.
Ażeby słońce było gwiazdą karmiącą natu-

t u r ę ,  n i e p o w i n n o  p a l i e .
Tńtość iest ozdobą wielkich ludzi.
Każdy wtenczas .światło postrzega, kiedy 

bliskim iest grobu.
W iesz  co to iest proch ł a tak drogo się ce­

nisz.
Ed.ikacya iest często maską służącą do n- 

krycia brzytkości; ale nie nadaie inney 
t w a r z y .

Straszydłem iest bogacz ieśli ma serce ska­
mieniałe.

Niewdzięcznik i zabóyca warci równego u- 
karania.

Pycha może niekiedy pokazać sic skromną, 
ale próżnoć nigdy.

Unifeay czarney potwarzy i miey czyste 
Sumienie.

Piekło tylko w swem łonie wylęgło potwarz 
i zdrady.

Promień mądrości same Niebo rozżarza.
Niknie blask talentu, gdy się z nim cnota 

nie łączy.
D łużnik, ażeby kochał swego wierzyciela 

musi mieć duszę bardzo wysoką.

Kto chce bydź prawdziwym mędrcem niech j
wszystko pokonyw a, cierpi i znosi. j

O ! iukże często rozum iest fałszywym bla- j
skiem! i

Pytay się twego serca, kiedy chcesz sądzić !
innych, a będziesz naylepszym sędzią. 

Pamiętny iżby po dobroczynności następo­
wała zawsze sprawiedliwość, 

hi ilość własna iest podobna do wiatru: wiatr 
ochładza powietrze, sprowadza dżdże ży­
zne i nplodniaiące ; napędza on także pso­
tne burze, na nasze pola; miłość własna 
wznieca w duszach namiętności szlache­
tne i użyteczne nąs.zey naturze, poburza 
owe moralne nnwalności, które napastuią |
naszą spokoyność , nasze cnoty, a często |
ie psuią. i

Czyń dobrze skrycie, a cały świat dowie ii
się o tein. |

Dobroczyńca naylepióy dni swe przepędza. I
Oddziel 'maginacyą od miłości, cóż się tey 

ostatniej zostanie!
Jeśli szukasz sczęścia , w wielkich dworach 

go nie znajdziesz.
Naypierwszą iest nauką ‘poznać siebie sa­

mego.
Czułość, która nie iest dobrze kierowaną, 

wiecey podobno przynosi z łego, niż nie- |
czułość. i

Zagtębiaią się w samotności cnota, talent i
i s z t u k a .  -

Poczciwy tylko mieszkać zdoła z samym sobą.

Z N A C Z E N I A  W Y R A Z Ó W .
(z francuzkiego). ,

{■

.Dobroczynność. —  Naypierwsza z cnót, nay- |ś 
pierwsza z przymiotów człowieka. )\

'Ekonomiia. — -Umieiętność- życia. |
Rozsądek. —  Słowo szczęśliwie wymyślone 

dla przyozdobienia różnych omyłek ro­
zumu ludzkiego.

N ieszczęście. —  Stan człowieka.
Szczęście. —  Jeszcze iedno z tych kłamstw 

w' których się zagłębia umysł czło­
wieka, nasza natura całkiem iest ob­
cą szczęściu, a tak nam to iest obie­
cane, aż po skońezonćm życiu.

Tyraniia. Ułożenie człowieka.
Przesąd. Rozum ludzki.
Reputacya. Brzmienie dzwonu.
Szlachectwo. Uroiona moneta, którćy ią-

\\



kąś kurrencyą sama tylko osobista za­
sługa dać może.

l^obiela. Kwiat na oko przyiemny.
trudzie. Stare dziec i , które bez cacek o- 

beyśe się nie mogą, które bezustan­
nie biegną za motylami, i gniewaią 
się o lalki.

P a n ow e . Aktorowie repuezentuiący K r ó ­
lów a którzy za teatrem często scho­
dzą do roli służalca.

Ckwitła. Błyskotka szczęścia trwaiącego 
kilka momentów.

Urodzenie. Gra trafu.
W aleczność. Mocne krwi wzburzenie.
Umieięlności. Moralność, a 'p o  tem ieszcze 

moralność.
Zycie. Sen mniey albo więcey krótszy.
Dworzanin. Szczególnieysze iestestwo, któ­

re trzyma środek między człowiekiem 
a małpą; i wiele ma iey postawy i 
iey postawy i niewierności.

ELŻBIETA B A W A R SK A . 

POWIEŚĆ HISTORYCZNĄ,

Z W ieku X I I I .

PRZEZ P. G E N Ł 1 S.

I

W  liczbie nieśmiertelnych bogiń Parnassu, 
iest iedna naymniey okazała, tnniey znaioma od 
swoich dziewięciu sióstr; nie iest ona córką 
władcy Olimpu, ani owocem taiemnych miło­
stek Mnemozyny i bożka milczenia; w głębi 
pustyń Licyi urodzona; drzewa, których szero­
kie gałęzi niekształtnie nachilaią się k u „wodzie 
i ciemne ustronia są iey poświęcone. Załośt.a, 
samotna, unika okazałości, niechce widzieć świa­
tła, dziennego; iedyne ićy upodobanie odalać się 
w puste i cieniem zasępione mieysca: imaginacya 
i nadzieia okryte zasłoną wspieraią iey szaco­
wne kroki, będąc iedyną pociechą w iey dłu­
gich dumaniach: s nutne i dotkliwe pamiątki, 1
słodkie politowanie, przyiaźń cierpiąca i miłość 
taiemna łzami zalana, tworzą iey milczący or- 

jmak. W idzieć ią można btąkaiącą się po cie- 1 
tnnych lasach, albo spoczywającą po nad brzozach,

I

Wód czystych: i spokojnych nigdy niechce bydź 
wzywaną, ale sama, otoczona lekkim obłokiem 
przybywa ożywić swein bożkiem tchnieniem serce'
czułe cierpiące. Jmiciey M elancholia   Ona to!
ł*o tysiąc lazy usłuchała lutni Potrarka: sam tylko* 
śpiewak Laury i Wokluzy, okazał Melancho-: 
lią we wszystkich iey wdziękach. Niepragnąć 
sławy, spodziewam się że Muza przyjazna" ko-' 
chankom i poetom usłucha nioiego głosu; chcę 
opiewać miłość^macierzyńską, bohatyrskie czyi: 
ny i nieszczęście. j

Wczasach tylu zamieszek, w wieku tvle sła-j 
wnym wielkiemi odmianami, w starodawnej I 
Giermanii żyło wielu Monarchów za -równo sla-i 
wnych bogactwy i walecznością. Między nimi} 
byt Otto X iąże Bawarski: iaśnieiące wdzięki' 
mlodey Niężniczki Elżbiety iego córki zaledwie 
lat szesnaście maiącey, sprowadzały na dw ór Ba 
warskt Monarchów i rycerzow nayznamieniL 
szych w Europie, z których każdy stm-al się po­
zyskać iey rękę. Pomiędzy nimi odznaczali się 
szczególniey; waleczny K onrad , syn i następca 
po Fryderyku, II Cessarzu niemieckim, i Hen- 
rik Król A rragonii naywale.cznieyszy ze wszyst­
kich ówczesnych Monarchów, który zw jso -  
kości tronu, widział tylko korzyść czynienia 
bobrze tysiącom ludzi, używaiąc swfcy władzy n 
orężu wspartej* w obronie słabszych-i uciśnionćy
n i e w i n n o ś c i .

X iąże Bawary i zastosował swoi;, wolą do 
żądań Cessarza, amłóda Xiężniczka bez wahnnia 
rękę mu sw:oią oddala. W ó w  czas Król A rrago­
nii opuścił dwór Ottona, gdy szczęśliwy Konrad 
zaślubił Elżbietę. M iłość i szczęście nie stawa­
ły wcale Monarsze na przeszkodzie do prowa 
dzenia rozpoczętey woyny, którey powodem by­
ła nieprzyiaźń Papieża. W szedł do W ioch, chcąc 
bydź za króla oboiey Sycylii uznanyni; opańowa 
A eapol, K apią,. Akwinu i uinart w ciągu nay- 
szczęśliwszych powodzeń, zostawiając wdowę w 
kwiecie naypierw-szey młodości i iedynego syna 
w dziecinnym wieku. Królowa nosiła ieszcze 
żałobę po mężu kiedy wierny Henry k Król Ar- 
ragonii przybył skladaiąc u stop iey swoią koro­
nę- Królowa dala mu odpowiedź ze stałością i 
męztwein które go wszelkiey pozbawiły nadziei; 
oświadczyła mu, że dla syna swego Konrada po­
święca swoię miłość, że ślubowała poświęcić 
mu całe życie, i że niechce nikogo oprócz niego 
widzieć przy sobie. Szlachetny Henryk wziął 
na ręce młodego xiążęcia i przyfulaiąc go do ser­
ca zawołał: Bądź stalą w przywiązaniu, a ia
,, niebędę nieczułym na przedmiot twoiey miłości. 
,, Poprzysięgam na móy honor i miłość dia ciebie,



że los i ego będzie rnoim.“  Pośrzód intryg nie- 
i p r z y ia e i ó t  otaczaiących ciebie, przeznaczeniem ie- in, aby stanął na ich czele c 
go bydź musi wieśdź życie niespokoyne: ieźeli stego^ dziedzictw a. Zamysł 
b(idzie potrzebował obrońcy, wezwiy mnie, a la 

|wszystkiego zaniechawszy, poniosę mu życie w 
,, obronie.”  Na te wspaniałomyślne króla wyra­
zy, Elżbieta do głębi duszy rozczulona, od­
powiedziała mu oznakami tukiey wdzięczności, 
iak iey sit; ty lko po czutey matce można spodzie­
wać. • Henry k powtórzy t przyrzeczenie, i opusz- 
iczaiac ią z sercem pcłnem nayszlacbetnieyszycli 
uczuć, dodał: „Zegnam  cię pani! żegnam na
„zaw sze , ie e 1 i mey pomocy potrzebować nie bę- 
„d z iesz ,  ieźeli zaś przeciwny los ciebie spotka,
„żegnam tylko do chwili kiedy lube obłąkanie,
„zn ik n ie  z oczu tw o ich !”  J«ż gó nie widziała, 
bo iuż pośpieszył do swego państwa. YY kilka 
lat później 
'schronił
Sycylii, uprowadziła także z sobą młodego f  cy- 
deryka Austryackiego i siostrę iego piękną Li- 
danią zaledw ie dziew iąty rok zaczynaiąca. Fry­
deryk blizki. krewn Konradyna miał rok dwu­
nasty. Królowa była opiekunką tych dwojga 
sierot, które wspólnie z synem swoim wychowy­
wała.

Elżbieta potrafiła wpoić w serca młodych X ią - 
jżat te przyiaźń', którą do śmierci dla siebie za­
chowali. Miłość dopełniła reszty. Przed pozna- 

j łiein naw et iey imienia Łidańia w trzynastym roku 
nycia. zaręczoną była z Konradynem: Ona go ko- 
żbala lako przyiaclelir,' brata, Konradyn zaś ubu

wezwany został przez ludy tych obszernych kra- 
aby stanął na ich czele dla odzyskania oyczy-

ten zapalił imagina- 
cyą Konradyna i iego przyinciela: dla Eidanii 
zaś, a szczególney dla królowej' siat się ciosem 
bolesnym; albowiem Lidania mniey myślała o 
niebezpieczeństwie, wystawiając. sobie spodzie­
waną sławę. Miłość pyszną iest podobnie iak 
próżność; iedna uczestniczką'iest wszystkiego 
czego druga doświadcza; ale czułość macierzyń­
ska lękaiąc się rzeczywistych niebezpieczeństw, 
okiem filozoficznóm pogląda na wielkość świata: 
iey lękania się wyiaśniaią to, czegoby żadna pra­
wie mądrość ludzka wskazać nie była wstanie. 
Królowa musiała przychylić się do żądań młodych 

a Konradyn miat dopiero lat szesnaście
Przed wyiazdem syna, Elżbieta niespcdziewa- 

iźniey: królowa przymuszona opuścić Neapoljiąc się ani spoczynku ani snu, ostatnią noc prze- 
,uiła się z synem sw oim dziesięcioletnim do pędziła na tarrassie pałacow ym, skąd poiedney

• ■ 1 stronie widać było straszliwy wierzchołek Etny,
po drugiey zaś płaszczyznę morza. Przy blasku 
xiężyca, blasku tak czystym na horyzoncie tey 
piękney krainy, Królow a spoglądała na tó obszer- 
nę morze, które kiedy pierwszy promień slon 
czny zabłyśnie, miało unieść okręt iey syna; czyli 
raczey wszystkie iey szczęście i całą nadzielę Tia 
ś w ie c ie . . . .  „ O  synu! mówiła, ty panuiesz na
„te y  szczęsliwey wyspie, ludowi któyy cię u- 
„  wielbią, a iednak wy staw iaiąc się na naywie- 
„ k s z e  niebezpieczeństwa, opodal odemnie i- 
,, dziesz szukać inney korony 1 . . .  Gonisz zatem 
., strasznem i kolosalnem w idziadłem, które śle-

estwiałiąiaką siostrę Fryderyka. Przywiązanie to ,,py gmin sławą nazywa, a którego chcąc doslę- 
łączyto wszystkie troie wezlem nierozdzielney j „  gnąć, potrzeba poświęcić tysiące ofiar i prze- 
przyiazni. Królowa przeznaczy wszy Lidanią K on-j„  lać rzeki krwie hidzkey ! . . .  Ach! rzeczywista 
rady nowi, z upodobaniem upatrywała pomnażaiące',, sława .Monarchi zależy natem aby być kocha- 
się oznaki ich niewinnej miłości. Niewiedząc o !„n ym  i szczęśliwymi uczynić swoich poddamch! 
przyszli m losie, by la uczestniczką ich ąayczystsze-l,, Ty masz to wszystko tutay! a iednak sądzisz 
go szczęścia, iakiego tylko na ziemi można d o - .„  że dopełnisz obowiązku zostaw iaiąc mnie sarnę 
świadczyć. Młodzi kochankowie pod miyprzyie- j „  w ż a lu ! . . .  Ty mnie bez wzdr\gnienia poświę 
mnieyszym klimatem i nay pogodnieyszy m niebem „casz  płochym ułudzeniom a m h ic ii ! . . .  Niesfe-
.w Europie, doznawali wszelkich rzetelny ch przy-',, ty ! w pałacu tym który iufro stanie sio pusty
ieiunosci ż y c i a ;  cnota, czułość macierzyńska i „n ią ,  ty ieszcze przewieszki w asz: teraz spisz
dziecinna przyiaźń, miłość, wysoki stopień uro-{„  spokojnie, a obudzisz się dlatego tylko, abyś

Powic­
ie kroć spoglądaiąc na te nadbrzerza i wody 

„doznawałam lubości \y słodkim dumaniu ! Wte- 
„  dy mogłam się zapuszczać w niepew ne rozmy­
ś l a n i a  przyszłości, tworzyć ie na korzyść mego
„przywiązania macierzyńskiego, slnwiaią iakie

zawsze obok moiego s y n a ! . . .  Dzisiay nie ie-
stem wstanie znieść tego straszliwego widoku, 
który niedługo stanie się nieprzeby tym -dla nasi

dzenia, wielkość i blask łączyły się do uczynię- mi dat może ostatnie pożegnanie !
r.ia ich szczęśliwemi. Podobni do owych kwia- a-:-.-  u -----
tków, które pierwszych dni wiosennych niechcą 
zo swemi wdziękami ukazać sic słońcu przez o- 
bawę aby promienie iego niepozbawily ich życia. 
jNieprzeczuwały ich serca, smutnego następstwa,
[dozwalały brać górę namiętności, znikomym u- 
ciechom i zwodniczey n a d z ie i . . . .  Konradyn 
nayznamienitszy ostatni potomek starożytnego do-i * •>   O '  P     . . * ............

itnu Szwabskiego, tak szanownego w Niemczech, ,, przedziałem ! . . .  ”  Wy mawiaiąc te słowa Elź

'mym



bieta odwraca się i na drugą stronę tarrassu Wsparta na ramieniu Lidami z wróciła osłuniab.
przechodzi; iey twarz obrócona iest na Etne ! . .  . o c z y  na okręt, całą swoię nadzielę; w milczeniu 
któż kiedy zdota wyiasmc taiemnicę głębokieyjuważata światło pochodni, samotnie w czarnych 

uczucia duszy nowey nadaią kształt odbiiaiąoe się wodach ! Tak iak podrnłny błaczułości !
przedmiotom nas otaczającym; one niweczą w 
nas skutki zininey rozwagi. Królowa drży rzu­
cając wzrok na Wulkan, który przedtem wysta­
wiał iey tylko naturalne ziawisko. Z przeraże­
niem przygląda się tyin czarnym kłębom dymu 
w znoszącym się prostopadle ku niebiosom, i 
rozdzielaiącym się na coraz przezroczystsze po nie­
zmierzonym kłębie niebios, dosięgaiąc iakoby 

('ostatniego ich k re s u ! . . .  ,, Okropna góro! rze­
kła, w twoiem łonie ukrywasz przestrach

niostszy w górę oczy
swoiego syna. W iey chwili rozchodzą się nieco 
chmury ukaztiiąc koło miesięczne, którego smu 
fny kolor przeraża E lżb ie tę . . . .  Erzesąd, : 
birdziey milośc macierzyńska rodzi obaw ę..  
Obłąkana Elżbieta wspiera się na drżącem lo 
nie Lidanii, a ona ią odprowadza opodal od 
brzegu.

godto obmierzle woyny, tysiąc razy straszli- Elżbieta miała obecną wpatnięci dawną obie- 
„w s z e y  od ciebie p la g i ! . . . - ’ ’ Kończąc te słowa tn icę , która była iedyną dla niey nadzieią; 
zadrżała, uy rzaw.szy podstawę tego słupa dymu spiesznie tedy przez umyślnego posłańca donosi 
czerwieniejącą, stamtąd tysiące ogniów buchnę- królowi Arragonii o położeniu syna swoiego. 
ło, rozdieltla s i ę ; potem z eatey paszczy wiono- Monarcha przybywa do Rzyuńii, ,tain óczekuiąc 
wszy chmurę ognistą , wzniosło się pod niebiosu;iKonradyna zbiera stronników. Zęby zaś dziel- 
uy rżała cóś naksztalt szerokiego i wysokiegojniey mógł ie 
stupa, od podstaWy ku górze z białego w czerwo

„śm ierci  ! iaśnieiesz, zachwycasz, dla tego ie- 
, , dynie aby niweczyć wszystko, ,i opodal ro- 
,^znosić zn iszczen ie ! . . .  Obrazie przerażający, 
„g o d to  obmierzłe woyny, tysiąc

dząey w nocy ]>ocł groźnem i burżliwein niebem, 
zboiaźnią przygląda się śladom ognistych pioru­
nów w rożnych kształtach wiiących się po prze­
strzeni niebios; przymuszona nareście odevść 
od samotnego brzegu, królowa klęcząca pod­

biała opieki niebios dl;

y mogt leniu dopomódz, przyymuie godność 
senatorską. Za przybyciem xiążęcia, w  tryumfie 
wiedzie go do Kapitalium, a tam młodzieńcowi 
wkładaią na głowę koronę cessa ską niemiecką.

Uczuwszy ukontentowanie z wyniesienia się, 
Kon rady n oddał się iemu całkowicie. Erzyięty 
był w ltzymie z uniesieniem, iakie pospolicie 
wzbudza w czasach zamieszek, naczelnik stron­
nictwa, posiadaiący obok nayświetnieyszego i- 
iuicnia wszystkie korzyści phwwszey młodości 
całą otwartość i dobrą wiarę niedoświadczenia. 

pr ybiegaią na ratunek i prowadzą ią naspoczy-j Wszelako, czy.sz. mógł na i ego sercu uczynić 
nelc. Wybtichnienie Etny i obawa zostawieniajwiększe wrażenie, krótko trwały zapal pospól-
przestraszoney królowały opóźniły na dni kilka stwa i pochlebców, iasc szczere przywiązanie

ne, z tego w błękitne, a daley w dym z iskrami 
przemieniające s ię ,  po bokach zaś okropne 
strumienie roztopionych metallów z sfrzaskiem 

lluneły z g ó r y ! . . .  Królowa nigdy niewidzińła wy- 
bnchnienia, widok ten strachem ią przeraził.

W ie lk i  Boże ! zawołała; inka okropna wroź- 
„  ba ! . . .  v \a  te słowa mdleiąca oparła się o 
tarras i wolnym krokiem zbliżyła się ku pałaco­
wi; Kobiety pałacowe na odgłos wybuchnienin,

wyińzd młodych xiążąt.
Naresztę kiedy wulkan przestał wybuchać po­

trzeba było odbiiać od brzegu. Smutne było po­
żegnanie, ale myśli osławię i świetne nadzieie 
pocieszały młodych, xiążąt i Lidanią. W  chwili 
odiazdu Konradyn przyiął zgtębokiein uczuciem 
dary miłości i przywiązania macierzyńskiego. 
Lidania ofiarowała mu szarfę wtasney roboty, 
królowa odziała go puklerzem który w oczacli 
swoich kazała z ro b ić ; nadto włożyła mu n a w ­
lec kosztowny pierścień na którym z boku (iey 
imie było wyryte. Nocną porą odieżdżaiących 
przeprowadziła aż do brzegu morza: tam odebra­
ła od syna ostatnie pożegnanie. Osłupiała nie- 
poruszona prawie, twarz miała smutną wpraw­
dzie, oko czyste na którem czasem tylko lekka
łza

Sycylianów i dowody trwaley i rzeczywiste;, 
przyiażni..

Gorliwością wspaniałomyślnego króla Arrago- 
n i i , stanął piękny korpus woyska. Konradyn i 
Fryderyk pod ogóluóm naczelnictwem króla -\r- 
ragonii, stali się iego dowódcami, i rozłożyli 
się na granicach królestwa Neapolitańskiego. 
Ta piękna część włoskiey krainy rządzoną była 
przez przy właściciela Karola Audyaweńskiego 
brata króla Ludwika IX . Karol po mimo nay- 
świetnieyszycb zwycięstw i zdolności woienpych, 
ani rodu swoiego, ani przywłaszczonego tronu 
nie był godnym. W  sercu ńieprawego monar­
chy, niemasz o jcow skiego uczucia, a iedyny 
sposób rządzić przez niesprawiedliwość i gwał­
towne środki. Karol obok imie-nia dumnego

mignęła, lecz płakać niemogla ! . . .  zwycięzcy, łączył naywiększe okrucieństwo;



Młodzi Xiążęta kilka godzin przebywszy W tćy' 
chatce, uznali nikczeinność swego dosloieństwa;- 
łecz żeby im było doniesiono o biorącej gorę, 
ich partyi, ięliby się oręża, z całym zapałem 
wygórowaney ambicyi. Przededniem odziani \V| 
ubogie suknie puścili się w podróż, i nieświade-j 
mi drogi błądzili po lasach i połach. Ustal; 
szczęk broni, wszystko w głuchem spoczywało 
milczeniu: zdawało się że sama natura odzyska­
ła upragnioną spokoyność. Nienawiść iednal: 
czuwała, znakomite zbiegi zostali poymani

krwawe zaburzenia, na myśl los Henryka króla Arragonii: Powie­
dziano, że go umieraiącego z placu b itw y, żoł­
nierze unieśli. Konradyn zrzewnemi łzami przy- 
iął te snmtną wiadomość; nie mało łez on prze­
lał myśląc o swoiey matce; o młodey Lidanii , 
a naybardziey wystawiaiąc sobie ich smutek 
na wieść iego pojmania. Powoli zacząUtracićj 
nadzieię życia.

Karol miał sekretną radę złożoną z iego stron­
ników naypwwolnieyszych wszakże na wszystkie 
bezprawia. Pod pozorem zapewnienia spokoyno-

zimna krwią wszystko poświęcał dla dopięcia 
'swoich zamiarów; nie mogąc się pod obac prze­
de, aiac niewinną krew, był lednak łatwy ni do 
przemiany gdy widział tego potrzebę. Morder­
stwa zachował wliczbie srodkow i stosunków 
politycznych, których wedle swego sposobu u- 
ważania rzeczy ożywał. Martwy na wszelkie 

' szlachetne uczucia; barbarzyństwo było dla mego 
'koniecznym systeniatem, a zemsta prawem me- 
iodzownem, którego bez w z d r y g n i e n i a  iako mo- 
■cnieyszy mógł używać. Powodzenie iegc bylo 
szc 
bez 
był
przy końcu tego 
wadziły naystrasznieysze 
N .i e s p o r y  S y c y l y i s k i e .

W oysko Konradyna odbywszy wiele przy­
krych m a r s z ó w ,  napotkało wreście zastępy Karo­
la Amlyaweńskiego pod wlasnem iego przewo­
dnictwem, około ieziora Tucyńskiego. Tam 

jzaszła pamiętna bitwa. Karol miał za sobą 
sławę doświadczenie i większą l iczbę , wszela­

k o  zwycięzstwo długo było wątpliwem. Król 
!Arragonii z  młodymi Niążętami dokazywał 
'cudów waleczności; lecz wteyże chwili konra­
dyn uniesiony nierozmyślnym zapałem, rzucalści W kraiu, niewachano się gwałcić nayświęt 

jsie pomiędzy szeregi osłabionych nieprzyinciól; 'sze prawa woyny, prawa narodowi samychże rno- 
!Fryderyk" bieży za nim, Król Arragonii opusz-jńarchów, iednem słowem wszystkie prawa reli- 
cza skrzydło zwyciężaiące i niesie pomoc X ią -  gii i ludzkości. Śmierć młodych X iążąt wy

lżętom, lecz będąc iuż hlizkiem swoiego ce lu , padło wyrokiem tego sądu.
'ugodzony włócznią pa/1 a bez zmysłów krwią! Młodzi Xiążęta niewiedząc o losie dla śie 
Lblnny. Gdy się to dz ia ło , młodzi Xiążęta bie przygotowanym, codziennie przechodzili się;

po tarrasie od strony moźa wzniesionym: iedne-j 
go poranku żołnierz stoiący na warcie, wsunął: 
do ręki konradynowi pismo następuiącey tre­
ści:

„Zgin iec ie , leżeli prędką ucieczką nieocali- 
„  cie waszego ży c ia : na wszystko się narażę 
,, dla o s w o b o d z e n iw a s .  Przekupiłem wartę,} 
„  która ani dzisieyszey nocy wskaże wasze wię-| 
,, zienie; wszystko iest w gotow ości, zaprowa- 
., dzeni będziecie na brzeg morza , gdzie ocze- 
„  kuiący -statek /zawiezie was do Sycylii.”

jFilip.

Poznali Xiążęta że to był list Karola F ili­
pa  syna X;ążęcia  Audyaweńskiego , ( * ) wie-

dostaią się w niewolą; za nadeyściem iednak 
nocy korzystaiąc z ciemności i zamieszania 
uchodzą. Pogodzinie drugi chronią się w ubo 
giey chatce. Nie pierwszy to raz weszli do 

itych skromnych mieszkań iak dawniey odwie­
dziny ich przynosiły szczęście gospodarzom tak 
d o p i e r o  weszli biagaiąc gościnności. Zamiast 
politowania .nad biednym losem mieszkańców, 
zazdrościli Ów szem ich ubogiego mieszkania, na 
którem stronne piętra pozostawił los nieubłaga­
n y ;  chcąc . W; oni w przypadku ucieczką rato­
wać, zosfawiaią dachy tylko swoich domów', 
illiowicm rzeczywiste dobro człowieka, niewin­
ność, oszczędność, i wytrwałość w  pracy wszę- 
Izie i zawsze im towarzyszą. Weyście w sie­

bie samego przez ind!vidualne pobudki z 
działano, nader rzadko dale początek sprawie­
dliwym rozwmżaniom , a stałych prawideł moral­
ności nigdy zrodzić itiemoże; mądrość nabywa 
się tylko spokoy nemi ; bez tron nemi rozmyśla­
niami innieiącego zastanawiać się umysłu.

(*) Dodaliśmy synow i Karola X ięcia  /lUdyaweńskirpo rlrn- 
gi imie Filipa, dla odróżnienia po od oyca. R z c c z y w i-  
siie był  cnotliwym. W stąpił  na iron po oycu. N azy-  
-wa 11 o go Karolem k u la w y m .

F.



jdzieli iak wielce ich szacował ten młodzieniec 
(najszlachetniejszego charakteru i powszechnie 
.lubiony, Konradyn i Fryderyk przeięci wdzię­
czn ością , miotani nicpokoiein, i unużeni niemo- 
jgli zasnąć. Wreszcie na godzinę przededniem 
■posłyszeli lekki szmer: sądzili że chciano ich 
uwolnić, lecz w krotce niebyło iuż żadney wat- 

Jpliwości . . . Idą . . . zbliżaią się . . . otwieraią 
idrzwi. Sądzili że widzą swoich oswobodzieie- 
jlów, - rzucaią się ku drzwiom z naywiększem 
poruszeniem radości, które niestety! było ostat­
kiem w ich ż y c i u ! . . .  Zamiast xiążęcia Fili- 

jpa, uyrzeli szanownego kapłana, który zwolna 
(przybliżył się ku nim ze smutnym i bolesnym 
Wyrazem twarzy.'. . . Wzruszyto to ich niepo- 
inalu. Kaptan po stniitnem powitaniu, doniosł 

jże odkryto zamysł oswobodzenia ich przez X ią- 
jżęcia Filipa uknowany, który sam został zam­
knięty w swoim pałacu, przez obawę aby nie 

Sprzeciwił się wyrokowi skazuiącemu ich na ka- 
!rę śmierci. Młodzieńcy przyięli te stówa z ca­
łą obrazą iaką tylko natchnąć może podobna 
zbrodnia, lecz obok tego zodwagą naigrawaią- 
cą się z blizkiey śmierci. Kapłan zagłuszony 
pytaniami niemógł wstrzymać łez donosząc im 
że w przeciągu czterdziestu ośmiu godzi powin­
ni się przygotować na smutny koniec; cały ten 
czas razem z nimi przepędził. Nazaiutrz do­
wiedzieli się że X iąże Filip pałaiąc żądzą o- 
swobodzenia ich, chciał zapomocą linyprzez o- 
kno dostać się do wiezienia, ale przypadkiem 
lina pękła, a 011 upadł na ziemię zwysokości i 
nogę złamał; że oswoie życie wcale się nielękal, 

jlecz tylko- niemogąc stanąć na zawadzie mor- 
' dercom, trapił się i smucił. Przez całą osla- 
[tnią noc nieszczęśliwi xiążętu oczekiwali okro- 
ipney godziny. Słuchali pobożnych modłów czci­
godnego kapłana i napisali listy, Fryderyk do 
jswoiey siostry, a Konradyn do matki do X ią -
* żęcia Filipa, w najczulszych wyrazach składa­
ją c  rtu dzięki i prosząc aby oddał iego matce 
list i pierścień który od v e y  dostał przy poże­
gnaniu. Doniosł w swym liście królowey wszyst­
ko czego się pocliąt dla mego Filip , oświad- 

'czai.ąc w końcu wdzięczność temu Xiążęctu tak 
'zakończył:

„  Bądź zdrowa najlepsza matko! w chwili 
„  osiągnienia wieczności, nieżtłuię wcale tego

• „n iepew nego  życia, w którem tylko człowiek 
„ t u ła  się i które prędko przemiia; lecz płaczę

cnczey nad tobą i przyiacielem dzielącym tnóy
b s !  Gotowy n będąc stanąć przed Naywyż- 

.. szyat Sędzią , który bezkarnie zbrodni nte-
przepuszcza, niewacham przeciw wywieratą-

„  cepra na innie okrucieństwa tyranowi, myśląc 
,, tylko nad srogością przygotowanego dlań wy- 
„  roku .wiecznej sprawiedliwości . . . .  Bądź 
„ z d r o w a !  zyi dla jo d a n u ,  i niechay Lidaniin 
,, przez swoią czulośc stara się zastąpić mnie 
„  przytobie!

„  Wterzny że dusze nasze połączą się 
„  w tem mieyscu, gdzie najczystsza i naytrwal- 
„  sza miłość nązawsze bez obawy niespokoy- 
, ność pomiędzy nami panować będzie . . . .  

„  Niestety! niegoniąc za amhicyą która innie z 
„ t w e g o  oderwała lona, znalazł bym niebo na 
„ z ie m i  . . . .  O szczęśliwe pola Sycylyiskie! 
„  iak odważyłem się was opuścić! . . . "

„ M a t k o  naydroższa! która żyłaś dla mnie 
„  iedynie, iam iest sprawcą twoich udre- 
„ c z e ń !  . . .  A  ta która miała nazawsze dzie- 
,, lić zemną losy, przestaie bydź moią! Zale- 
,, dwie wyszedłszy z lat dziecinnych, zakwi- 
,, tnie w mlodociannyin wieku, stanie się nay- 
„  doskonalszą pięknością, kiedy ia będę spo- 
„  czy wał wgrobie a wierny przyiaciel, który 
„  innie na krok nieodstępował, ten tyle drogi 
„  przyiaciel, z moiey przyczyny idzie na rusz­
t o w a n i e .  Ach ! żyłem tylko abym był udrę- 
,, czenieui kochanych mi osób! okropne prze­
i n a c z e n i e !  . . O matko! o Lidanio! na kola- 
„  nacli błagam was przebaczcie mi! . • • Bądź 
„z d r o w a  nayczulsza matko, bądźcie zdrowe; 
,, o s t a t n ia  myśl m o i a  będzie o w a s ! . . . .

Kaptan przyiąt ostatnią wolą młodych ksią­
żąt, podiął się po śmierci ich oddać Filipowi 
list i p i e r ś c i e ń  K o n r a d y n a .  R e l i g i a  i ludzkość 
były rękoymią iego obietnicy, którey dotrzy­
mania nic w świecie nie było zdolnem wzbro­
nić ieinu. Na kilka chwil nim ostatni dzień 
nadszedł, Konradyn i Fryderyk wsparci nr. kra­
wędzi okna więzienia, z zadumieniem spoglą­
dali na obszerność niebios.

„  Patrzay , rzekł Konradyn, to nasza praw- 
„  dziwa Ojczyzna to iest kres n i e b e z p i e c z n e j  
„ p o d r ó ż y !  • • Ja mam dopiero lat szesnascie, 
„  dobrze więc że przebyłem najszczęśliwszą 
„ c z ę ś ć  życia* ludzkiego! a koronę nieśmiertel- 
„  ncści otrzymam, niepotrzebnie walczyc 1 po­
k o n y w a ć  zdradzieeske namiętności! - • • A »  '• 
„  Fryderyku, mówił daley, straszliwą burza k la­
n d z ie  koniec naszemu istnieniu, ale razem o- 
„  chlaniu nas od gorącey nawałnicy nanueię- 
„  tnośći” . . . .  Wymawiaiac te słowa rzuca 
wzrok na błękit niebios i drży • • VrV »d*» 
ostatni raz wchodzące dla siebie wschodząw* 
s łońce . . . . W k ró tce  to niebieskie awiailo.
niebędzie dla niego iaśniało. . . .  M l(lzl cal;!



n .tnro wychodzącą z łona ciemności rozjaśnia- 
' u się ożywiaiącą s ię , zarazem daiącą zy-

ruch! . . . Słyszy nanowo rozpoczynaiącelącyc

sie ‘szczebiotanie ptaków, a zeszozytów gór wy­
niosłych i oddalonych słyszy tony samotnych 
pasterz ów , a wonią kwiatów lekkim powiewem
wiatr do niego przynosi! .  . Odkrywa się o-

niesiona okręt z roz-

rzawszy to Konradyn, puścił rękę przyiaciela, 
sain poszedł naprzód i podwaiaiąc kroki, śmiało 
stanął na rusztowaniu: nic mu to niekosztowało; 
patrzano nań: ten rodz: odwagi potrzebnie świad. 
Nieszczęsny Konradyn przechodząc odbierał o- 
znaki czułości i przywiązania, które świadczyły 
łzy i smutne westchnienia przytłumienia obawą 
ale obaw ą powszechną. Chciano mu dopomódz,jr /om  iego obszerne morze, ------------  . . .. . . .  . WSpaniale po wo-;do wstąpienia na rusztowanie. Nie, odpowie

J /ie  N i e s i e t y !  zapewne ten okręt do Sycyl.i|dziat, niepotrzebnie aby mnie w spierano;
•'inie/a Nieszczęśliwy Konradyn poglądaiąc najdla niewinności i cnoty, m ie jsce  na które pro-, 

' i „ „  zaćhwycaiący'widok, oczekuie chwili swego wadzą te stopnie, lepszem iest nad tron przy-
• , *■ , | t /  ! 1 1 r n mrt_! 1      - 1 - • \ i  c f o . , -----------   ....r...4., .«rnnin

irzeznaczenia, godzina uderza Kilka mo- właszczyciela ! . . .  W stąpiwszy na rusztowanie,
za kilka mo-uentów iest całą iego przyszłością 

{mentow czeka go rusztowanie.^
W’ tem znagła łoskot zaieżdżaiącego powozu 

na dziedziniec fortecy, rozległ się po przesta­
rzałych innrach zamkowych. Zadrżeli xiązęta.... 
Heroizm nieosłabia natury, owszem dzielniey- 

i s z y m  iest wskutku, lio ią pokonywa. Przyia 
cielu ! zawołał Konradyn, patrz doczego nas 
przywmdzą płonne uroienia o sławie, które nas 

jzaślepiły. A ch ! odpowie Fryderyk, przez twe 
(nieszczęścia, prawa i odwagę, sława zawsze bę­
dzie towarzyszyć twoiemu imieniu; ia zaś będę 

'stawnym że umrę przytobie. Wtey chw ili wchodzą 
■ officerowie od straży, milczący z weyrzeniem su- 
! rowem, maiący na ręku czarną krepę przewizyi- 
jnu ...  Jdźtny, rzecze Konradyn tonem smu- 
'tiiym, wyprzedzając offiicierów maiących obo- 
!wiązek prowadzenia ich, W yszli  z więzienia 
{Śmiałym krokiem; r o z k a z a n o  im wsiąść d o  ża­
łobnego poiazdu, który ich zaw iózł do kościoła 

• Karmelitów na rynku w Neapolu.
Karol Audyaweński, tak iak każdy despota, 

z duszy pogardzaiący ludem, sądził że podobna 
bedzie usankcyonow ac krwawą tyranią w oczach 
pospólstwa, aktem religiynem; a domięszaiąc 
bezbożnej i obiuierzłey zniewagi Bóstwa,

uściskał Fryderyka mówiąc: mam nadzielę że to 
ostatnie uściśnienie nie iest ostatnim pożegna­
niem. bo dusze nasze rychło połączą się w ie- 
czn o śc i ! . . .  Na te słowa padaiąc nakolana i pod­
nosząc ku Niebu ręce, o matko ! zaw oła ł , o Boże 
Były to ostatnie iego słowrn; topór śmiertelny 
głowę iego odrzucił ku nogom przyiaciela; on 
podnosi ią z zapałem i rzuca rękawiczkę pomię­
dzy pospólstwro wyinawiaiąc te słowa: Chwała
i szczęście mścicielowi Konradyna (  historyą  ̂
dokonawszy tego Frjderyk odebrał cios śmier­
telny, który go z przyjacielem połączył.

Jeden z widzów ośmielił się podiąć rękawi­
czkę; zniknąwszy wfłumie, opuścił Neapol i za­
niósł ią skrawioną królowi Arragonii, Monar­
cha ten nie umarł z ran swoich; przez dni kilka 
pow'iitpiewaną o iego życiu, nakoniec wj szedł z 
niebezpieczeństwa; był wszakze znacznie sła­
bym. Szlachetnem uczncietn jiowmdow;iny po 
przysiągł zenrste popiołom nieszczęsnego Konia 
djna, i zaraz dał rozkaz zgromadzenia się sum­
ieniu w ojsku , naczele którego chciał stanać 
przeciw ko okrutnemu Karolowi Audyaw eńskie- 
mu (h isto :)

Tak byto, kiedy mały statek przywiózł do Sy 
cylii smutną wiadomość o przegraney pod Lys-
Krolowa r.ieprzypuszczaiąc w myśli smutnego

bezbożnej 1 ommei z i e j  zniewagi J i u a o n i ,  Z  O -  
i; kriicieństwem rozkazał smutnym ofiarom, liydź 

przj tomnemi obchodowi żałobnemu dla nich następstwa, pocieszała sie owszem tą wiadomo 
'Uprawionemu: a tak nieprzestaiąc na śmierci, no- ścią , wnadziei że Konradyn żyie ieszcze iż 
jwy dla nich wynalazł rodzay męki; przed odię- nie iest raniony; Zwróciła w ięc wszystkie swoie 
Iciem życia, kazał im żyw jon obćyżeć grób^chęci i starania na uwolnienie go; kazała okręt 
iktóry po śmierci ma bydż ich udziałem; widziano skarbami naładować na iego wykupienie, i popłj- 
]z politowaniem tych nieszczęśliwych w caley nęta szpiesznie do Neapolu. Śzypko i pomyślnie 
|Sile młodzieńczego wieku, na całonie grobowym poszła żegluga: uyrzawszy piękny port Neapoli-i 
jslochaiących z pobożną starością, modlitwy dla tański, niemogta ukryć swey radości. Ja będę 1 
■umarłych o pohóy ich, duszom. Po tym smutnym go ieszeze oglądała! mówiła, usłyszę"go ląówią-j 
{obrzędzie, rozwarły się podwoie świątyni pań-.cego, uściskam i d o  Sycylii z a w io z ę ' . . .  Nare-i 
{skiey, zaprowadzono ich na rynek napełniony ście przybywa do portu, wysiadłszy z okrętu; na-i 
i ii ż pospólstwem, które tłocząc sie dla uczynię- potyka donoszących ipy te smutną wieś - ! . . -1 
nia r olnego przeyścia, otwierało oczom ich wi- Już od dwóch dni Konradyn uieżvł. F.lźbiefa
dok rusztowania oczekuiącego na nich. tJy- zemdlona padu na rece swych n iew iast ! . , .  Cpu-

K*



(szcza wreście te smutne brzegi, pieniądze zaś 
'które na okup syna przywiozła, zostawia Kar- 
jmelitom na wieczny fundusz na żałobne nabo- 
jżeustwo. Do-petniwszy tego bogoboywego u- 
jczynku, strapiona osłabła na sitach, bez od- 
,w ag i , pozbawiona pociechy i nadziei, opuszcza 
i spiesznie nieszczęsne brzegi i do Sycylii po­
wraca.. (*)■

I W e dwa miesiące po powrocie Królowey do 
jPalernu, doniesione że król Arragonii na czeli 
woyska mszcząc się za krew niewinną Konrady- 
na, idzie probować niepewnego losu woyny. 
.Niestety! zawołała królowa, te strumienie k rw i , 
czyż będą wstanie przytłumić tnoie śmiertelne bo­
leści! Zemsta niepowróci mu syna! . . ..

Rzeczywiście Król Arragonii przystąpił pod 
Neapol.. Karol Audyaweński nietracąc czasu, 
zbiera swe woysko; a xiąże Filip iuż uleczo­
ny ze swego skaleczenia, miał poruczone- zna 
czne dowództwo. Xiąże- ten ,. będąc- iedyna- 
kiem, kochany od oyca,. naraził na niebezpie­
czeństwo życie swoie wnadżiel uratowania, nie­
przyjaciela swego niewinnie cierpiącego; był.ie- 
dnak równie mężnym stawaiąc w obronie oyca i 
państwa,, przez, strasznego nieprzyjaciela napa- 
dńionego. Niedaleko Neapolu ta bitwa miała 
inieysce. Henryk Król Arragonii rozkazał wy 
ryć na puklerzu, te słowa: mściciel K-onradyna. 
Wpoezątku potyczki, uyrzawszy Karola Audy- 
aweńskiego, przeciska się aż do niego, pokai- 
zuie puklerz wołaiąc przy właścicielu i mordbr- 

drżyi, same niebiosa dzisiay walczą prze­
ciw tobie! drżyi a udręczenia twoie muszą 
uśpić odwagę ! Na te słowa król
zbladł . . . Henryk z ręcznein uderze­
niem rani go i obala. Filip bieży mu na 

^ratunek, wre bitwa-— K ról  czuie swoię ranę 
,coraz, powiększaiącą się,, a krew broczy mu że­
lazną zbroię , powoli: blednieie i. traci przyto­
mność, zdaie się mu- że-w idzi  cień- Konradyna 

jprzesuwaiący się pomiędzy szykami swoich mści- 
cie lów ; strach go. ogarnia,, i W eb w iii, kiedy szczę 
ście zdńwalo się na-iego stronę przechylać, pierz 
cha z. pomiędzy z. dumionych szeregów;

Napróżno- Filip cudów waleczności dokażuie-, 
Karol' większą część- za: sobą; uprowadza,■ ni-

)C°

(*) W szysik ie-  te okoliczności godne* są* z biśtoryą; Na  
r y n k u  Neapolitań»kiem iest1 jdotąd gruppa. wyobra?  
Aaiąca śmierć nieszczęsnego Konradyna!’ A  w  koście­
le Karmelitów' znaydliie się statua- zbiałego marmm  
ru w y staw iłią cą  Królbwę matkę* trzymaiącą wręku  
worek z pieniędztny przeznaczonemi okup sy«a  
które rzeczywiście  mnichom,zapisała.-

knie i wszystko się rozprasza. Sam Filip nie 
ulękniony nieustępuie placu królowi Arragonii. 
który odnosi nad nim zwycięztwo i bierze wnie 
wolą iedynego syna mordercy Konradyna (h is  
tory  czne*) Henryk z woyskiem zwycięzkiem 
prowadzi ieńca na brzegi morza lecz bydź w 
pogotowiu okrętowi uzbroioneinu, daie rozkaz 
od płynienie do Sycylii, gdzie miano dostawić 
syna Karola Audyaweńskiego w ręce k ró low ey , 
aby mogła samowolnie rozsądzić iego losem 
(  historye. )

Filip przybywa do Palermo; sfaie w pałacu, a 
woysko dostawić go obowiązane za straż mu 
służy. X iążę uzbroił się wodwagę przeciwko 
wszystkiemu, co mo-ze natclinąć rozpacz i zem­
sta. Nieodeslał. był ieszcze. królowey pierście­
nia i listu Konradyna-,. dla tego że nieznalazł do- 
godney zręczności; lecz nosit zawsze przy sobie 
ten drogi-zakład. Nay większa-stałość iego cha­
rakteru niedozwoliła. ukazać tego w tak wielkim 
niebezpieczeństwie. Nie, zawołał, byłoby to 
prosie o łaskę; a tak gorliwość- moia byłaby 
płonną; kto może wiedzieć czyli strapiona matka, 
zemstą oddychaiąc, niebędzie myślała że chcia­
łem usłużyć iey nieszczęsnemu synowi; dla uni- 
knienia- iedynie niesławy przez postępek oyca, 
(który go życia pozbawił, lub żebym miał; korzyść
wprzyszlości! .....  Nie, ieżeli iey uczucia rządzić'
iędą mcm życiem,, tem list: i. pierścień poi moięy !
śmierci, odbierze.......

W ierny swoiemu postanowieniu Filip nic nie 
mówi królowey, i w milczeniu oczekuie nngo- 
towanego Iosuł- Elżbieta pewną była że nie­
będzie mogła bez wzdćygnienia patrzeć na xią- 
żęcia prawie iednego wieku. zKonradynem , a 
syna nieludzkiego w roga.. . - F ledwie w kilka dni 
kazała- go do- siebie przywołać.

Nayokropnieysze przeczuwania- miotały ser­
cem. Filipa-, idącego do Królow ey, tak spra-j 
wiedliwie obrażoney; sądził że usłyszy te wy­
mówi i przekleństwo iakieby należały Karólo- 
w i Audyaweńskrenur, offieero w i od straży za 
prowadzili go. db» pokoiu; Elżbiety ,, którą zna 
lazł sarnę ze smutną Lidanią..

Filip utykał nieco na n og ę , od tego przy­
padku- kiedy niemógł przynieść- żądaney pomo­
cy Konradynowi, miał iednak. zawsze wspa­
niałą, postawę. Jak byłaby Królowa- wzrnszo- 
nągdyby inogla wiedzieć to co dla iey syna uczy­
nił l . . Filip- wolnym, krokiem, postępował i po-] 
zdrowiwszy Królowę,. stanął przed nią w mil-j 
czeniu. Królowa-zbladła, Lidaniińzakryla twarz 
rękami, przez chwilę cichość/panowała-naresz- 
tę Elżbieta poglądhiąc na. Filipa oczami zalane-



tmi łzami, x ią ż e ,  rzekła przerywanym głosem 
iesteś wolnym bez okupu; poydź, powiedzmie- 
ludzkiemu twoieinu oycu , który mię nayniesz- 
częśliwszą matką uczynił; ze takim sposobem 
mści się na swoich nieprzyjaciołach* Królowa 
chrześcianka (historyczne). Na te nadspodzi- 
wane wielkomyślne słowa, Filip zblizaiąc się
do królowey na klęczkach oddaie ióy hst i . _ . . - ,
pierścień Konradyna, potem powsfaiąc oddaie częse. swych składniczych pozbawione zostały. , 
Lidanii krótki list ióy brata .. .  Elżbieta spła- Pierwsze doświadczenia przekonywa.ąceouzy-j 
kana szybko przebiega pismo i smutne, które tecznosci tego wynalazku czynił Horsyth  na drze-, 
potem codziennie do .śmierci czytywała... Li-jwach owocowych w własnym ogrodzie , w  Chel-- 
dania -przeczytawszy swóy bilet rzuca się 
Filipa , i zwy garową wdzięcznością, [pada. 
kolana chcąc 
w nadziei 

;Królowa osłupi
laiąc: o drogi i szlachetny x i 'ą ż e ! . . .  i

Miedzy temi wynalazkami niepoślednim za-j 
iste, iest odkryty przez Wilchelma Forsyth  spo-  ̂
sób leczenia drzew uszkodzonych przypadkowo; 
lub skutkiem chorób, którym drzewa tak iak, 
inne eiała organiczne są podległemi; iako tez od-; 
mładzania i' odżywiania tych, które postradały z 
przyczyny starości część sit żywotnych, lub. 
przez sproehnialnść i zbutwienie znaczny ilości

do sea; gdy zaś powierzonym został dozór nad zwie- 
na rzyńcenr Królewskim w Kensynglon  blisko Lon-

zemdlą
ta na iego ręku.. (*)■;

Sposób leczenia drzew owocowych 
i  leśnych, drzew i krzewów erotycz­
nych, zbolałych lub uszkodzonych. 
odmładzania starych odżywiania 
spróchniałych i nadsuszonych.

Ogłoszony z polecenia rządu An­
gielskiego, przez, F O R SY T H .

Troskliwość Anglików o wydoskonaleniu le­
śnictwa i o grodnictwa,- która- nieocenione 
ziednała: ich kraiówi Korzyści we wzglę­
dzie budownictwa kunsztów, rzemiosł, wygody, 
i przyjemności, stała się oraz przyczyną, wielu 
ważnych wynalazków, maiacych w celu zachowa­
nia od zniszczenia płbdbw roślinnych iakiemi 
wyposarzylo Anglią wczęści przyrodzenia, w czę­
ści zaś usiłowania u mieszkańców wsparte- zwią­
zkami władztwa i handlu roaszeczonemi we wszys­
tkich* częściach; świata.-

■(*) Łagodność Bochalyrska ltrólów ey c’)a syna Karola A u -
l dycweiiskiego iest czynem histbi-yeznym, ale p « _

stępek Fil ipa dla Konradyna iest- zm yślony.-

katne z dalekich kraiów- sprowadzone, iako też 
•drzewa-Bardzo* starej znacznie uszkodzone, i zbo­
lałe.-

Dbświadćzenia czynione na tylu drzewach różno­
rodnych i w tylu przypadkach odmiennych, skut­
kiem naypomyślnieyszym, skłoniły koinmisarzówj 
wyznaczonych z parlamentu dó rozpoznawania sfa-| 
nu dochodów korony, do żądania; aby Parlament 
zesłał delegacyą dla przekonania się o rzeczywi­
sty użyteczności- tego wynalazku; która gdy do 
niosła izbom seymuiącym że wynalazek wspo- 
mniony stać sic może nader korzystnym tak dla 
dobra powszechnego iako tez dla dobra osób po- 
iedyńczych Kroi Jmc wyznaczył stosowną nad- 
grode P. F o r s y t h , ,  wynalazek zaś iego ogłosić 
rozkazaf.-

Piśmo obiaśniaiące' sposób postępowania P. 
Forsyth  w leczeniu di-zew , znalazło wziętośćjl 
powszechną, i zostało przełożone na rozmaite ię-jj 
zyki- Nas tępnie zaś nadeszły doniesienia z polno- | 
cnych okoiic Róssyi iz  łndyów Wschód: stwierdza-1> 
iące. skuteczne iego- użycie w kraiach położonych|r 
pod strefą nayzimnieyszą i naygorętszą; z innychjf 
doniesień- powzięto* wiadomość że przywrócona,#- 
została za- pomocą' tego wynalazku, krewkość:] 
pierwotna Dębom, lat 100  przeszło starym, i w! 
odziomku zmoszałem; że wynalazek ten, użyty wj 
plantacyacH- drzewa Cynamonowego,-ziodnał nie­
pospolitą korzyść,- ulatwiaiąc odmłodzenie] 
kory,, która- stanowi wartość tych drzew i ztra-j 
koniify przedmiot handlu.

Gdy w i- c  wszelka wątpliwość względem uży­
teczności rzeczywiśtey tego wy nalazku usuniętą 
została, i doświadczenia liczne i wielokrotnie 
stwierdziły k go  stosowność do drzew wszelkie­
go* rodzaiu, iako też przydatność w- każdennniey-



>*

scu, bez względu na rozmaitość strefy i odmiany 
w temperaturze, wątpić nie mogę iż wyciąg z 
obszerniejszego pisma l*. . Forsyth  w tem przad- 
imiocie, który ziomkom przedstawiam pozyska 
jicli zadowolenie, zwłaszcza w czasie obecnym gdy 
rozszerzona między nami oświata wróżyć po­

dwala że (o wszystko co kraiowi korzyść ziednać 
może, oboiętnem dia nich nieb idzie.

Korzyści wynikaiące z wynalazku 1*.̂ Forsyth, 
nie mogą bydź w prawdzie tyle ważnemi i tyle 
powszechnemi w Polszczę, ile niemi były dla

przy gotowawczych i na czynnościach stano­
wczych i ostatecznych.

Pierwsze maią w celu usposobienie drzewa do 
przyjęcia środków uzdrawiających', drugie maią 
w celu użycie tych środków obiedwie atoli sa 
tak ścisłe z sobą połączone, iż skutek ich zawisł 
od pilnego ich zachowania. Zachodzi przecie 
nieiaka różnica w zastosowaniu tych środków do 
drzew owocowych i do drzew leśnych, wynikaia- 
ca z tąd, że spodziewana korzyść z drzew o w o ­
cowych wskazuie potrzebę staranności o ich uro-

Anglii, ponieważ zamożność krain naszego w dzayność, gdy przeciwnie pielęgnowanie drzew 
'lasy złożone z drzew rodowitych, i zupełny nie-jleśnyeh ten tylko cel ma w przedmiocie, aby za- 
jdostatek drzew obcych przyswojonych, nwalniaią bezpieczoną została ich trwałość, i powiększona 
jnas od potrzeby troskliwego pielęgnowania była massa części ich organicznych, co stanowi 
drzew poiedyńczych, które stało się nieodzo-|ićh przydatność do budownictwa i do rzemiosł, a 
wnem dla Anglików zagrożonych zupełnym nie- tein samem rzeczywistą ich wartość, 
dostatkiem drzewa, ieśli by nie zaradzali mu sta-| Następuiące opisanie metody P. Forsyth, wvia- 
raunem utrzymywaniem zabytków po lasach od śni, które są środki przygotowawcze, a które 
dawna zniszczonych iako też zaprowadzaniem ostateczne, iako też zachodzącą różnicę wieki 
kultury drzew obcych celuiących wlasnościa-juźyciu stosownie do odmiennego przeznaczenia1 
mi znakomitszemi. Z innego atoli względu,] drzew.
wynalazek o którym mówię nader interessuią-| Zwyczayną i bezpośrednią przyczyną chorób i* 
cym dla naszych ziemian bydź po winien, gdy po-kalectw którym podlegaią drzewa, iest nico- 

idaie im środek łatwy do zachowywania drzew strożne postępowanie ścinanie ich w lasach, iako 
[owocowych, podlegaiących w krain naszym też nieumieiętnie ich obcinania w ogrodach, 
'mroźnym i narażonym na przemiany gwałtowne Zdarza się także że gwałtowne mrozy a w kra- 
w stanie temperatury, licznieyszym nierównie iaeh położonych pod strefą gorącą upały nagłe i 

'przypadkom, i prędszemu zniszczeniu, niżeli długo trwaiące, z rządzaią spękanie się drzewa, 
doświadczaią ich pod tagodnem klimatem An- lłozszczypanie pnia oderwanie gałęzi i złamanie 
Igi i i należy nakoniec mieć na względzie żewierżchotka są przypadkami równie szkodliwe- 
Ihortikultura czyni postęp spieszny w krain na- mi i pospolitemi; spróchniałość i wyschnięcie 
szym, że część tćy nauki zastosowana do przy- wynikaią nakoniec niekiedy z organizacyi pozio- 

■ozdobienia siedlisk wieyskich znalazła z w o l e n n i -  uiu d z i a ł a i ą c e y  w  szkodliwym sposobie na \vy- 
Ików gorliwych w niektórych, iego okolicach, trawność soków i na ich obieganiu, 
imianowicie w prowincjach południowych, gd y ; Skaliczepie drzewa pociąga za sobą gniliznę i 
iwieć wyniknie z tąd niezawodnie większe na- sprochnialość gdy otwór rany ma taki kierunek 
[mnożenie ogrodów i plantacyów tak pożyte- względem pnia iż śnieg, woda deszczowa i 
jcznych iak też strojnych, które troskliwego kurzawa osadzać się w niey mogą, sfaie się zaś 
[potrzebuią pielęgnowana i z czasem w zboga- przyczyną gangreny i raka gdy otwór rany ma 
eone zostaną drzewami obcemi, pożyteczną kierunek pionowy wystawiaiący ią na działanie 
-zaiste będzie rzeczą obeznać się wczasie z promieni słonecznych, pomiot wiatru i zugnież- 
sposobem zachowania ich od szkody i ratowania w dzienie się niektórych roślin pasorzytnych, if 
potrzebie. kiemi są mchy i gąbki drzewne w niektóryc

W zgląd na te okoliczności skłonił mię do o- 
gtoszenia drukiem ninieyszego pisemka, utwier­
dziła mię zaś w tem przedsięwzięcie uwaga, że 
metoda iakiey R. Forsyth  podał zasady, ugnmto

ją
ektórych

drzewach owocowych lekke zadraśnięcie zrzą­
dza ptynienie soków w postaci z gęszczonej 
czyli gmnmy.

Skoro więc widzieć się zdarzy drzewo skali- 
wana iest na środkach tak snadnych, i iak matolczone bądź przypadkowo bądź z umysłu, lub też: 
kosztownych, iako też na postępowaniu tak pro- zachodzi potrzeba odcięcia gałęzi, zapohieżyć na- 
stćm. vż każdemu zrozumiałą i dla każd-go łatwą leży natychmiast wyoikaiącym z tad skutkom' 
budzie.
j Metoda wspornniona zasadza się na dwojakim
Isposobie postępowania, iako to; na czynnościaehliącytu:

szkodliwym przez obłożenie runy maścią czyli 
mastykiem przyrządzonym w sposobie następu-



Weźmiesz garniec lub większą ale zawsze upro 
porcyonować siędaiącądo dalszego podziału raa- 
teryałów kompozycją tą skladaiących miarę 
krowieńcu, pól garca starego tynku sufitowego 
pół garca popiołu drzewnego, i 16tą część garca 
czyli kwaterko piasku rzecznego lub polowego,

zmieszasz dokładnie z sobą te maferyały, za- bowiem przypadku sączenie się sokow i dzmla- 
, o w a w s z v  iednak ostrożność aby tynk, popiół iji.ie deszczów na powierżchni tak obszernej,

sito, w 
dla  o d ł ą c z e n i a

ku gips palony i miałko utarty w równey ilości * 
popiołem (o iest s.-eść części popiołu i sześć czę­
ści gipsu ale w tem tylko przypadku gdy operacy- 
ia odbytą bydź ma na gałęziach znacznej grubo­
ści, lub na pnin niaiącym wręcey niżeli 5 cali mią­
ższości, lub gdy rana ma znaczny roztwór, w tem

cbowawszy i e u . . c * . ......  t . .
piasek przesiane zostały przez gęste sito, w Wstrzymywać należy matcrynlem opieraiący 111 sięprzesi
przód niżeli uźytemi zo; taną 
wszelkich obcych przedmiotów. 1*0 długim prze- 

Irobieniu tey mięszaniny lopadką drewnianą, u 
tw orzy się massa lepka nieco podobna do klejstru 
który użyć można maści łub plastra; korzystmey- 

jsze atoli bodzie iey użycie w krztałcie płynu, po­
nieważ chwyci sio szczególniejdrzewa nie tainu- 

iiąc iednak bynaymnić-y odrastanie kory. hoz- 
twożyć przeto należy gąszcz przysposobiony w 
sposobie opisanym powyżej, moczem bydlęcym 

li wodą mydlaną, dodanemi w takiey proporcyi. 
'aby wyniki z tego płyn, tyle iednak gęsty iżby 
wygodnie pęzlem malarskim naniesiony, i roz- 
pożtarty bydź mógł.

Maiąc przygotow any mastyk, należy przysposo- 
bić drzewo skaleczone do iego przyjęcia, to iest, 
ieźeli ma bydź odcięta gałąź, przycięty pień, lub 
też uschła albo nadpsnta część iaka drzewa u- 
przątnięta, potrzeba doskonale wygładzić nożem 
ogrodniczym, lub innym narzędziem bardzo o- 
strym mieysce w którern przytykała część odięta

na.yskuteczniey wciskaniu się wilgoci, który by 
iednak nie miał w sobie żadntgo tłuszczu ani też 
części żywicznych, l ż y ć  można w niedostatku 
tynku sufitowego wziętego z starych budynków 
który nie wszędzie i nie zawsze mianowicie w 
miejscach oddalony ch od miast znaj dnie się, kre­
dy ntartey na proszek, lub wapna gaszonego, ta­
kiego, które od czterech przynaymniey tygodni 
należycie zlasowane zostało.

Vt iedzić też należy że w spomniony mastyk po­
stradał by w części właściw ą sobie skuteczność 
gdy wystawiony był na działanie powietrza, sko­
ro więc przysposobiona została w iększa iego ilość 
niżeli spotrzebowanąbydź moz.e, zachow any bydź 
powinien do dalszego użycia w naczyniu glinit 
nem polewanym, które napełnione bydź ma mo­
czem by dlencem w takiey ilości aby mastyk zu­
pełnie pokryty nim został.

W  miarę odrastania kory, co oznacza pierwsze 
działanie przy rodzenia w celu zagoienia rany za­
danej drzewu powleczenie mastykowe przylo-

do drzew a, zaokrąglić w tem miejscu korę i urzy-lżonc do rany odstawać będzie w szędzie gdzie 
nić ią ile bydź może cieką poczem naniesie się kora wznosić się zacznie, z czego wyniknąć mo­
na ranę mastyk pow yżćv opisany za pomocą pen- że szkodliw e wciskanie się pow ietrza i wilgoci 

pły n ten równo i tak dobrze na powie- atmosferycznej’ do rany, zapobiegać przeto nale­
ży troskliwie takim skutkom, obciskaiąc nie-j 
kiedy a mianowicie w dni dżdżyste te powlecze-J 
nie dłonią, z potrzebną atoli ostrożnością abyj 
nie skruszyć ie, lub nie poruszyć z miejsca. j 

Opisany powyżey mastyk, połączą w sobie; 
własności, nieodzow nie potrzebne do skuteczne-! 
u o wspierania przy rodzenia w działaniu dążą-j 

o _ cein do tileczenia drzew uszkodzonych, pionie,i
Wzwyczayney piaseczniczę zachowywać można i waż lepkość iego, albo raczey złączenie przed- 
po sypnie się t e m  proszkiem całą powierzchnią miotów z .których składa się, iest tak w ielkie,

zła. Ody płyn ten rowno i tak dobrze na powte- 
jrżchni rany rozpostarty został, iż drzewa by- 
naymniey nie widno, i powłoka wynosi około 
| (i części cala, bierze się stosowną do wielko­
ści rany ilość proszku złożonego z pięciu części 
popiołu drewnianego i iedney szóstey części po­
piołu 7. kości na popiół spalonych, który przed 
zaczęciem operacji przysposobić należy i dla wy­
godniejszego użycia

płynom powleczoną póki takowa należycie prósz 
kiem pokrytą zastanie.

I’ o upłynieniu pół godziny, w którym to ozsaie 
proszek naciągnię znaczną ilość wilgoci, posyspu- 
ie się nim powtórnie, rane. przytłacza się go ude 
rzaiąc lekko dłonią, i potąd ponawia się posypy­
waniu pokąd cala powierzchni*’ reny nie okaże

1

iż nie podlega zgoła rozpadaniu się w upały,jj 
opłukanie w czasie slclnym, oćstaw unie gdy śrt-jj

me przepuszcza zgonią

, się okrytą skorupą gładki! uebi

śnięty zostanie mrużeni 
w ilgoci skutkiem osnszaiacey św ey w Jasności : j| 
taninie zujiełnie wciskanin sio po w ietrza skutkiem j 
ścisłego przylgnięcia do drzewa; ma przy tem tal- J 
umiarkowaną oporność przeciw sileniu się so-

nmiącą wie-jków wznoszących się w drzewie dla zalania ra-.
le podobieństwa do tynku naniesionego na scia ny, iż nie utrudza bynajmniej' porastania kary; 
nę, i dobrze zatartego. Dodaie się do tego prósz- ji następnie wypełnienie się rany drzewem św »e-j



'żem; s.ą to dogodności na iktórych zbywa zu­
pełnie lub w części wynalezionem dawniey ma- 
Jstykom i tak zwanem maściom ogrodniczym, zło­
conym  z gliny lub z iłu poinięszanym zkrowień- 
cem, lub też z materyałów -tłustych -żywicznych, 
gummowych i klijowatych pomieszanych z gliną, 
z kredą, z mąką, z iłem i t. p. Nie na tem a- 
toli ograniczają się zalety właściwe wynaiezio- 
ney przez P .  Forsyth kotnpozycyi, pominąwszy 
bowiem dogodność wynikaiącą poid względem 
mechanicznego działania, z łatw ości w nanosze­
niu tey za pomocą pęzla, przezco równicy i gła- 
dziey rozpostartą bydź może i wydrążenia nay- 
drobnieysze zapełnie, a tem samem do powlecze­
nia kory chrapowatey ma-widoczne przydatność, 
co w wielu okolicznościach ważną stanowi za­
letę, doświadczenie dowiodło, iż ma własność 
ożywiaiącą i czyszczącą, na podobieństwo pla­
strów ciągnących, których sztuka lekarska uży­
wa ku pomocy ciała ludzkiego, w przypadkach 
gdy zepsute soki wyprowadzić a zarażone niemi 
członki zasilić i roziątrzone rany goić zamierza. 
Jakoż okazuie się, że gdy mast , k wspomriiony 
przyłożony :ostaie do drzew obfitujących w so­
ki ostre, iakiemi są dęby, jabłonie, drzewa mo­
telowe i inne, a zarażonych rakiem lub gangre-' 
ną, zaród choroby przedziera .się przez powło­
ką mastykową i .osiada na niey w kształcie pro­
szku czerwonawego, podobnego do rdzy, ehwy- 
taiącey się żelaza łub miedzi, .który zdeymować 
s ię  daie. Taki skutek nie następnie nigdy przy  

ja,życiu mastyków innego rodzaju, i nie był zgo- 
i ! h  znany przed ogłoszeniem wynalazku P. For- 
sytch.

i Gdy więc obmyślony już został śvocłek ńieza- 
Iwodny do goienia ran zadanych drzewom, nale­
żałoby przyiąć za zasadę że po nastąpionein o- 
bcięciu iakie; kolwiek części drzewa, czyli to w 

jzamiarze powiększenia iego rodzayności lub dla 
[nadania mu pewnego obranego kształtu, co w 
[kulturze, drzew owocowych iest czynnością zwy- 
Iczayną, lub też dla odięcia gałęzi zeschłych lul) 
iuszkodzonych, co w aleach któremi opaczne by- 
■waią drogi w ogrodach stroynych i w zwierzyń­
cach  periodycznie uskutecznić wypada na drze- 
Iwach leśnych, swoyskich iexotycznych, lub na- 
jkoniec dla wzmocnienia i powiększenia miąższo­
ści pewney części drzewa maiąeey z przyrodze­
n ia  kształt stosowny do niektórych przedmiotów 
budownictwa lądowego i morskiego, co w kra­
jach gdzie leśnictwo przyszło do wyższego sto- 
'pnia doskonałości, praktykuje się niekiedy na 
'drzewach okragło-liściowycli mianowicie na dę­
bach, opatrzenie rany wynikłey z  cięcia i ob ło ­

żenia iey natychmiast inastykiem wyżey opisa­
nym, iak iest iedynym środkiem do’ zapobieże­
nia dalszemu kalectwu, z którego z czasem zu­
pełne zniszczenie drzewa wynikać zwykło, tak! 
też bydź fpowinno nieodzownie odbytem. Jak-! 
kolwiek bowiem zdarza się niekiedy, iż siły ży­
wotnie drzewa przemógłszy skutki towarzyszą­
ce skaleczeniu działaią tak silnie iż rana zamy­
ka się i drzewo odzyskuie czerstwość pierwiast­
kową, było by przecie wiełkiem błędem spusz­
czać -się na działanie natury i usuwać iey  po­
moc)' .łatwy i niezawodny, czego zaiste żaden' 
gospodarz przezorny, żaden roztropny ogrodnik,! 
czjuiic nie powinien. Jakoż doświadczenie prze­
konało dostatecznie, ze fakiey oboiętności albo 
raczej' takim płonnem nadzieiom przypisać nale­
ży zniszczenie periodyczne drzew naypiękniey- 
szych, które uratowmne bydź mogły, przy uży­
ciu latwey metody w goieniu ran opisaney po-! 
wyżey.

W szelk ie  skaleczenie drzewa któremu przyro­
dzenie nie zaradziło bezpośrednie, lub k t ó r e g o 1 
skałkom nie zapobiegła sztuka, staie się przy-! 
czyną troiakiego rodzaiu chorób, iako to gan- 1 
greny, raka, lub uschnięcia. Gnitizna iest osta­
tnim periodem dwóch pierwszych chorób, ztnor- 
szałość zaś by ww zwyczajnym skutkiem uschnię­
cia, mianowicie w drzewach okrągło-liściowj ch ; ' 
dla czego też w ydarza się nayczęściey, że drze­
wa uschłe Jakkolwiek długo ostać się mogą na 
Unio, rzadko kiedy iednak do budownictwa lub 1 
rzemiosł przydafnemi bywałą. P o s t ę p  tych cho­
rób bywa powolniejszy lub spiesznieyszy stóso-
wnie do s it  ż y w o t n y c h  w ł a ś c i w y c h  każdemu ro- 
dzaiowi drzewa, iako też do większego lub mniey- 
szego uszkodzenia iakiego doznało drzewo; sze­
rzenie się choroby bywa też powiększone z przy­
czyny położenia i kształtu rany. Rany wynika­
jące z roszczepania pnia, są nay niebezpieczniey- 
szemi, ponieważ dozwalaią wciskania się powie-, 
trza, wilgoci i kurzawy w części środkowe drze­
wa. Rany wynikaiące z oderwania gałęzi ma- 
iącey kierunek pionowy względem postawy pnia 
są rów nie niebezpieczneini; poniew aż tw orzą iak, 
by lejek przez który woda sączy się w drzewo; 
takim ranom przypisać należy gniliznę która po­
żera częstokroć drzewa niewidocznie, i W tedy' 
dopiero dostrzeżona bywa, gdy osłabione wyni-! 
szczeniein części organicznych drzewo wywraca 
się i okazuie wypróchniały i wydrążony pień 
który utrzymywał się dotąd za pomocą kory i 
małey ilości bieli. Rany wynikaiące z obłupie-1 
nia kory wewnętrznćy -(liber) pokrywaiącey bez­
pośrednio części drzewne, staią się przyczyną



gangreny lub raka; gangreny zwiastuie sczernia­
j ą c  pok ry waląca ranę, po którey zwykle nastę- 
jrnie uschniecie; rak zaś, poznawać się daie |>o 
tnipieszeniu drzewa i cząstkowym odrywaniu się 
części zarażonych; ten rodzay słabości bywa naj­
pospolitszym, i trapi nad.-wszystko drzewa któ­
rych soki są ostre. Uschnięcie wynika zwykle 
z\vad wla ciwych poziomowi na którym stoi drze­
wo, ma przeto swoie gniazdo między korzenia­
mi; tćy to okoliczności przypisać należy, ze nie" 
które ty 1 ko drzewa usychaią gdy inne obok nich 
stoiącc pierwiastkową czerstwość zachowały, ro 
wynika z tąd, że rozszerzone korzenie pierw­
szych przedarły się do warstwy ziemi napoioney 
szkodliwemi sokami, gdy tem czasem korzenie 
drugich wzięły kierunek odmienny lub mniej 
głęboko zapuściły się, w ziemię. Podlegaią też 
drzewa usychaniu przypadkowemu, które zrzą­
dza mróz w' kraiach zimnych a upał zbyteczny 
połączony z długo trwaiącą suszą w kraiach go­
rących. Uschnięcie bywa tez niekiedy skutkiem 
starości, stosow nie do praw zamierzonych przy­
rodzeniu, które tworzy i roztwarza, płodzi i u- 
marza koleyno; w takim przypadku uschnięcie 
pokąd nie doszło do ostatecznego kresu, poczy 
tane bydź powinno za chorobę, czyli raczey za 
niemoc niebezpieczną. Uschnięcie zupełne iest 
stanem śmierci, uschnięcie częściowe iest tylko 
kalectwem, które zapowiada bliskie zniszczenie 
dotkniętego nitn drzewa.

Takim chorobom usiłował zaradzić i zapobie­
gać P. Forsyth i szczycić.się może z pomyślnych 
skutków w przedsięwzięciu tak trudnein. Nay- 
wużnieysze iego doświadczenia w tein przedmio­
cie, czynione były na drzewach starych, tak głę­
boko przeiętych rakiem, iż mata tylko pozosta­
wała ilość drzewa zdrowego, przytykającego 
bezpośrednio do kóry. W  takim przypadku do­
bywał za pomocą, narzędzi wyobrażonych na 

jprzylączonćyj tu tablicy pod liczbą pierwszą i 
jórugą, ' rdzeń strupieszafy, nie razem iednak a- 
,I>y zbytecznie* nie osłabić drzewa ,i ale częśeio- 
|\vo, i oczyszczoną tym sposobem część od w szel- 
kićy gnilizny pokrywa! opisanym-powyżey ma- 
;stykiem\ Skoro okazały się .zwyczayno ślady 
polepszenia które poznawać się daią z porasta- 

jnia  ̂ kóry w kształcie wałeczka żółtawego, i 
.świeżych narostków w' głębi rany, odeymował 
jwdększą ilość drzewa strupieszałego które podo- 
jbnie pokrywał mastykiem z taką iednak ostro­
żnością aby powleczenie to odłączało zupełnie 

[części zdrowe od zarażonych, dla czego też zo- 
jstawdal zwykle między niemi przedział dość spo- 
jry, czyli otwór dwa.lub trzy całe szerokości

maiący, z którego próchno wyięte, lecz rowek 
pozostały inastylćiem nie był pokryty. Zachowa­
nie tego przedziału iest nieodzownie potrzebnem 
i ma cel dwoiaki: naprzód, aby inastyk który 
iak w zmiankowałem wyżey ma własność ciągną-' 
cą nie napoił się zarazą i nie udzielił iey czę-j 
ściom oczyszczonom; powtóre: aby części mą-' 
stykiem pokryte nie byty tamowane w rozprze-( 
strzenianiu się, które tow arzyszy odradzaniu się 
drzewa świeżego, znnydniąceini się w bliskości 
częściami spróchniałemi. Koleyne porastanie 
drzewa świeżego okazuie kiedy i iak wiele o- 
deymować należy drzewa zbolałego. Tem spo­
sobem postępuiąc, oczyści się z czasem rana z 
wszelkiey próchnizny, a wypełni się drzewem 
świeżem i zupełnie zdrowem tak dobrze, iż pień 
nietylko że odzyska sw'ą miąższość, ale nawet 
w odrodzonem drzewie żadnych nie pozostanie! 
śladów kalectwa, co nie zawsze zdarza się gdy 
przyrodzenie wtasnemi silami uleczyło drzew'0 , 
iak łatwn przekonać się można przy przerzyna­
niu drzew na bale lub deski, które ieżeli były 
spękane od mrozu, lub rozszczepnne przez bu­
rzę, a potem zrosły się, wykazuią przecie kre­
sę czyli pręgowatość koloru odmiennego różnią­
cą się nawet niekiedy miękością lub twardością, 
od innych części drzewm, która znyiauie całą 
przestrzeń zagoioney rany, co w drzewie prze- 
znaczonem do budowy lub do rzemiosł bywa 
wielką wadą. Leczenie drzewa spróchniałego 
w sposobie powyżey opisanym trwać może dwa 
lub trzy lata, w miarę wielkości rany, i niedo­
statku sil żywotnych w drzewie. Jeżeli pień iest 
zupełnie wydrążony, rozpocząć można operacyą 
po obud\vu stronach rany i w mieyscu iey środ­
kowym dla większego pośpiechu, czynność taka 
atoli iest zawodną, ponieważ zdarzyć się może 
iż postęp W'  odradzaniu się drzewa od środka' 
nie będzie tyle śpieszny w odmładzaniu się ie-! 
go od brzegów i od kory, z czego wynikłyby' 
blizny głębokie trudne do złączenia. Bezpie-i 
czniey przeto będzie rozpocząć operacyą od ie- 
dney strony, i posuwać się z czyszczeniem pro-! 
chnizny ku drugiemu brzegowi rany w kierun­
ku prostopadłym doprowadzaiąc drzewrn odrasta- 
iące do mieyśca gdzie się złączy z drzewem zdro­
wem, przez co ieden tylko będzie otwór w' ranie; 
i iedna tylko pozostanie blizna. W  reszcie 
kształt rany bywa zaiysze naypewmieyszą ska-' 
zówką, w iaki sposób odbitą bydź ma operacja, 
która skoro drzewo nie iest zbyt grube, i rana 
tak głęboka aby obawiać się należało zbytecz-j 
nego osłabienia drzew a przez uprzątnienie wszy-; 
stkich części nadpsutycli, odbitą  bydź powinn
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jW całości, to iest w  taki sposób, aby wszelka 
ispriichniałośc dokładnie az do drzewa zdrowego 
i wycięta i narzędziami powyżey wzmiankowane* 
ini lub innym pod liczbą 3cią wyobrażonem ra- 

ina oczyszczoną została, daiąc pilną baczność a- 
jby nigdzie drzewo zdrowe rozszczepane lubza- 
|darte nie było-, i nie znalazły się iakie wydrą- 
jZenia, ale owszem powierzchnia rany iak nay- 
iepiey wygładzoną bydz mogła, po czem rozpo­
ściera się na niey mastyk. Trafia się niekiedy 
iż zaraza przebiwszy całe drzewo, wcisnęła się 
do kory białey zwaney liber, powlekaiącey drże­
li o i umieszczony pod korą wierzchnią, w  stro­
me drzewa przociwney mieyscu tam gdzie znay- 
duie się rana, co poznawać się daie z małych 
plam czarnych lub brunatnych na podobieństwo 
kropek, na tey korze białey rozpostartych, i co 
dowodzi posunięcie się choroby raka do nny- 
wyższego iey stopnia. W  takim więc przypadku, 
ieżeli tyle ieszcze pozostało drzewa czerstwego 
iż pień opierać się może wichrom, i pod cię­
żarem własnych gałęzi nie upada, należy uyino- 
ivać po trochu kory zarażoney pokąd się z niey 
całkiem drzewa nie oczyści i w miarę uymcwa- 
nia powlekać mastykiem mieysca wypróżnione. 
W tak i in atoli przypadku gdy zaraza przeięła 
całkiem drzewo, uleczenie iego byiva zawodne, 
iv tom zaś przypadku gdy nastąpiło spróchnienie 
takie, iż drzewo podziurawione zostało na wy­
lot, uleczenie iest prawie niepodobne, mianowi­
cie gdy otwory stały się bardzo obszernemi. 
W  tem nakoniec przypadku gdy leczenie trwa 
więcey niżeli rok, powlekać r,ależy role rocznie 
świeżem mastykiem mieysca iuż wygoione tak 
dla zabezpieczenia iefi* od wpływu temperatury 
zimowey, iako też dla wzmocnienia drzewa: 
doświadczenie przekonało bowiem, że mastyk 

■ten mtf* własność pokrzepiaiącą, którą !ł. Forsyth  
bardzo trafnie przyrównywa do skutków, iakie 
wynikaią z zasilenia roli płonney dobrym na­
wozem. Uważać także należy przy odbywaniu 
operacji powyżey opisaney na drzewach starych, 
czyli nie toczą ich robaki, co łatwo poznawać 
,się daie z dziurek okrągłych nurtuiących nie­
kiedy części zdrowe; zniszczyć można robactwo 
dymem siarki, In!) rogu palonego który napu­
ści się w ranę. Smażąc te materye na węgłach j 
«' garnuszku który wstawi się w otwór rany, ! 
gniazda ich zaś znayduiące się w dziurkach, ! 
nie innezey iak tyłko przez wycięcie drzewa s t o - ; 
ezoneg.o zniszczone bydź mogą.

Na tey'pokrze[fiaiącey zdolności, wtaściwey 
mastykowi wynalezionemu przez P. Forsyth  grun­
tuje się iego przydatność do odżywiania drzew

nadsuszonych którćy dowiodły liczne doświad­
czenia. Jeżeli USy, 1
rżeniach zepsutyeh

i usychanie ma swóy zaród w lto- 
utyeh i połączone iest z gnilizną 

nurtuiącą pien w odziomku, lub pod ziemią, od­
słonie należy korzenie poprzycinać zepsute i o- 
czyscic dokładnie pień z wszelkiey zbutwiało-

pisanego i z ilu tłustego iafciego „żywa się nie­
kiedy do obwijania szczepów. Zapełniaiąc tą 
inassą wydrążenie wzmiankowane, przytłoczyć 
ią należy iak naymocniey nogą lub ręką dla 
zapobieżenia wszelkiemu przesiąkaniu wody, i 
dać iey należy spadek aby woda dochodzić nie- 
niogła do korzeni; poczein nawozi się na korze­
nie kompostu czyli ziemi gnoyney, przyrządzo- 
ney z liści zgniłych pomięszanych z małą ilością 
ziemi, ktoiy to kompost w każdym ogrodzie 
starownie pielęgnowanym znaydować si,. powi­
nien, ponieważ iest nieodzownie potrzebnym do 
chodowania kwiatpw i roślin delikatnych, w In-[ 
sach zaś tworzy się bezpośrednio 'z opadaia,cych 
w znaczney ilości liści, a przeto po zdięciu pierw- 
szey ich warstwy w znaczney znaydować się 
zwykły ilości,

Alić usychanie nie zawsze pochodzi z nadwe 
rężenia korzeni i nie szerzy się od odziomka, 
ale przeciwnie od wierzchu drzewa ku dołney 
iego części, lub też niszczy t y l k o  gałezie, co 
wynika z przypadkowego uszkod lejiia wierzchoł­
ka, bądź przez burze, bądź teź przez mrozy, 
szrony i inne niszczące odmiany w temperatu­
rze, albo tóż iest skutkiem starości która zrzą­
dza w drzewie taką niemoc, iż. soki pożywne 
podnieść się nie mogą dość wysoko, aby zasili­
ły i odżywiły gałęzie górne. W tem  przypadku 
sposób leczenia różni sio zupełnie od sposobu 
opisanego powyżey i bywa nierównie trudniey- 
szy, ponieważ nie idzie tu iuż o zaradzenie ka­
lectwu, ale o całkowite odmłodzenie drzewa,co 
odbywa się według metody V. Forsyth  w sposo­
bie następni ący in:

Z w iosnyskoro  soki są w ruchu, i w tedy, nawet 
gdy zwyczayny. wzięły iuż obieg, przyczyna się 
pień n odziomka lub w odległości od ziemi iaką 
zachować wypada ze względu na czerstwość ie­
go, piłą ostrą maiącą zęby drobne i równe; aby 
przyrżniecie "było iak naygładsze strzegąc się 
pilnie oderwania kory i wszelkiego rozszczepa- 
nia pnia. Natychmiast po przyrżnięciu pokrywa 
się rana mastykiem, i w tem sianie zostawia 
się dalszemu działaniu natury. Jeżeli drzewo, 
na którym podobna operacja odbyta została, ma



korzenie Odrowe i silne, opatrzone w dostatecz­
ną ilość włókien i brodawek które są narzedzią- 
!mi ciągnącemi z ziemi soki pożywne, wyniknie 
bezpośrednio z przycięcia pnia, że soki nięznay- 
jduiąe i liż tych kanałów w które przeciiodzic 
zwykły, pokąd drzewo istniało w całości, ™- 

[snąe się bedą tam, gdzie naymniey iest odporu, 
Sto iest w korę, a przeto okryią niebawem fozo -  

, !stałą część pnia porostkami, z których w kilka 
' miesięcy utworzą się latorośle, te zaś w miarę 
i. aiperatnry nabiorą doyrzatości czyli zdrewme- 
iu,ieszeze przed zimą. Lalorośle takie gdy l),en 
iest silny, grunt pożywny i temperatura przyla­

li zna, wznoszą się do trzech łokci i miewaią 
[zwykłe pół cala dyainetru. W  tem samem cza­
c i e  .soki które stosownie do praw przyrodzenia, 
Ihezprzestannie podnoszą się, zalew'aó będą ranę, 
ji lubo nie zdarza się nigdy, gdy pień znacznie 
ibyl gruby, aby ią całkiem zasklepiły, o tyle 
przecie uszczuplą iey dyametr że działanie wil­
goci i suszy, niebezpiecznćm bydź przestanie; 
ieżeli zaś, nie wielka była miąższość pnia, two­
rzące się przy korze drzewo okryie z czasem 

irane zupełnie i tak ściśle, iż blizna będzie ie- 
dynym śladem odbytćy operacyi. Takie sączyn- 
ności przygotowawcze do odmładzania drzew sta­
rych, których żadnym innym sposobem uwolnić 
od przemagaiącegó usychania, od zupełnego stru- 
pieszenia lub innych nie uleczonycłi chorób nie 
można było. W szakże wyrozumieć iest łatwo, 
że podobne czynności bydź muszą zawodnenii, 

l^nianow icie gdy odbywaią się na drzewmch sia­
ry ch, którym zbywa zwykle na siłach dostatecz­
nych do uskutecznienia zamierzonego ich odmło­
dzenia, iako feżgily odbyte zostały na drzewach 
maiących znaczną ohiętość, ponieważ zachodzi 
trudność naywiększa w zagoieniu zadaney im 
rany. Niepewność o pomyślnym ich skutku 
z ni u iey sza się przeto gdy drzewo bardzo iest 
stare i grube, zmnieysza się też znacznie gdy 
nie zachodzi potrzeba przyrżnięcia pnia zbyt ni­
sko, mianowicie zaś gdy zachowana bydź może 
iedna prźynayihniey galęź która do odrodzenia 
,się drzewa nayskuteczniey posłuży. Uważa 
jwięc należy w pierwszym przypadku takie czyn­
ności iako losowe i dla takiołrfylko drzew wła­
ściwe, którym bliskie zniszczenie nieodzownie 
zagraza, nie opieraiąc zgoła zarodniczey nadziei 
na pomyślnym ich skutku, który niekiedy nastą­
pił. W drugim zaś przypadku'czynności te by­
leby z przyzwoitą dokładnością wykonane zosta­
ły, rzadko kiedy nie udaią się i słusznie poczy- 
tane bydź mogą za środek nay trafnievszy do 
przywrócenia drzewom nadniszczonym kalectwem

lnb ehorobą pierwotney krewkości i poży tecz­
ności.

W iedzieć też należy że nie wszystkie gatunki, 
drzew, są sposobnenii do odbycia wspomnioneyj 
operacyi z skutkiem równie pomyślnym, z tru­
dnością bowiem udaie się na drzewach iglastych 
ohfituiących w żywicę i w' terpentynę, lubo że 
przy wielkiey pilności odbytą bydź może na 
tych nawet, które pospolicie zowią smolnemi, 
doświadczano iey w Anglii z pożytkiem na C e ­
drach, na jodłach amerykańskich, na cisach i, 
na jałowicach. Staie się niebezpićcznióyszą na 
drzewach wydaiących gummę, to iest na drze­
wach owocowych pestkowych, niżeli na jądro­
wych. Bywa nakoniee mniey pewną na drze- 
wach twardych jako to; na dębach, jesionach, 
klonach, jaworach, brzozach, i bukach; okazała 
się zaś niezawmdną-, na topolach i wierzbach 
wszelkiego gatunku, na wiązach, na brzostach, 
na olszach, na akasyach, na orzechach włoskich 
i amerykańskich, na jarzębach, na lipach, na i 
sumakach, na czeremszach, na głogu, tia hordo- j 
winie, na sakłaku, na hźie, liez wyłączenia, na 1 
kasztanach górskich, na drzewach pomarańczo­
wych, cytrynowych i figowych.

Latorośle które po ścięciu pnia puszczać się 
zwykły z pozostałego odziomka, czyli one po­
chodzą bezpośrednio od korzeni, czyli też z pnia 
krzewią s ię ,  są zarodem drzewa zastępczego 
które wynadgrodzić ma w czasie poniesioną stra- j 
te. Wyniagaią przeto troskliwego pielęgnowa- | 
nia, w pierwszym mianowicie roku, aby. nie-J 
były uszkodzone, ani zmrożone, wprzód niżeli ! 
zdrzewieją ; przywiązywać ie też należy do pa-; 
lóvv aby proste urosły, i wzięły kierunek piono-' 
wy; po uplynionych trzech leciech, gdy gałązki! 
te mieć będą około trzech caiów' dyainetru, obrać 
należy między niemi nuysiłnieyszą któraukształ- 
cić się ma z czasem w drzewo, wszystkie zaś! 
inne upiłować, rany pozostałe nożem ogrodni­
czym ogładzić i iriaśtykiem pokry ć, poczem zo­
stawia się przyrodzeniu dalsze staranie o takim 
drzewne. Jeżeli zaś pień był przyrżnięty wyso­
ko nad ziemią, i pozostała przy nim jaka gałeź,; 
obudowanie latorośłów' nie tylko zostaie sie, nie! 
potrzebneni, ponieważ gałęź ta stanowi zaród 
przyszłego odrodzenia się drzewa, ale byłoby na­
wet sżkodliwcm, bo takie latorośle uymowalyby, 
tey gałęzi soków potrzebnych do iey wzmocnię-; 
nia i rozkrzewicnia. j»Tieć wszelako należ' tuą 
uwadze, że mimo dogodności wynikaiącey z za-j 
chowania fakiey gałęzi przy przyrzypaniu pnia, 
dla następującego pośpiechu w odmłodzeniu sięii 
drzewa cj^łgodność ta wtedy tylko bywa rzeczy-ll



wis tą,, gdy wspomniona gałęź ma kierunek pio­
nowy i sposobność do ukształcenia piękney k o ­
rony, to iest, gdy ma zdolność do utworzenia 
pnia równego i silnego, na który gdyby iey zby­
wało, bezpieczniey będzie chodować z latorośli 
pień nowy, zawsze latwey, póki nie zgrubicie, 
do przyięcia kierunku przyzwoitego.

Metoda opisana powyżej, niezgadza się z zwy­
kłym sposobem postępowania ogrodników i plan­
tatorów w dwóch okolicznościach, i zostaie w 
sprzeczności z zasadami przyiętemi za normalne 
w chodowaniu drzew, w dwoiakim względzie. 
Najprzód, co do po,ry, którą Forsyth  przeznacza 
do przyrzynania pnia, ponieważ obiera ią w cza­
sie kiedy soki są w ruchu,' gdy przeciwnie uwa­
żano zawsze norę tę gdy soki opadły, to iest pó­
źną iesień i zimę, za czas naydogodnieyszy po 
temu. Forsyth  gruntuie swą metodę w tey oko­
liczności, na własnościach wynalezionego masty- 
ku, który spaia się ściśle z drzewem, a tem sa­
mem tamuie sączenie się soków i ranę czyni 
niniey niebezpieczną, czemu gdy zapobieżyć nie 
umiano dawniey, wypadało obierać do odbywa­
nia operacj i czas taki gdy zatrzymane w korze­
niach soki podnosić się niemogty; alić czas ten 
byt z wielu względów wcale niedogodnym, po-' 
nieważ narażał drzewo ciężko skaleczone na 
działanie mrozu, na wpływ wilgoci i odmian w 
temperaturze, które towarzyszą zimie, tak dale­
ce iż wystawiona na nie rana, napoiła się zaro­
dem gnilizny wprzód niżeli podniesienie się so­
ków z wiosny przynieść iey mogło ulgę. 
i Uwaga na tę okoliczność iest zaiste gruntowną,
; i tyle tylko przydać można do zalecenia iego 
metody, że opuźnienie się z odbjciem operacji 
do wiosny, tę ieszćze wskazuie korzyść, iż o- 
znaczjć można z pewnością w którym miejscu 
pień przyrżnięty bydź powinien, czego odgadnąć 
nikt niepotrafi w tem czasie gdy soki opadły i 
wszelkie ślady ich działania znikły. Okolicz­
ność ta. z tey przyczyńy staie się ważną, że za­
chowanie większej części pnia w całości iest rę­
kojm ią pomyślnego skutku operacji, który za­
wisł także od przyrżnięcia go w tem miejscu, 
gdzie wegetacja ustała, ponieważ wszelki zaby­
tek zepsutych części, stałby się bezpośrednią 
przyczyną dalszego szerzenia się zarazy, i nastę- 

jpnego zniszczenia części zdrowych, a tem samem 
•[uczyniłby odbytą operacyą nieużyteczną, albo ra- 
jczey szkodliwą.
! Powtóre co do skutków z operacji tey wyni- 
iknąó maiących. pod względem odmładzania drze- 
wa. Uważane pod tem wąględem skutki wspo- 

' mulone o tyle tylko odpowiedzą dosłownemu

[znaczeniu wyrazu odmłodzenie, gdy operacja od­
bytą została na drzewie nie zbyt uszkodzonym, 
to iest na takim, którego wierzchołek tylko przy­
rżnąć należało i pewna ilość gałęzi przy pniu po­
została, ponieważ w tem przypadku odmłodze­
nie staie się skutkiem io j bezpośrednim. Jeżeli' 
zaś wypadało przyrżnąć pień przy odziomku, 
odmłodzenie się iego podlega uieiakicy dwuznacz­
n ość  i niepewności, albo przynayinniey zaw is łe j 1 
definicji wyrazów', gdyż skutki operacji są n i e - j 
co dalekie i ze wszech miar Wątpliwe.

Uczyniono tez zarzut, ze gdy nastąpić ma przy­
rżnięcie pnia w takim miejscu, iż do wydania 
latorośli stanie sic niesposobnyin i te z korzenia 
puszczać się maią, równie do lirze, a może dogo-l 
dniey byłoby poświęcić potrzebne w tem przypad-i 
ku staranie chodowaniu latoroślów z nasienia.] 
Alić borsylh  okazał wyższość zaleconej przez 
siebie metody w tey okoliczności, dowodząc, źej 
urosłe z nasienia pionki, nie wyrównają nigdy1 
latoroślom puszczającym się z pnia przyrżnięte-! 
go, śpiesznyin wzrostem, iakoż rzecz ta nie pod-' 
lega żadney wątpliwości: okazał przy tem wie-i 
kszą pewność wynikaiącą z cliodowania kilku; 
razem latorośli, niżeli z cliodowania iednej płon- 
ki, wnosi nakoniec nie bez zasady, że latorośle ! 
wypuszczone z odziomka pozostałego po.drzewie 
owocowem mieć mogą w pewney przynajmniej: 
ilości poprawność gatunku usposabiaiącą ie zna-’ 
cznie do przyięcia następnej’ opernej i szczepie­
nia z największym pożytkiem, gdy przeciw niej 
płonki z najlepszego nawet nasienia urosłe,(nie-, 
które tylko rodzaie drzew pestkow ych w yiąwszy); 
nie różnią się prawie od dziczków nakopanych 
w lasach.

Uwaga ta z większą nierównie pewnością sto-| 
sować się daie do drzew leśnych, mianowicie do 
takich, które maią przyrodzoną zdolność odmla-i 
dzania się z korzeni, iak przyśw iadczą ci, kto-j
rzy czynili doświadczenia w chodow aniu drzew j 
tego rodzaiu z nasienia i porównywali ie zcho-i 
dow aniem z korzeni, a nawet z odkładanych ga-j 
łęzi. Wynalazek P. Forsyth , ma przeto zalety, 
niewątpliwe, które przytoczonemi poniżey przy­
kładami, udowodnione zostaną.

Nadmienić nakoniec należy , że Forsyth  odby­
wa) niekiedy operacyią dążąca do odniłodzanin 
drzew, w taki sposób, iż niektóre tylko części 
ich odmładzał, z czego wynikło że skutki ope-j 
racy i rozwijały się stopniami, czyli raczej na­
stępowały w porządku przeciwni 111 temu, ia kil 
zachowany bywa przy wykonywaniu óperacyów 
pow yżej opisanych. Właściwa przy odbywaniu, 
takiey czynności manipulacja zasadza się na



tem aby gałęzie zbolałe uprzątnięte zostały, >e- 
clne po drugich, począwszy od tych które nay- 
silniey przeięła zaraza, n zachowuiąc do czasu 
te które ostać się i rodzić mogą ieszcze czas 
nieiaki. Wszakże czynność taka przyzwoitą 
bydź tylko może drżeniom owocowym, ponieważ 

,'ociągaii:e sic z zapełnem oczyszczeniem drzewa 
ma w celu korzystanie z iego rodzaynośęi.

Że zaś pomyślny iey skutek zawisł zu­
pełnie od nmieięfnego rozpoznawania gałęzi 
które utrzymane do czasu bydź maią, a kolejne 
ich przyrzy nanie gruntuie się na biegłości w ob­
cinaniu drzew owocowych, która ieśt skutkiem 
praktyki, trudnoby było wskazać teoryczne iey 
izasady, mianowicie gdy te podlegaią zmianie w 
| miarę kształtu drzew rozmaity cli, właściwego 
j ni ety Iko gatunkom, ale też drzewom poiedy ńczy m.
| Poprzcsfaię przeto na wzmiankom aniu oteyczyn- 
jności którą Forsyth• przytacza w swem piśmie w 
Idowód wyższości wynalezioney przez niego me­
tody obcinania drzew owocowych (o  czem wa­
żne i bardzo nauczaiące W y d a ł  dzieło) więcey 
ieszcze niżeli wcelu przekonania o korzyściach 
wynikaiących z wynalezionego sposobu ich od­
mładzania. Dodać mi także należy, że operat-ya 

'wzmiankowana iest mozolną i pracowitą, aprze- 
11o mieć powinna za przedmiot drzewa celuiące 
dobrocią owocu, gdyżinaczoy skutki iey nie wy­
nagradzałyby podiętych trudów. Najpomyślniey 
też udaie się wtedy, gdy drzewa są rozpostarte 

,na kratach urządzonych |>o temu z łat, i opartych 
jo in u ry j co w niektórych tylko ogrodach znajdu- 
ie się i w krain naszym iest rzeczą mniey pospo­
litą.
! Takie sąoperncye większe i trudnieysze, któ­
re odbywać się daią na drzewach, w celn ulęcze- 

"nia zbolałych i odmłodzenia starych. Przytoczę 
w końcu niniejszego pisma wypis z protokółuj 
sporządzonego przez kommissarzów królewskich 

[wyznaczonych do rozpoznania wynalazku P.F or-  
I \yih, który najpewniej szym będzie dow odem o 
I rzeczywistej’ iego użyteczności; maiąc zaś taką 
[rękojmią,, wątpić nie należy że gdy czynności 
. trudne o których powjżey wzmiankowałem sku- 
jtecznemi bydź się okazały, operacje pomniejsze 
'przedsięwzięte w celi; uleczenia drzew młodych 
które uległy kalectwu przypadkowo, lub są do­
tknięte c b n;e z |,jf wkorzenioną, z W szel­
ką la(w'oscią ; ])ez zawodu odbyte bydź mogą. 

j Celem takich czynności bywa skutek rodzain 
'troiakiego:

1 . Zagoienie ran wynikły ch z przypadku mniey 
niebezpiecznego, iako też z obcinania które od­
bywa się perycdycznie na drzewach owocowych

dla powiększenia ich rodzayności, a na drzewach 
leśnych, exotycznych i krzewach stroynych, w 
niektórych epokach ich wyrastania i w pewnych 
tylko przypadkach, dla nadania im kształtu.

2 . Uleczenie chorób zewnętrznych i wewnę­
trznych niezbyt wkorzenionych.

3. Zapobieżenie chorobom i kalcctwom, które 
wynikaią z działania temperatury, i z niedogo­
dności gruntu.

W  pierwszym przypadku, to iest, gdyn.p. ga- 
łęź iaką złamał wiatr, gdy kora przez nieostro­
żność lub inny trafunek oderwaną została, gdy 
należało przyrżnąć gałęź dość sporą dla ulże­
nia drzewu i skierowania soków' ku innym gałę­
ziom, zgoła skoro tylko ubywa znaczuieysza 
część organiczna, a tem samem tw orzy się rana, 
zaleca Forsyth, aby nadać t.ey ranie kształt u- 
sposabiaiący ią do łatwego zawarcia się, cho­
ciażby wy padało dla osiągnienia tego celu roz­
przestrzenić ią znacznie, łatwićy bowiem iest 
zagoić ranę obszerną lecz zdolną przyiąć środ­
ki zaradcze, niżeli zbliżyć zamknięcie się rany 
malcy, ale nieusposobioney do użycia tychże 
środków, W ynika z tąd, że kierunek o- 
tworu fey rany iest okolicznością stanów czą; ia- 
koż tem w ięcey łatwości do zamknięcia się" iey 
nastręczy, im bardziej ta oddalać się będzie od 
linii pionowej'. Nie masz więc żadney przesa­
dy w mniemaniu P. Forsyth, że w wielu przy­
padkach właściwiej' będzie przyrżnąć sporą ga­
łę niżeli pracow ać nad zaradzeniem uszkodze­
nia pomniej szemu na pozór, lecz staw iaiącemu 
trudności przeciw zagoieniu zprzyczyny umiesz- 
ezenia rany lub iey kształtu, lłany maiace 
kształt okrągły, gdy są przytem głębokie, iak 
zdarzać się zwykło w skutek oderwania gałęzi, I 
b /w aią  trudniej szemi do zamknięcia sic niżeli i 
rany inaiące kształt przeciągły, o czem przeko j 
nać się można snadno śledząc av lasach drzewa I 
uszkodzone które uleczyło przyrodzenie bez 
obcóy pomocy, gdzie bardzo często widzieć się 
daią blizny pozostałe po ranach zrządzonych! 
przez spękanie się od gwałtownego mrozu lubj 
od uderzenia piorunu które maią zaw sze kształt: 
przeciągły, nigdy zaś prawie dostrzedz niemo i 
żną bliznów ]io ranach wynikłych z oderwania* 
gałęzi, które maią zawsze kształt okrągły, i 
zmieniają się zwy kle w gniazdo gnilizny, wci- 
skaiącey się w' środkowe części drzewa, i zbli-, 
żaiacćy niebawem iego zniszczenie. Jakikol­
wiek zaś będzie kierunek i kształt ram', nale­
ży nieodzownie nsdadź iey powierzchnią ile 
bydź może równą i gładką, do czego używa się' 
piłki, dlóta ostrego i zwykłego noża ogrodni-



czego. Skoro zaś ta czynność odbyty została , 
z właściwą zręcznością i ostrożnością pokrywa 

jsią rana mastykiein opisanym powyżey, którego 
'skutki spiesznie nastąpią skoro drzewo nie ma 
w sobie zarodu choroby, i operacya wcześnie 

przedsięwziętą została. Przytacza Forsyth  w ie­
le przykładów drzew owocowych, mianowicie 
drzew pomarańczowych, które w ciągu trzech 
dat odzyskały w całości wierzchy czyli korony, po 
odbyciu operacyi w sposobie opisanym powy żey. 
Ylanipuiacya właściwa, tey operacyi nie zmienia 
się zgoła czyli ta odbywa się w celu powięk­

szenia rodzayności drzewa, lub dla nadania mu 
kształtu, czyli też dla zaradzenia uszkodzeniu 
trafnnkowemu, przyczyny tylko bowiem były od­
mienne, lecz skutek iest zawsze iednakowy, a 
przeto środki zaradcze bydź powinny iednostay- 
ne. Mani|iułacya ta zachowaną bydź powinna 
także w przypadku oderwania lub naruszenia ko- 

|ry, bo iakkolwiek przyrodzenie zaradzać zwykło 
‘uszkodzeniom tego rodzaiu, przekonywa atoli 
/ośw iadczenie , że w drzewach o wocowych, mia- 
jnowicie w drzewach pestkowych naruszenie ko­
ry iest zwykłą przyczyną raka, w drzewach zaś 

jleśnych zrządza plamy przenikające drzewo głę­
boko, które czynią ie niesposobnem do rze­
miosł, a niekiedy sprawuią osłabienie organicz­
nych części, z którego wynika niezdatność do 

'budowy. Naruszenie kory iest więc okoliczno- 
jścią bardzo ważną, wymagaiącą troskliwego u- 
jżycia środków zaradczych, a przeto, czyii zrzą­
dzone w niey uszkodzenie wielkie iert lub ma­
łe, nigdy ohoiętnem bydź nie powinno, ale nale­
ży opatrywać takie rany tem samem sposobem 

;co inne, to iest ogładziwszy ich brzegi nożem o- 
‘stryin, pokryć ie opisany in powyżey mastykiein, 

lii.

ich więdnie-!}
I.,.. !

z czego wyniknie, ze miejsce uszkodzone nie
tnaweiu zdrowa okryie kora, i wszelkie ślady 
[uszkodzenia zewnętrzne i wewnętrzne znikną.
| Leczenie chorób, iakim podlegaią drzewa, tak 
iak inne istoty żyiące, bez przyczyn widocznych, 
za pomocą mastyku wynalezionego przez P. 
Forsyth , gruntuie się według zdania iego. na 
własności ciągnienia, a tem samein na /wlasno- 

jsci wyprowadzania z drzew soków zepsutych, 
iczyli dobitniey mówiąc na zdolności do oczy- 
jszczania, ternu tylko mastykowri wyłącznie wla- 
Uciwey, między wszystkiem'! i dotąd odkrytemi 
(kompozycjami', uży wanemi w ogrodnictwie, w 
i tem' samem celu. Wzmiankowałem powyżey, 
lipo czem daie sie po nawać la W łasność, rzeczy* 

Wstaści którey wątpić zgoła nie można. Gdy 
:wi;:c okajuiu się na drzewie ślady choroby bez 
i przyczyn widocznych, to iest gdy przy staro-

wnein drzew pielęgnowaniu, liście ich 
ią i opadaią w czasie niewłaściwym, gdy galąz-, 
ki delikatne usychaią, kora chropowacieie i pęka* 
tworzą się naroście, gminna płynąć zaczyna, lub 
też rodzayność zmniejsza się raptow nie, miano­
wicie w górnych częściach drzewa, a takie śla­
dy niemocy nie są Wspólne wszystkim drzewom 
ale tylko niektórym, użycie mastyku iako le-j 
karstwa czyszczącego a oraz pokrzepiąiącego, 
naypomyślnieysze rokuie skutki. W  tens^rzy-,' 
padku obskrebać należy drzewo z kory w.ierzth-‘ 
niey w zupełności, nie naruszając atoli kory! 
spodniey (liber) od odziomka aż do drugiego a 
nawet do trzeciego rozdwoienia si<; gałęzi pień- 
kowych w miarę ich grubości; do czego używa 
się noża długiego i szerokiego, którego klin­
ga bydź powinna nader, ostra, cienka i giętka, 
gdyż takie narzędzie ułatwia znacznie obrzyna­
nie kory, nie narażaiąc na zadraśnięcie; po-, 
czem pokrywa się cała część drzewa ogołocona 
z kory mastykiein płynnym za pomocą penzl* w 
grubości 1/8  części cala, ieźeli zaś kora bruna­
tna pozostała po zniesieniu kory wierzcbniey 
bardzo iest chropawa av grubości 1 / 1  części cala. 
Operacya taka odbytą bydź powinna z wiosny, 
w przód niżeli rozwiną się liście, może iednak 
bydź odbytą także pod iesień. Naniesiony tym 
sposobem mastyk, ile maiący lepkość szczegól- 
nieyszą, rok cały wytrwa na drzewie, a gdy od­
staw uć zacznie, b ę d z i e  to dowodem porastania 
kory nowey i iędrney, a tym samem n a y le p s z e m  
przekonaniem o pokrzepieniu się drz.-wa. W y ­
darza się też że na powierzchni iego okazuią 
się plamy czerwonawe, okryte pyłem podobnym 
do farby miałko utłuczoney, takie ziawisko słu­
ży za dowód, że mastyk wyciągnął czyli wyssał 
z drzewa soki szkodliwe i pożądany uczy nil sku­
tek. Jeżeliby iednak po opadnięciu mastyku zna-! 
lazły mieysca korą młodocianą nie porosłe, nale­
ży roztw orzy/ krowieńcu .świeżego w moczy by- 
dłęcey i mydlinach i na nowo powlec drzewo 
tym płynem za pomocą penzla, co powtarza się 
niekiedy w dwóch następuiących po sobie la­
tach i znacznie przyśpiesza zupełne odmłodzenie 
się kory (*). .

(* )  Czynione wedhig  metody P .  F o r s y th  doświadczenia 
av iednein 7. ćelnieyszych ogrodow w  W arszaw ie  na 
kilkuset drzewach Owocowych, które bez p r zyczyn y  
w id oczney mimo nayw iekszey  w  chodow.aniu ieh tro­
sk] iwości, niszczeć zaczęły, uspraw iedliw iły  zupełnie  
i y gruntowność, czego byłem świadkiem naocznym ,
i co skłoniło mnie szczególniey do przełożenia niniey- 
s-zego dziełka na ie zyk ©yczysty*



Zapobieganie chorobom i wynikającym z nich 
Ualectwom, których przyczyną iest działanie 
temperatury i niedogodność gruntu, nie ograni­
cza się na użyciu mas ty ku powyżey opisanego i 
polączónem z niem przysposobieniem drzewa do 
przyięeia leków tego rodzaiu, ponieważ skutki 
gwałtownych zmian w stanie temperatury, mo­
dyfikowane bydź mogą przez urządzenie we­
wnętrzne ogrodu l ub  plantacji, iako też przez u- 
kształcenie powierżchni poziomu, wady zaś przy­
rodzone gruntowi gdy ten iest mokry, zbyt su­
chy, czczy, i t. p. przy użyciu środków stoso­
wnych, wcale lub w części nprzątniętemi bydź 
mogą, lecz połączenie tych środków z użyciem 
mastyku rokuie w podobnych okolicznościach 
pożytki niewątpliwe- Jakoż przekonać się można 
łatwo, że obleczenie drzewa wspomnionym nrn- 
stykiem pod zimę, zabezpieczy ie od działania 
mrozów, skuteczr.iey zaiste niżeli obwiianie sło­
mą, ponieważ mastyk zasklepia pory a przeto 
wciskanie się zimna zupełnie tainuie. Takie 
zasklepienie pórów równie skutecznein iest za­
bezpieczeniem drzewa od rażących wiatrów wio- 
serinych, które gdy ciągłe wieią z iednego sta­
nowiska widnokręgu osuszaią zupeinie korę i 
staią się przyczyną następnego iey spękania i 
zbutw iałości. Należy więc.uważać z iakiego sta­
nowiska naysilniey powiewać zwykły, i narażo­
na na nie część drzewa pokryć mastykiem. Je­
żeli posada ogrodu iest mokra, użycie mastyku 
pożytecznon bydź inoże, w skutek właściwej' mu 
zdolności do wyciągania soków zepsutych" w 
wielu przypadkach atoli było by niebezpiecznym 
ieżeli inne środki ku osuszeniu gruntu użyfemi 
nie zostały, ponieważ przeciąganie soków wy­
nikające z powleczenia drzewa mastykiem, zrzą­
dzić w nim może z czasem zbutwiałośe.

Drz owa umieszczone w gruncie wilgotnym, 
podlegaią zwykle porastaniu roślinami pasorzy- 
tniemi, ialciemi są mchy, gąbki i t. p. Zagnież­
d ż e n i e  się tych roślin w  korze zrządza iey zni­
szczenie, a następnie wycięezenie drzewa; zwy­
kli przeto ogrodnicy oczyszczać ie peryodycźnie, 
lecz oczyszczenie takie iest tylko środkiem za­
radczym, Jitóry ze względu na potrzebę cz-:stc- 
go powtarzania bywa bardzo uciążliwym i- nie­
kiedy kosztowny in, mianowicie w plantacjach 
rozległych. W  takim przypadku użycie masty­
ku wynalezionego przez P. Fjtttyth, ma dwoiaką 
zaletę, ponieważ mastyk ten działa iako środek 
zaradczy, i iako środek zapobiegaiący. Po oskro- 
baniu kory należy pokryć ią tym płynem, że 
zaś oskrobanie bywa niekiedy trudne i staie

nieraz przyczyną szkodliwego nadwerężenia ko- 
ry, gdy uskuteczniona iest narzędziami ostre- 
m i,  wymyślił P. Forsyth  narzędzie bardzo po­
dobne do zgrzebła, wyobrażone na przyłączonej 
tablicy pod liczbą 4 tą, za pomocą którego drze­
wa iakkolwiek będą gałęziste z wszelką łatw o 
ścią oskrobane bydź mogą.

Jeżeli posada ogrodu iest zbyt sucha, mastyk1 
działać będz|e iako środek tamuiący transpira- 
cyą, a przyfem zabezpieczy drzewa od wpływu 
upałów' zbytecznych, nie tamuiąc korzystanie z 
rosy i z wilgoci atmosferyczney, którą drzew?. 
W'ciągaią w siebie, skutkiem uksztnłcenia i or- 
ganizacyi swych liści. Jeżeli grunt iest czczy, 
iałowy, łub niepłodny, W'zmiankow7ana powyżej 
własność iaką ma ten mastyk w zasilaniu drzew 
na podobieństwa nawozu, wiele zaiste przyczy­
ni sic do pokrzepienia w nich siły żywotnej’ .; 
wszakże w takim przypadku peryody-j 
czno pokrywmnie gruntu gnoiein dobrzej 
przegniłym w iesieni, dosypywanie ziemi płód- 
ney, nawożenie kompostami czyli mięszaniną! 
rozmaitych płodów roślinnych i kopalnych, kfó i 
rych przyrządzenie iest wiadome ogrodnikornj 
umieiętnym, nieodzownie iest potrzebnem. Zj 
połączenia zaś wymienionych powyżey środków! 
z użyciem mastyku wynikną te pożyteczne sku-; 
tki które wynalazek P. Forsyth  lubowników , 
hortyknltury rokuie.

Przytoczono powyżey uwagi, usuną zapewne 
wszelką wątpliwość o użyteczności tego W'vna-! 
lazkn w odbywaniu czynności właściwych sztn- 1 
ce ogrodniczey, iakiemi są obcinanie drzew,! 
szczepienie, kopulizacya, i inne t. p. operacje, 
gdy bowiem mastyk taninie upływanie soków, j 
a przy tem służy skutecznie do goienia ran za­
danych drzewom, przyśpieszaiąc ich zamkniecie 
się, uprzątnięta iest przeto naywiększa trudność, 
w odbywaniu tych operacyów, oraz załatwiona 
okol icznośc, która czyni ie niebezpiecznemi : 
skutki te były szczegółniey ważne dla Anglików 
u których chód owa nie drzew nie ogranicza się 
w' obrębach właściwych sztuce ogrodniczej, aic 
rozciąga się także do kultury drzew leśnych, 
w tem celu aby ie usposobić do użycia do budo­
wy okrętów, w rzemiosłach i w fabrykach roz-! 
maifych, z czego wynika potrzeba nadania im! 
oznaczonego kształtu i zniewolenia aby goprzy-j 
ięty i w nim rosły; rozciąga się nakoniec dej 
kultury drzew exofycznveh które nieoswoione 
z strefą m iejscową wymngaią nie małej staran­
ności w pielęgnowaniu, i więcey niżeli swoy- 
ski.e podlegaią uszkodzeniu. Te  saś drzewa, 
tak dalece rozmnożone zostały w Anglii, iż



jznayduią się między niemi gatunki, o  które ła- 
i twiey w tym obcym krain, niżeli w  ziemi ich 
irodzinney, i niemnsz drzew właściwych strefie 
j nmiarkowaney, któreby iuż w A nglii wldimaty- 
i zowane nie były. Takie okoliczności zwróciły 
| uwagę rządu, na wynalazek P. Farsylh\ według 
| złożonego przez kommissarzów wyznaczonych 
| do iego rozpoznania rapportu, udowodnione zo- 
■i stały wypadki znakomitsze następuiące: 
j I. Z  pierwszych doświadczeń, odbytych nasta- 
rych i bardzo donośnych wiązach, między któ- 
remi znaydowały się drzewa pozbawione wierz- 

! chu i tak dalece wypróchniate, że mata tylko 
cząstka kory zdrowey przy nich pozostała, oka- 

i zalo się, iż po nprzątnieniu pewnej ilości gni- 
łizny i przyłożeniu w mieysce gdzie się ta znay- 
dowała mastyka, w krótkim czasie tworzyć sic 
zaczęło drewno świeże, któ.re zaiąwszy część 
wydrążoną tak dalece zgrubiało, iż posłużyło 
do u trzymania drzewa. Uprzątanie gnilizny od ­
byte było kolejno w miarę przybywania świe­
żego drewna, aż do zapełnienia niem pnia, któ­
ry wciągu lat siedmiu od 'zzasu przedsięwzięcia 
tćy operacji, wydał rzuty czyli wierzchowe ga­
łęzie, maiące 15 łokci wysokości i proporcyo- 
nalną grubość.

2. Z odbycia tey operacyi na innych wiązach 
' mńiey uszkodzonych niżeli te o których wzmian­
kowano wyżey, iednakże z przyczyny zgniece­
nia przez powalone drzewa sąsiednie i odarcie 

i z kóry znacznie zbolałych, wynikło uleczenie ich 
■ tak zupełne, że trudne iest rozpoznanie bli- 
I zny zewnętrzney, a wewnętrzne s p o i e n i e  s ię  
! drew na narosłego z drewnem samorodnem litym 
j zgoła dostrzeżonem bydź. nie może.
| 3. Operacya wzmiankowana, odbytą b;. ła z
jiednakowem skutkiem aa dębach mocno uszko- 
' dzonych, z rozmaitych przyczyn^ iako to: przez 

nieostrożne cięcie, oderwanie gałązi, obłupienie 
i kory, zgniecenie i t. p. co poczytać należy za 
| naypewnieyszy dowód iey użyteczności, ponie­

waż ostrość soków w dębach, nie t jlko że u* 
trudza leczenie zadanych im ran, ale stałe się 
przyczyną śpiesznego ich zniszczenia, skoro bieg 
tych soków skutkiem kalectw a zatamowany zo 
®tal.

4. W  celubliższego przekonania się o skutkach 
operacji, ścięty został wierzch lipy, maiący w 
odziomku 18 cali angielskich dyametru, niegdyś 
zupełnie spruchniały i wydrążony, którą P. F or- 

j syl/t przed sześciu łaty oczyścił był i mastykiem 
(pokrył. Okazało się z oheyrzenia tego wierzchu 

że drewno świeże wypełniło mieysce wydrążo-

I

ne i spoiło się tak dokładnie z drewnem sta-  ̂
rym pozostałym przy odbyciu operacyi, iż śla­
dy spoienia zaledwo rozpoznane bydź mogły. I 
_ 5- Okazało się następnie, że wiąz którego! ' 

pień był niegdyś zupełnie przegniły, i gałezie 
tak daleee ususzone, iż po obcięciu ich nałado­
wano niemi dwa wielkie wozy, wydał w ciągu 
at szesciu rzuty czyli odrostki 10  łokci wysokie. 
Powtore: ze z pnia innego wiązu ściętego w od­
daleniu dziesięcin łokci od ziemi puścił się odro-l 
stek maiący 23 łokcie wysokości a dwa łokcie i'
21 cali obwodu. Potrzecie: że z pnia lipy ś c i . W  
nisko nad ziemią, wzniósł się odrostek 10 łokci i 
wysoki który całkiem pień pokrył i pięknem iest! 
drzewem maiącem 2 1  cali obwodu. Poczwarte: 
że z pnia kasztana gorzkiego (Occułus hippoca- 
stannm) wvrosły t r z y  rzuty silne i spore, miedzy 
któremi oliiano ieden dla utworzenia z niego drze­
wa które ma dziś 26 cali obwodu. Popiąte: że 
wydrążenie w lipie starey 5 łokci i 1 2  cajj j j , , .  
gie zapełnione zostało drewnem świeżem, że wy­
drążenie w starym wńązie 2  łokcie długie, 14 cii-* 
li szerokie, które pokryte zostało mastykiem za-j 
pełniło drewno świeże, gdy tem czasem druga 
połowa tego wydrążenia zostawiona w stanie 
pierw otnym ciągle niszczeie.

(i. KommisSarze przekonali się nakoniec o po­
myślnym skutku odbytey operacyi, na iesionach ,! 
klonach, jaworach, iako też na niektórych drze-! 
w ach żywicznych, mianowicie zaś na cedrach Ii-: 
bc •’ cli i na świerach.

ie należy też przypomnieć o odbytey ope-! 
gćlnćy na drzewach pomarańczowych, znay- 

di.' eh się w ogrodzie królewskim w Iienst/9tg* 
lun, którym dla zapobieżenia zupełnemu znisz­
czeniu przez chorobę zaraźliwą, przyrżnięto wierz-! 
chy, w ciągu zaś lat trzech, nietylko że w ierzchyl 
teodrosły, lecz urodzaj ność icli znacznie powięk- 1 
szoną została. Wreszcie przytoczone przez P .( 
Forsyth  w dziele o chodowanin drzew owocowych,' 
przykłady dokonanego pomyślnie leczenia są takj 
liczne, a ugruntowane na tym sposobie leczenia 
drzew metoda obcinania ich w zamiarze powięk­
szenia ich rodzaynośei, iest tak przekonywaiącą 
tuk ściśle zpowinowaconąz zasadami logiki, stw ier- - 
dzoną tak długiem doświadczeniem, i upoważnić, 
ną tylu dowodami iż wszelka wątpliwość o uży-’ 
tecźności opisać 1 >owyżey wynalazku ustnie, i 
użycie iego z . cin zaufaniem przedsięwzię­
te bydź może.







T A B E L L A
p rzy ch o d u  i odchodu Poczt kon n ych  iako i w ozow ych , do W a rsza w y  

i z W a r s z a w y , z w yszczególn ien iem  dni i god zin •

Nr. 1. O D C H O D Z Ą  
w N IE D Z IE L Ę .

O g  idżinie 2 popołudniu N. 2 Poczta konna Sie­
dlecka i Brzesko-Litewska, Do Rossy i na Miło­
sny Mińsk, Kałuszyn, Mingosy, i Siedlce, Zbo- 
czyn, Międzyrzec, Bialę, Zalesie, do Brześcia 
Litewskiego, z kąd odchodzi do tameczpych 
prowincyi Rossyiskieh, Moskwy e. t. c.

Nr. 1. PRZYCHODZĄ  
w N IE D Z IE L Ę .

Od godziny 8. do 9. tc W ieczór Poczta  konna 
kaliska Osobowa.

Od godz: 8 do 9 z rana. Poczta konna K alis­
ka, Poznańskai Berlińska.

Od godziny S do 9 w wieczór. Poczta wozowa 
Wrocławska, Kaliskat Poznańska.

Od godziny  1 1  do 12 w południe. Poczta wo- 
zjTwa S ied J ^ ^ ^ ^ s: L it:

O gmph :  2  po połaulirin.- Poczta  konna 
Fele^^m & skai Grodziemka.

Nr. 2. O D C H O D Z Ą

w PONIEDZIAŁEK.

0  godzinie 8 z rana- Nr. 3- Poczta konna Pe- 
Icrsbnrgska, Grodzieńska i  Królewiecka, na Ja- 
błonnę, Serock, Pułtusk, Różan, O strołękę, 
Miastków, Łomże, Stawiski, Grajewo, Ray- 
grod, Raczki, Suwałki, Rutkę, Kalwarya, Ma- 
ryatnpol, W eywery, do Kowna; na Wilno do 
Petersburga; z Łomży na Tykocin, Białystok 
do Grodna; Z Pułtuska, na Maków, Prasnyż, 
M ławę, Niborg do Królewca, i całych Pruss 
Zachodnich; —  z Jabłonny do Nowodworu i 
Modlina.

O godzinie 1 zpołndn.- N r:\  Poczta konna K a ­
liska, Poznańskai Berlińska , na Ołtarze w, Bło­
nie, Sochaczew, Łowicz, Kutno, Krośniewice, 
Kłodawę, Kolo; Słupce, do Nięztwa Poznań­
skiego, Berlina, Lipska i całych Niemiec półno­
cnych, Francj i, Hołlandyi etc. —  z Koła do 
Kalisza.

0  godzinie C w wieczór. N r: 4  P oczta  kon­
na Toruńska t. Płocka , na Sochaczew, Iłów, 
Gombin, Gostynin, Kowal, W łocławek, N ie­

s z a w ę ,  Służewo. Toruń, Bydgoszcz, Chełmno 
G r u d z i ą d z ,  Kwidzyn, Gniew Gzezew, do Gdań­
ska.—  z Gombjna do Płocka i  Lipna.

N O T  A N D U M. Ta poczta hierzez so­
bą wszelkie Listy, w Brzeskie-Kuiawskie, Pło­
ckie , Inowrocławskie, Gnieźnieńskie, Cheł­
mińskie i do Pruss zachodnich.

Nr. 2. P R Z Y C H O D Z Ą  
w P O N IE D Z IA Ł E K .

Od godziny 6 do 7 rano. P oczta  konna To­
ruńska, z S łużewa, Brześcia Kujawskiego, 
Lipna, Płocka.

Od godziny 8 do ty rano. Poczta konna Tf ro- 
cławska, przez Kalisz, 'Widawę i P iotrków .

Nr.  3. O D C H O D Z Ą  
we W T O R E K

0 gad: 12 w południe A>. 2 Poczta wozowa 
Lubelska, na Piaseczno, Gore, Mniszew,- Ry­
czywół. Kozienice, Granicę, Puławy, Marku­
szów, Lublin, Piaski, Krasnystaw, Stary Za­
mość do Zamościa.

N O T  A N D U M. T ą  Pocztą odbodzą 
wszelkie Listy w Sandomierskie, Gallicyą. do 
Lw ow a, Wołynia, Ukrainy, Podola i do Pań­
stwa Tureckiego.

O godz: 4  po południu N r: 4 Poczta  wozo­
wa Pioirkowskaikonna Wrocławska, na Sęko- 
cin, Zabięwolę, Mszczonów, Chrzczonowice, 
Rawę,Czet niewice,Tomaszów,W olborz, Piotr­
ków, z Piotrkowa, Karyolkow a i konna na M i- 
dawę, Kalisz do Wrocławia i Saxon ii , —- od 
Piotrkowa do Częstochow y i górnego Szląska, 
tudzież w Sieradzkie i Wieluńskie.

O godzinie 6 w wieczór N r: ]. Poczta konna 
Poznańska i Berlińska, na Łow icz, Słupcę w 
Prussy, tym samym traktem iak wyżey.

0  godzinie 7 w wieczór N/\: 1 . Poczta wozo­
wa Kaliska, Poznańska i  Wrocławska, na Ł o ­
wicz, Słupcę w Prussy, tym samym traktem 
iak konna, — od Koła, na Kalisz, do Szląska. 

Ditto Ditto Osobowa. —



i Nr. 4. O D C H O D Ź  Ą

we ŚRODĘ.

O godzinie 2 po południu N r: 2. Poczta  to o- 
zowu Siedleckai Brzesko - Litewska  tym sainy m 
traktem iak konna.

O godzinie  6  w w ieczór N r.: 1 . Poczta  konna
; Krakowska, naSękocin,Tarczyn,Grójec, RieJsk 

Mogielnicę, No wemiasto, Drze wicę, Opoczno, 
Końskie,^ Radoszyce, Łopuszne, Małogoszcz, 
Sieńsk, Żarnowiec, Miechów j W ilczkowice, 
do Krakowa. —  z Małogoszczy do Kielc, z 
Krakowa do Zachodniey Gallicyi, Morawii, W ę ­
gier, Czech, Austry etc. \!

O godzinie 8 w w ieczór N r: 3. Poczta wozo­
wa Peters/turgska, Grodzieńska i Królew iecka , 
do Nowodworu i Modlina, tym samym traktem 
iak konna, zahiera z sobą wszelkie Pakiety i 
Pieniądze do llossyi.

| Nr. 4. P R Z Y C H O D Z Ą

I we ŚRODĘ.

Od godziny 8 do 0 rano. Poczta konna K a ­
liska. Poznańska i  Berlińska. 1

j Od 11  do 2 runo. Poczta wozowa Kraków- 
' ska i  K ielecka.

O godz: 10 w wieczór. Poczta konna Siedle­
cka i B rzesko-L itew ska.

O godz: 2  do ‘ip o  południu: P oczt a konna P e - '  
tersburgska i Grodzieńska.

Nr. 5. OD C II O D Z Ą  
we CZW AR TEK .

: O godzinie 1 zpołndnia A r :  1 . Poczta konna
Kaliska  , Poznańska i  Berlińska ,  tym samym 

‘ traktem iak w yże}.
i 0  godzinie (i w wieczór N r: 4. Poczta kozina 
\ Toruńska i Płocka, tym samym traktem iak \vy-|
I

Nr. 5. P R Z Y C H O D Z Ą
we C Z W A R T E K .

1 ■ , 
j Od godz: G do 7 rano. Poczta konna Toruńska.

Od godz: 6 do 7 rano. Poczta waz owaL u bełska,
| Zamoyska i konna Lwowska. 
i Od godziny 1 do (i wieczór, Poczta wozowa 

Petersburg ha i Królewiecka, z Suwałk, Łomży, 
i Nowodworu.

Nr.  6. O D C H O D Z Ą  [
/■ ' w P IĄ T E K .

O godzinie 8 rano N r: 3. Poczta konna Peters- 
burgska i  Grodzieńska, tym samym traktem iak 
wyżey.

Nr.  6. P R Z Y  C II 0  D Z Ą
w P I Ą T E K .

0 gorh: 1 popołnd. Poczta konna Krakowska.
Od godziny (i do 7 rano. Poczta  wozoww, 

Płocka i  Toruńska.
Od godziny 2 do 3 po południu Poczta  kon­

na, Poznańska i Berlińska
Od g o d ::;S do 10  w wieczór. Poczta wozowa- 

Piotrkowska i konna W rocławska, z Kalisza, 
Widawy i Piotrkowa.

Nr.  7. O D C H O D Z Ą  
w SOBOTĘ.

0  godz: 1 2 w południe N r: 4 /  Poczta  wozowa 
Toruńska i  Płocka, tym samym traktem iak kon­
na.

0  godz: 6 w wieczór .Nr: 2. Poczta konna Lu­
belska, tym samym traktem iak wozowa.

0  godz: K w  wieczór N r: I . P oczta wozouul 
K rakowska, tym sanr>m traktlhf tak,s'kt£hma7*i 
zabiera z sobą w s v l l e  Listy, Piffn^TKi Pie­
niądze do Państwa Austryiackiego, Włoch etc.

0  godzinie 0 w wieczór N r: 1 . Poczta konna 
Wrocławska, na Sękorin, Zabięwolę Mszczo- v 
nów. Chrzozonowice. Rawę, Czerniewice, T o ­
maszów, Wolborz. Piotrków, Widawę, do Ka­
lisza, Wrocławia, Czech, i Saxonii od Piotrko­
wa do Częstochowy, i górnego -Śląska od W i ­
dawy do W ieruszowa.—

Nr.  7. P R Z Y C H O D Z Ą  
W SOBOTĘ.

Od godz: t)do 1 0  rano. Poczta konna Lubelska.
Zamoyska i  Lwowska.

UH' AGI. Listy -wszystkie do Expedycyi konney 
Poczty należące, godziną ieduą, Pakiety zaś i Pie­
niądze, które wozową Pocztą odesłane hydz inaia. 
dwiema godzinami grzęd ozn.aczoneiu odejściem Po­
czty przyjmowane będą. do Poczt zaś z rana o godzi­
nie Hr/icy odchodząc yeh., driem w przody do godziny 6, 
wieczorem do ~Expedycyi oddawane bydź powinny.

1 Główny Urząd. Pocztowy Nadworny Jego Ki-ól. Jtlośoi,
D  A N I E L S K I .



T  A B E L L A
Wykazująca ńa Horyzont Warszawski o wiolo zegarek regularnie idący pódlng czasu Średniego 
słonecznego różnić się powinien w momencie kiedy ną Kompasie iest południe czyli godzina iii. 
w kolumnach, gdzie stoi tcięcey iak południe iak np. 1 . Stycznia znaczy, iż gdy na Kompasie 
iest godzina 12. zegarek wskazywać powinien godzinę 12. minut 3 . i sekund 51. i gdzie zaś 
iest mniey iitii południe np. 1 . Listopada znaczy, i ż ^ d y  i.a Kompasie iest godzina 1 2 . na zegarku 
brakować powinno minut IG. i sekund 16. do godziny 12. to iest powinien wskazywać godzinę 1). 
minut 43. sekund 44.
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J A R M A R K I  G Ł O W N I E Y S Z E .

A. K r a i o w  e. 
W O I E W O D Z T W O  M A Z O W IE C K IE .

IWarszawa. Jarmarków 2 . iako to: l )  w
iMaiu, w drugi Poniedziałek po S. Filipie i Ja- 
kóbie , 2) w  Listopadzie, Pierwszy Poniedzia.

I lek po wszystkich świętych. Każdy trwa 3 ty­
li godnie, z któryeh pierwszy wstępny, drugi 
I- właściwy targow y, a trzeci tygodniowy w y­

płat się " zowie. Prócz tego iarmark główny na
| wełnę na 6'. Jan Chrzciciel, i kontrakty trwaią 

j przez 2 tygodnie, 
j Obwód W^arszawski.

Błonie, l)  dnia 3 Lutego, 2)  w  Poniedziałek 
| przed Niedzielę kwietnią; 3)  w  Poniedziałek po 
iprzewodniey Niedzieli; 4) na S. Bartłomiey;
3) na S. Elżbietę.

G óra  Fialwarya. Jarmarków 4> iaho to: po 
j Bo żem Narodzeniu, po Wielkiey Nocy, po zie 
.jlonych Świątkach , po Bożcm Ciele-.

Piaseczno. Odbywa się iarmarków 12, to 
j]iest: ieden co miesiąc w  pierwszy Poniedziałek 
jikażdego miesiąca.
j M szczonów, t) na 25 Stycznia; 2) na S . Mar­
ika; 3) na S. Jan; 4) na 3 . Bartłomiey; 5) na S.
I Michał* 6) na 9 Grudnia.

II T arczyn . Na S. Tróyce.
I N adarzyn. Jarmarków 7, iako to: 1) na 3 
glKrdle; 2) na pólpoście ; 3 ) na fe. Stanisława; 4) 
Ina S. Annę; 5)  na S. Krzyż; 6) na S. Leonarda 
7) na S, Łueyą .

Obwód stanisławowski.
D obre, l )  na S. Wincentym 2) na SS. Filipia 

i Jakóba.
I Jadów. Jarmarków 12, iako to ;  l) dnia 7 
Stycznia ; zaraz po trzech Królach, 2) dnia 4 Lu- 

! tego , zaraz po S. Błażeiu ; 5) dnia 19 Marca na 
|S. Józef; Ąj dnia 29 i 30 Kwietnia, na i .  Piotra 
Męcz. i S. Katarzynę Senen.; 5) dnia 20 Maia , 

Ina S . Bernardyna , zaraz przed S. Heleną; 6•) 
trzydniowy d. 15 16 i 17 Lipca, na rozeslan. 
SS. Apostołów, na Nayśw. F. M. Szkapi., na Ś! 
A lesego , 7. dnia 29 Lipca, w dzień S. Marty,*
8. dwudniowy 16 i 17 Września, na S. Cypryan 
> S. Franciszek, 9 dnia 4 Paźdz. na S. Franci- 
szek Seraficki, 10, trzydniowy dnia 5 .6 .  i 7 

I Listopada, czwartego dnia po wszystkich Swiet 
1 11. dnia *° r : *~- ’ 1 H

Grzegorz
or/.ed winą uo/.ego narodzenia. Jargi tyj 
dniow e w każdy Poniedziałek przypadaią, * Ł 

F arczew . 1. na S. Agnieszkę; 2; na S. Woy- 
ciech , 3. na znalezienie S. Krzyża, 4. na w nie- 
bowstąpienie Pańskie , 5 na S. W hi , 6. na S. 
Bartłomiey , 7 na podwyższenie S. Krzyża 8 na 
S. Pranciszek , ■ 9 na S, Leonard.

Stanisławów. 1 na S. Idzi. 2: na S. Andrzey, 
B adzym in. 1. na 3. Króle. 2. na S. Alaciey 

3 . dnia 1. Kwietnia, 4. na S. Floryan, 5. dnia'1 
po zielonych Świątkach, 6. na S. Jan, 7- na S. 
Maryą Magdalenę , 8. na S. Bartłomiey , 9, na S. 
M ich a ł ,  »o, na S. Szymona Judę, 11, na S,Ka­
tarzynę.

N owodwór. Jarmarków 6, iako to :  1. 15- Sty­
cznia, 2 .  d. 19 Marca, 3  13 Maia. 4. dnia 15 . 
Lipca, 5 ‘ d. 15. Września, 6. 11 Listopada.

Obwód kuiawski.
W łocła w ek . Jarmarków 12, iako to: 1. na 

wszystkich Świętych, 2 na 3 Króle, 3 na S. 
Woyciech, 4 na S. Jan Chrzciciel, 5 na S. Łu ­
kasz, 36 na S. Marcin, 7 na S. Michał, 8 na 
Niedzielę przewodnią, 9 na przemień. Pańskie,

1 lo  na zwiastowanie P. M., 11 na wniebowzię­
cie P. M.. 12 na S. Walenty.

B rześć Fuiaw ski. Jarmarków 8, iako to: 1 
na oczysz. P- M. 2 na S .  Józef, 3 na S. Stani­
sław, 4 na Niedzielę pomiędzy oktawą Bożego 
Ciała , 5 na S. Piotr i Paweł, 6 na wniebowzię­
cie P. M .? 7 na S. Michał, 8 na S. Katarzynę.

B adzieiów . Jarmarków 13, iako to : 1 nano- 
wy r o k , 2 na oczysz. P. M .f 3 w Niedzielę 
kwietnią, 4 na 1 Maia, 5. na zielone Świątki , 6 
d. 13 Czerwca. 7 na nawiedzenie P. M., 8 na 
wniebowzięcie P. M. , 9 na S. Annę, 10 na narodź.
P . Al., 11 na S. Łukasz, 12 na niepokalane po­
częcie P. Al., 13 na zwiastowanie P. M

P iotrków . Jarmrków 12, iako to*. 1 na 3
Króle, 2 w pierwszą Niedzielę postu’ 3 w  dru- 
gą Niedzielę postu y 4 ^nieLo w stąpić nie Pań-
skie- O5  ? a .zielone Świątki, 6 na Boże Ciało, 
7 *ia, 8 na S. Jan Chrzciciel. 9 na S.
Jakob, lo na Niedzielę p0 S. Michale, 11 na
wszystkich Świętych, 12 na S. Alikołav.

h o  wal. Jarmarków 9, jako to.- f  ha S- Do-' 
rotę , 2 na S. V\ oyciech. 3 na wniebowstąpienie 
Pańskie, 4 na S. Jan Chrzciciel, 5 na S. Mał­
gorzatę, 6 na S. Jahób , 7 na narodź. f .  M., 8 
na S. Urszulę, 9 na S. Mikołav.

Obwód Fiawęki. 
liawa. Jarmarków P, iako to. 1 na S. Agniesz- 

na S. Alaciey, 3  -we Czwartek i ir z ' 1
/ . . .  • •kwietnią Niedzielą, 4 na wniebowstąpienie . 5 na 

łotra i Pawła, 6 na S. W awrzeuiec, 7 nana- 
18 Listopada, w dzień Ś- Masyma vello° “ ®enle M. , 8 na S. Szymona Judę. 9. na 

53 . 12 dnia 23 Grudnia, na S'- Wiktcrvą , ^,°.rnas?
ilią Bożego Narodzenia. Targi tvgo- ŻTkierni

asz.
ewice. Jarmarków 7, iako to: 1 dnia' 

6 Stycznia, 2 d. 5 Marca, 3 d. 10 K w i e t n i a .  4 d.,  
27 Lipca, 5 d. 6^ Października, 6 dnia 1 9  Listopa- 

\? ^ *7*dnia:— kramne i Lydelne.
■Nowe M iasto, Jarmarków 4? iako te: 1 na 

S. Małgorzatę, <> na S. Wawrzeniec. 3 na S. Ma- 
teusz, 4 na S. Alarcin.

Uiazd. Jarmarków 5. iako to; 1 dnia 2 Lute-i



g o , <2 d. 1 3 . Lipca, 3 d. 4 Pażdz. 4 d. 1 1  Listo­
pada, 5 d. 13 Grudnia:— kramne i aa bydło.

Obwód sochaczewski.
Sochaczew. Jarmarków ?, iako to: 1 d w u ty ­

godniowy po Niedzieli kwietniey, 0 trzytygo­
dniowy po Wielkieynocy. Oprócz tych odbywa 
się ieszcze 5 iarmarków.

Łowicz' Jarmarków 6, tako to: 1 na S. Mate­
usz, '2 na S. Andrzey, 3 na S. August, 4 na S. Jan 
Chrzciciel, 5 w LŃiedzielę kwietnią, ó w  N ie­
dzielę przewód.

Obwód gostyński.
K utno. Jarmarków 8, iako to: 1 na S Filipa 

i Jakóba, ‘2 na zielone Świątki. 3 na S. W awrze- 
niec, 4 na S. Franciszek, 5 na S. Elżbietę 6 dnia 
14 Lutego, 7 na pótpoście , 8 dnia 14 Września.

Gostynin. Jarmarków 6, iako to. 1 d. 6 Sty­
cznia, 2 d. 19 Marca, 3 d. 3 Maia, 4 d. 25 Lipca, 5 
d. 30 Listopada, 6 d. 21 Grudnia,

K rośniew ice. Jarmarków 14 , iako to: 1 d. 30 
Grudnia, 2 d. 1 Lutego, 3 d. 18 Marca, 4 d. 7 Ma- 

jia, 5 w Niedzielę j rzed zielonemi Świątkami, 6 d. 
■12 Czerwca, 7 d. 12 Lipca, 8 dnia 25 Lipca, 9 d. 
j 14 Sierpnia, lo d. 7 Września, U d. 28 W rze- 
Iśnia, 12  d. 13 Października, 13 d. lo  Listopada, 14 
d. 29 Listopada.

Obwód łęczycki.
Ł ęczyca . Jarmarków 8, iako to: 1 na 3 Króle, 

9, d. Kwietnia. 3 d. 4 Czerwca, 4 d, 2 Lipca, 5 
d- 27 Lipca, 6 d. 15 Października, 7 d. 25 Listop. 
8 d. 6 Grudnia.

Piątek. Jarmarków 5. iako to: 1 na S. Agnie- 
iszkę, 2 na S. Błażey, 3 na S. Kazimierz , 4 na za- 
iutrz po S. Tróycy. 5 na S. Mateusz, 
j Fiłodawo. Jarmarków 8. iako to: 1 na 3 Króle, 
;2 we Środę po pófpościu, 3 we wielki Czwartek, 
4 we Środę po Niedzieli czwartey po Wielkiey- 

(nocy, 5 we Środę przed oktawą Rożego Ciała, 
|6 na S. Jakób, 7 na S, Idzi, 8 na S Klemens, 
j Zgierz. Jarmarków 7, iako to: 1 d. 8 Lutego, 
|2 d . l o  Marca, 3 d. 29 Marca, 4 d, 16 Sierpnia, 
,5 na podwyższenie S. Krzyża, 6 na zielone Swiąt- 
jk i , 7 na S. Katarzynę ; — razem na bydło ikonie.
] K azim ierz. Jarmarków 5, iako to: 1 na S. 
Kazimierz: 2 na S' Jan Chrzciciel, 3 na wszy­
stkich Świętych, 4 na S. Barbarę, 5 na S. Bar- 
tłomiey.

D ąbie. Jarmarków 7. iako to .  1 ńa S. Jan, 
|2 na Fabrycy, 3 na N* P. Gromniczną, 4 na SS. 
Filipa i Jakóba , 5 na S. Piotr. 6 na N. P. Ró- 

jżańcową4 7 na S. Mikofay.
I Poddębice Jarmarków 8. iako to 1 na Nowy rok 
d. 1 stycz. 2 na S- Waleń. i 4Lutego 3 na S. Józef 
d- 19 Mar. 4 na S. Stani. 8 Maia 5 nas Anto. 13 Czer.

6 na S M. Magda. 22. Lip. 7 na S. Tek. 23 Wrze 
8 na S .  Marcin 11 Listopada

W O I E W O D Z T W O  K R A K O W S K IE .
Obwód kielecki.

K ielce. Jarmarków 14 , iako to: 1 na nawiedz. 
P. M . , 2 na wniebowzięcie P. M., 3 na poświę­
cenie kościoła, 4 na Niedzielę kwietnią, 5 Niedz.

. ... 1 T " ------"!'_ ■ i- i - ,— . — -■  r
popielcową, 6 na S. Tróycę, 7 na 3cią Niedzielę 
adwentową, 8 na S. Martę, 9 na S. Rozalią, 
lo  na S. Cecylią, U na S. Agnieszkę, 12 na S. 
Stanisław, 13 na S. Mateusz, 14 na wszystkich 
Świętych.

kVodzisław . Jarmarków 15. iako to: 1 na 3 
Króle , 2 nâ  S. Agnieszkę , 3 na S. Walenty; 4 
ua Srzodopoście t 5 na wielki Czwartek, 6 na ś.
Marka, 7 na S. Stanisław, 8- na nawiedzenie P.
M. , 9 na wniebowstąpienie Pańskie, 1o na S. 
Małgorzatę, l i  na S. Idzi, 12 na S. Jadwigę,
1.3, na S. Michał, 14 S. Marcin. 15 na S. Ł u ­
kasz.

Chęciny. Jarmarków 12, które się odbywaią 
w Poniedziałki, iako to: I po 3 Królach, 2 po 
S. Dorocie, 3 po S. Jozefie, 4 po Woyciechu,
5 pozielonych Świątkach, 6 po S. Piotrze i Pa­
w le ,  7 po S. Annie , 8 po S. Bartłomieiu , 9 po 
S. Mateuszu, lo  po S. Jadwidze, 11 po S. Mar­
cinie, 12 po N. P. niepokl. poczęciu.

Jędrzeiów. Jarmarków 14, iako to: 1 po no­
wym rok u , 2 po^ N. P. Gromniczney, 3 na S .  Ka­
zimierz, 4 w  kwietnią Sobotę, 5 na S. Woyciecb,
6 w Sobotę święteczną, 7  w  Sobotę po oktawie 
Roże Ciała . 8 go S. Piotrze i Pawle , 9 na S. 
Piotr w okowach, 10 na narodzenie P. M.. 11 na 
S. Franciszek, 12 na S. Bernard, 13 na S. Łukasz,
14, po S. Katarzynie.

Obwód stobnicki.
Sfobnica. Jarmarków 14. iako t o : 1 po 3

Królach, 2 na S. Maciey, 3, po przewodnicy Nie­
dzieli, 4- na S. Zofią , 5 we Srzodę po zielo­
nych Świątkach, 6 na S. Antoni, 7 na P. Piotra 
i Pawła, 8 na S. Maryą Magdalenę 9 na S- Piotra 
w  okowach , 10 po narodzeniu P. M., 11 na S. 
Mateusz, 12. na S. Franciszek, 13 na wszystkich 
Świętych, 14 na S. Mikołay.

PKiślica. Jarmarków 12, ioko to: 1 na S.
Agnirszkę, 2 na S. Kazimierz, 3'na S. Woyciecb,
4 w  oktawę Bożego Ciała, 5 na S. Małgorzatę,
8 na wniebowzięcie P. M ., 7 , na narodzenie P.
M., 8 na wniebowstąpienie Pańskie, 9 na Ś. Ma-jl 
teusz. to, na S, Iadwigę, 11 na S. Marcin, 12 
na S. Mikoiay.

Szydłów . Jarmarków 12, iako to: 1 d. 3 Sty­
cznia, 2 d. 3 Lutego, 3 d. 13 Marca, 4 d, 27 Mar­
ca, 5 na S. Filipa i J&kóba, 6 d. 7 Cz. rwca, 7 
d. 27 Czerwca, 8 na przemienienie Pańskie , 9 
na S. Idzi, to, na S- Franciszek Seraficki, 11 
w dzień zaduszny, 12 d. 9 Grudnia.

Nowe M iasto K orczyn , Jarzwarków 8, iako 
to : 1 na P. M. Gromniczną, 2 na S. Józef, 3 na 
S. Sfanisław, 4 na nawiedzenie M. P., 5 na S. 
Bartłomiey , 6 na przeniesienie S- Stanisława , 7 
na S. Elżbietę, 8 na S. Tomasz.

Busk.- Jarmarków 10, te odbywaią się we 
Srzody, iako to: 1 po 3 Królach, 2 po Niedzie­
li kwietniey, 3 po po Srzodopościu, 4 po znalezie-j 
niu S. Krzyża, 5 po S. Antonim, 6 po S.  ̂ Pro-j 
kopie, 7 po podwyszeniu S. Krzyża, 8 po S. Ma-- 
teuszu, 9 po S. Leonardzie , 10 po S. Barbarze. |



Obwód olkuski.
Olkusz. Jarmarków 9 iako to: 1 wstępny

Poniedziałek, 2 w  kwietni Poniedz., 3 w  Ponie­
działek po wniebowstąpieniu, 4 na S. Jan, 5 na 
ś. Annę, 6 na wniebowzięcie P. M., 7 na S. M i­
chał, 8 'na S- Franciszek, 9 na S. Andrzey,

P ilica . Jarmarki odbywaią się co dwa tygo­
dnie w dni wtorkowe.

M odrzeiów . Jarmarków 9, iako to: 1 w  Nie­
dzielę po nowym roku, 2 -.7 Niedzielę ostatnią 
mięsopustu . 3 na S. Kazimierz, 4 w  Niedzielę
białą, 5 w  JSiedzielę przed S. Janem , 6 po wnie­
bowstąpieniu Pańskiero, 7 po S. Michale, 8 po 
S. Szymonie. 9 po S. Andrzeiu.

Sławków. Jarmarków 19, iako to: 1 d. 6 Sty­
cznia 2 d. 2 Lutego, 3 d. lo  Marca, 4 d, 31 Mar­
ca, 5 d. 5 Maia, 6 d. 17 Czerwca, 7 d. 1 Lipca, 
8 d. 28 Lipca, 9 d. 15 Września, lo d. 29 Paźdz., 
11 d, 17 Listop. 12 d. 15 Grud.

Lelów. Jarmarków 16, iako to: 1 po nowym 
roku, 2 na S. Agnieszkę, 3 na S. Macieyr, 4 na S.' 
Józef, 5 po Wielkieynocyy 6 po wniebowstępieniu 
P., 7 po Pjozóm Ciele , 8 po S. Piotrze, 9 po S. 
Maryi Magdalenie, lo , na N. P. Anielską, U na 
S. Barlłomiey, 12 po narodzeniu P. M.- 13 na S. 
Franciszek, 14 na S. Łukasz, 15 na S. Marcin, 16 
po S. Miknłaiu.

Siew ierz. Jarmarków rocznie 19, to iert: w 
pierwszy Poniedziałek każdego miesiąca,

Obwócl miechowski.
M iechów. Jarmarków 19, iako to: 1 na 3 Kró­

le, 2 na Gromnice. 5 na Niedz: głuchą, 4 na S. 
Maciey, 5 na zwiastowanie M. P., 6 w  kwietnią 
Niedzielę, 7 w  przewodnią Niedz:, 8 na S. Sta­
nisław, 9 na zielone Świątki, lo, na narodzenie 
S. Jana, U na SS. Rozesłanców, 12 na S. Jr.kób, 
13 na S. Jacek , 14 na narodź. P. M., 15 na S.
Mateusz. 16 na S. Łukasz, 17 na S. Szymon, 18 na 
S. Marcin, 19 na S. Łucyą.

B rzesko nowe. Jarmarków 16, to iest. w  każ­
dy Poniedziałek co trzy tygodnie.

X iq z . Jarmarków 5, to iest: 1 we Czwartek
o Niedzieli zapustnóy, 2 d. 16 Lipca, 3 dnia 23 
ierpnia, 4 d. 7 Paźdz., 5 d. 28 Listopada. 
Skalbm ierz. Jarmarków 13, iako te: 1 w  Nie­

dzielę po 3 Królach, 2 na stary Zapust , 3 na Srzo- 
dopoście, 4 na kwietnią Niedzielę, 5 na Niedzielę 
przewodnią. 6 na wniebowstąyuenie Pańskie, 7 
na Róże Ciało, 8 na S. Jan Chrzciciel. 9 na S. 
Wawrzyniec, 10 na S. Idzi, 11 na S. Franciszek 
Seraficki, 12 na wszystkich Świętych, 13 na nie­
pokalane pocz: P. M.

K oszyce. Jarmarków 1 >, iako to. na 3 Króle, 
2 na Niedzielę starozapustną, 3 na Srzodopoście , 
i  na wielki Czwartek, 5 na S. Floryana, q po 
Roźvm Ciele, 7 na SS. Piotra i Pawła, y na s. 
W. 'Msg-dal:, 9 na S. Jacek, to na S. Mateusz, 11 
ua S- Jadwigę, 19, na wszystkich SS. 13 na S- An­
drzey, 14 na S, Mateusz. 15 na S. 1 ( masz. 

Opatowiec, na SS. Szymona i Judę.

W O IE  W O D Z T W O  SA N D O M IER SK IE.
Obwód radomski.

Badom . Jarmarków 3, iako to: l na S. Piotr,
2 na S. Jędrze'y, 3 na S-Jan.

K ozien ice. Jarmarków 12, iako to. 1 d. 21 
Stycznia 2 d. 24 Lutego, 3 w  Niedzielę białą, 4 
d. 23 Kwietnia, 5 d„ 22 Maia, 6 d. 24 Czerwca,
7 d- 24 Lipca, 8 d. 24 Sierpnia, 9 dnia 24 W rze­
śnia, 10 d. 18 Paźdz., 11 d. 4 Listopada, dnia 6 
Grudnia.

B yczyw ół. Jarmarków 4, iako to: w  Ponie­
działek po S. Stanisławie, 2 w Srzodę po Piotrze i 
Pawle, 3 na S. Annę, 4 na S. Mikołay d. 6 Gru­
dnia; — kramne i bydelne.

S karży szew. Jarmarków 9, iako to. 1 w Po­
niedziałek wstępny trwa aż do Popielca , 2 na 
przewodnią Niedzielę, 3 na wniebowstąpienie, 4
na S- Jan Chrzciciel, 5 na S. Jakób , 6 na Piartło- 
miey, 7 n? S. Mateusz, 8 na S- Szymona Judę, 9 na 
S- Tomasz.

Głowaczów. Jarmarków 2, iako to, 1 na S- 
W awrzeniee, 2 w  INiedzielę kwietnią.

Gniewoszów. Jarmarków 4, iako to: 1 na S.
Michał. 2 na S, Symona Judę, 3 na Józef, 4 n8 
nawiedzenie N. Pannyr Maryi.

Janowiec. Jarmarków 4, iako to. 1 na S. Agnie­
szkę, 2 na S-Stanisław, 3 na S. Małgorzatę, 4 na 
S. Łukasz.

Obwód sandomierski.
Zawichost. Jirmarków 3 , iako to: na nowy 

rok , 2 na S- M ichał, 3 na wszystkich Świętych.
Zawichoście. J a r m a r k ó w  12, iako to. 1 w j  

Niedzielę białą w  czasie postu, 2 na Boz.e Ciało,1
3 na podwyższenie S- Krzyża, 4 w  Niedzielę pier-| 
wszą Adwentu, 5 nazajutrz po 3 Królach, 6 na S 
Walenty, 7 w  Srzodę po Wielkieynocy, 8 naza-j 
iutrz po S. Stanisławie, 9• na S-Antoni podewski,! 
lo ,  na N. P. Anielsłą, 11 na S. Franciszek Serafickij 
12 na S- Barbarę.

K op zyw n ica . Jarmark odbywa się co miesisCj 
pery.odycznie- |

Staszów. Jarmarków 19, iako to: 1 na nowy;
rok , 2 na oczyszczenie P. M-, 3 na S. Maciey 4 
na Niedzielę białą . 5 na S. W'oyciech, 6 na wnie­
bowstąpienie, 7 na S-Jan Chrzciciel, 8 na S. Anne,
9 na S. Bartłomiey, 1o na S- Mateusz, 11 na S- 
Urszulę, 12 na S. Jędrzey.

Sandom ierz. Jarmarków 3, iako to- 1 na S.j  
Jan Chrzciciel, 2 na wniebowstąpienie Pańskie,*
3 na narodzenie P. M. I

Obwód opatowski. I
Lipsk. Jaj-maików 8 , iako to :  1 na nawrócę-I

nie S. Pawfa, 2 we Wt> rek świąteczny , 3 na S. 
Mar-vą Magdalenę. 4 na S. Elz.bietę 5 na S ,  Mał-j 
gorzatę, 6 nazaiutrz, po Popóełcu , 7 w Poniedzia­
łek po Niedzieli biafey, 8 na S .  Woyciech-

Opatów. Jarmarków 12, iako to: 1 na nowy'
r o k ’ 2 na S. Agnieszkę, 3 na wstępną Srzodę, 4 
W Niedzielę kwietnią, 5 w Niedz: przewodnią, f 
na S. Tróycą, 7 na S. Jan Chrzciciel, 8 na S. An-



lo  na naS. Franciszek,lis;, 9 na S. Bartłomiey, 
na S. Marcin, 1 2 na S. Tomasz.

O b w ó d  o p o c z y ń s k i .  _  . .
K ońskie. Jarmarków 9, iako to: 1 w  Poniedzia­

łek ro  nawróceniu S. Pawia, 2 na S. Maciey, 3 
na S, Józef, 4 na SS. FiKpa i Jakoba,  ̂5 w  1 onie- 
dzialek po Boźem Ciele , 6 na S. Jakob , 7 w  Po­
niedziałek po S. Bartlomieiu, 8 na poświęcenie 
ikościoła, 9 na 8. Mikołay. ,
i O poczno. Jarmarków lo, iako to. 1 na 3 f11"0" 
Ile , 2 w Poniedziałek starozapustny. 3j w  Poniedz

11 Gromniczną, 2 w  Niedzielę przewodnią, 3 na S. 
Antoni, 4 w [Niedzielę po S. J a n i e .  6 na S. Annę, 
6 na S. Roch, 7 nazaiutrz po S. Michale .̂ 8 na S. 
Katarzynę, 9 na S. Tomasz, lo  na 3 Króle*

Iwanowice. Jarmarków 5, iako to: 1 w  Nie­
dzielę po 3 Królach, 2 na S. Kazimierz. 3 w  Nie­
dzielę po S. Tróyey, 4 na narodzenie P. M., 5 na 
S. Katarzynę.

Obwód koniński.
K onin . Jarmarków 9, iako to: 1. na S. Fabia 

aa i Sebastyana, 2 w  iNiedz. srzodopostną, 3 na

tar ST

srzodopostny, 4 w  poniedz. przewodni, 5 w e |w niebowstąpienie Pnńskie, 4 na Boże Ciało, 5 na- 
Wtereds świąteczny, 6 d* 22 Lipca, 7 d* 24 ®F” /aiutrz po S. Maryi Magdalenie, 6 nazaiutrz po S 
pnia, 8 d. 2! Wrześ. 9 d* 2 Listopada , 10 w Po- ^ /Xm< 7 po s. Franciszku, 8 na S. Urszulę, 9 n

S. M ikołay. _
K olo. Jarmarków 6, iako to: 1 w  Poniedz. po 

Miedz- Judica, 2 na 3 Maia, 3 w  Poniedz* po Bo 
żem Ciele, 4 na S. Michał, 5, na 29 Paźdz* 6 na 
19 Listopada-

P yzd ry . Jarmarków 12, odbywaią się w  Po 
nieizialki, iako to: 1 po nowym roku, 2 po oczy

— —— - —, i e • / T717! 11.1 .....

pni ,
niedziałek adwentu*

D rzew ica . W  Niedzielę zapustną t 
Iralny przez 5 d n i ;  prócz tego iarmarków 7, ia- 
jko to: 1 na nowy rok , 2 w  Niedz. białą, 3 na S. 
iWoyciech. 4 na S. Piotra i Pawia, 5 na S. Annę, 
ona narodzenie P* M., 7 na S. Łukasz.

R adoszyce. Jarmarków 8, iako to: 1 w  , 0 -
niedziałek po 3 Królach. 2 na S. Dorotę, 3 na S-l caeniu p. M., 3 po Srzodopościu, 4 po Wielkiey 
Woyc: 4 na Boże Ciało* 5 na S. Annę, 6 ua S. a0Qy. 5 przed Świątkami, 6 przed S* Piotrem,
Mateusz, 7, na S. Jadwigę, 8. na S. Marcin* - »»— J-t— « —  — :~a p

Szydłow iec. Jarinarków 12, iako to: 1* na 3
Króle, 2na  S. Walenty, 3 na Srzodopoście , 4
na wielką Srzodę, 5 na S. Zygmunt, 6 na Boże 
Ciało, 7 na S. Wawrzyniec, 8 na S. Mateusz, 9 
Ina S. Franc. 10 na S. Łuk: 11 na S. M ir: 12 naS. Mik.
! Przedbórz. Jarmirków 12, iako to: 1 P,’, * ('Chrzciciel, 7 na S. Annę, 8 na S. Porcyunkulę, <ą
i Królach, 2 po S. M:lCieiu, 3 po Niedzieli  ̂ na narod,aenie P. M*, 1o na S. Fi ancis2ek, 11 na Ś.
i/ n o  Wiebowstąpieniu Pańskiem, 5 "
V 1 „  L* ■ O  i n

po S. Maryi Magdalenie, 8 po wniebowzięciu P* 
M. 9 po narodzeniu P. M., 10 po S. Franciszku, 11 
po S. Szymonie, 12 po S. Mikotaią.

K azim ierz. Jarmarków 12, iako to: 1 na 3| 
Króle, 2 S. Maciey, 3 na zwiastowanie P* M , 4 | 

na S. Woyciech, 5 na S. Stanisław, 6 na S. Jan |

ile 8 po S. Janie Chrzcicielu, 7 poS . A le x y m , 8 
po*, wniebowzięciu P. M., 9 po S. Krzyżu, lo po 

S Michale, 11 po S. Marcinie. 12 po niepokala- 
nem poczęciu P. M.

W  OIE W  O D Z T  W  O K A LIS K IE .
Obwód kaliski.

| K alisz . Jarmarków 6, w  Poniedziałki, iako to:
1 po Niedzieli Septuages., 2 po Niedz. J 11 '.'.ca, 3 
po S. Wicie , 4 po S. Wawrzyńcu, 5 po S* Micha­
le , 6 po S. Marcinie*
[ Par e ć* Jarmarków 11, iako to: 1 na 3 Króle,
2 w Poniedz: p> Nie.lz: kwietniey, 3 w Pouie-

!” dziatek po Bożem Ciele , Ą na S. Jakób, na wnie­
bowzięcie N. P., 6 na narodź ■ lie N. P., 7 na S. 
Łukisz, 8 na niepokalane poczęe. P. M., 9 na S. 
Mirek, lo na S. Agatę, 11 na S. Leonard.

W a r ta . Jarmarków 13, iako to: 1 po nowym 
roku, 2 d̂  25 Stycznia, 3 w Niedzielą wstępną , 
' d. 31 Marca, 5 d. 2{ Kwietnia, 6 d. 31 Maia, 7

i-
po Bożem Iz ie -  Marc*n  ̂ na niepokalane pocz* P. M.

Z / I — *. . * n vi h .■■■■ Ą O TTT Ir ' ł  1

II

Zagórów. Jarmarków 12, w każdy pierwszy] 
Czwartek miesiąca.

W ła d ysła w ów • Jarmarków 10, iako to: 1 tv I
Poniedz. po 3 Królach, 2 we Czwartek po Zapu­
stach, 3 na S. Józef, 4 d* 23 Kwietnia. 5 w  Poniedz| 
po wniebowstąpieniu Pańskiem, 6 ua S, Piotr 
Paweł. 7 na S Bartłomiey 8 w Ponieedz. po S. Mi 
chale, 9 d. 1 Listop., lo d. 30 Listopada.

Tuliszków, dwie mile od Koninia. Jarmar­
ków 8, iako to. 1 we Wtorek po 3 Królach, 2] 
w Poniedz. przed Popielcem, 3 w  Poniedz. po S. 
Woyciechu, 4 w  Poniedz. przed S, Janem Chrzci­
cielem, 5 w Poniedz. po wniebowzięciu P. M. gna
S. Miohai, także na woły ruskie, 7 w  Poniedz. przed
S. Marcinem, 8 w Poniedziałek drugiego Adwentu, 
wszystkie te j irraarki kramne, bydelne, na konie
1 wieprze stadami.

Słupca. Jarmarków 10, inko to: d. 7 Stycznia,
2 w Poniedz- po Niedz._ Septuages, 3 na Śrzodo-I

Oz w ar.
ą U* O t  O „  — T , -    7 - --------------- . # - 1 *
i. 6 Czerwca, 8 na S. Porcyunkulę, 9 d* 29 Sier- poście, 4 VT Poniedz. wielkanocny, 5 we 
pnia. lo  na S. Franciszek, 11 d* 19 Listopada, 12 tek przed Swiątkaki , 6 d. 3o Czerwca, 7 p o  S. I'|
,ia S. Jan, 13 d. 13 Grudnia. ‘  ̂ Wawrzeńcu, 8 d. 2 i- Września, 9 d . 19 Paźdz. '

Staw• Jarmarków 10, iako to: 1 po 3 Królach, 10 d. 26 Listopada.
2 na S. M aciey  3 na S. Józef,  4 na S, Stanisław, 5] Ślesin. Jarm ark ów  8. iako to: 1 na S. W a le n -
ua zie lone Świątki, 6 na S.
ero, 8 na S. J a d w ig ę ,  9 na _̂__________________________________ - - , ___
10 na S. Mikołaia.  ̂ 1 Mateusz, 7 na ś* Michał, 8 na ś. Marcin.

Błaszki. Jarmarków to, iako to: 1 na N* P-l t

z e  1, ą ua o, ocanisiaw, d i  Jiesm - Jarma o .  lano 10: i na a. Waleń- ']
3. Jakób, 7 na S. Idzi.e-lty, 2 3 dni przed Wielkanocą, 3 na S. Filipa Ja-jl 

wszystkich Świętych, kóba, 4 na <• Jakób. 5 na ś. Bartłomiey, 6 na ś.l



Obwód sieradzki.
Sieradz. Jarmarków 19, iako to: 1 na 3 Kró­

li., 2 nas. MacLcia, 3 nas. Józefa. 4 na Niedzielę 
kwietnią, 5 na s. Stanisław. 6 na s. Tróycę, 7 na 
s. Annę, 8 na wniebowzięcie P .M .,  9 na s. Mateu­
sza, lo  na wszystkich Świętych, 11 na s. Mikoła- 
ia, 1?, na s. Tomasza.

Szadek. Jarmarków 14, iako to: 1 dni* 6
Stycznia. 2 dnia 14 Lutego, 3 d. 12 Marca. 4 d- 17 
Marca. 5 d. 31 Marca, 6 d. 3 Maia, 7 dnia 17 Ma­
ja, 8 d .13 Czerwca, 9 d. 21 Lipca, lo  d. lo S ierp­
nia, li  d. 10 Września, 12 d. 28 Października, 13 
d. 25 Listopada. 14 d. 21 Grudnia.

ly id a w a . Jarmarków 19, iako to: 1 w  Nie
dzielę mięsopustną, 2 w  Ńiedz. wstępną, 3 w 
Miedz, suchą, 4 w Ńiedz. głuchą, 5 w  Niedzielę, 
starozapustną, 6 w Niedz. kwietnią, 7 w  Niedzie­
lę przewodnią, 8 na zielone Świątki, 9 na s, Mał­
gorzatę. 10 na s. Roch, 11 na s. Marcin, 12 na 
Miedzielę 4 Adwentu.

y y ie lu ń . Jarmarków 7, iako to: Ina s. Agniesz­
kę, 2 na Niedz. białą, 3 pc Niedz. przewodnicy. 
4 na zielone Świątki, 5 na nawiedzenie P. M., t 
na S. Michał, 7 na s. Barbarę.

Stara Częstochowa. Jarmarków 12, iako to.- 
1 na s. Agnieszkę, 2 w Poniedz. po Niedz. wstę- 
pney, 3 w  Poniedz. po Niedz. kwietniey, 4 na s 
jFilipa i Jakóba, 5 we Szrodę po zielonych Świąt- 
ikach, 6 na s. Jan Chrzciciel, 7 na s. Maryą Mag- 
Idalenę, 8 w Poniedz. po wniebowzięciu P. M., 9 
w Poniedz. po narodzeniu P. M. . 10 w Poniedz. 
po s. Michale, 11 na wszystkich Świętych, 12 
na s. Barbarę.

Nowa Częstochowa. Jarmarków 4, iako to: 1 
d. 19 Marca. 2 d- 15 Czerwca, 3 d. 1 Wrześn a 
4 d. 13 Grudnia.

Bolesławiec. Jarmarków 9, iako to: 1 d. 3 Lu
tego, 2 w  Poniedz. po Niedz. gtuehey, 3 w  trze 
Poniedz. po Wielkieynocy, 4 w  Poniedz. po s. 
Tróycy, 5 d. 13 Lipca, 6 d. lo  Sierpnia, 7 d. 2!
W rz  eś., 8 d. 2 Listop., 9 d. 13 Grudnia.

jy ieru szów . Jarmarków lo, iako to: 1 na s
Fabiana i Sehastyana, 2 na s. Agatę, 3 na Szro- 
dopoście, 4 na s. Woyciech, 5 na s. Stanisław, 61 Ti- .... • n  ii ~ ..... R—»>— a _

mieia, 8 w  wilią s. Michała, 9 w  wilią s. Franc. 
10 w wilią s. Marcina, 11 w wilią s. Mikołaia.

Kadom sk. Jarmarków 10, w Poniedziałki, ia­
ko to: 1 po 3 Królach, 2 w  1 Poniedz. postu, 3  w 
ostatni Poniedziałek postu, 4 P° s* Krzyżu, 5 po 
s. Tróyc js  6 po s, Magdalenie, 7 po s. Jacku, 8 
po podwyższeniu s. Krzyża, 9 po s. Łukaszu, 10 
po s. Andrzeiu.

WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE.
Obwód Lubelski.

Lublin. Jarmarków 4, iako to: 1 na N. Pannę 
Gromniczną, 2 na zielone Świątki, 3 na wniebo­
wzięcie P. M., 4 na s. Szymona Judę, oprócz te­
go odhywa się 12 jarmarków iednodniowych, w 
pierwszy dzień każdego miesiąca.

K a źm ierz . Jarmarków 5, iako to: 1 nas. Ka­
zimierz, 2 na s. Jan Chx’zcicie), 3 na wszystkich 
Świętych, 4 na s. Barbarę, 5 na s. Bai iey.

Lubartów. Jarmarków 9, iako to: 1 Kró­
le, 2 na s. Józef, 3 na s. Woyciech, 4 na s. Sta­
nisław, 5 na s. Maryą Magdalenę, 6 na wiebo- 
wzięcie P. M., 7 na narodzenie Ń. P., 8 na s 
Marcin, 9 na wniebowstąpienie Pańskie.

K am ionka• Jarmarków 9, iako to: 1 nas. Fa­
bian, 2 na wstępną Niedzielę, 3 na zwiastowanie 
P. Maryi, 4. na znalezienie s. Krzyża, 5 po pierw­
szej’ Niedzieli oktawy Bożego Ciała, 6 na s. An­
nę, 7 na s. Bartłomiey, 8 na podwyższenie s, Krzy­
ża, 9 na s. Łukasz.

Józefów nad FFisłą. Jarmarków 11, iako to: 
1 na nowy rok, 2 na s. Józef, 3 na s. Stanisław, 
4 na s. Jan, 5 na oczyszczanie P. Maryi, 6 na 
wniebowstąpienie Pańskie, 7 na s. Wawrzyniec, 8 
na narodzenie P. M., gna s. Michał, 10 na wszy­
stkich Świętych, 11 na s. Mikolay.

Obwód H rubieszowski.
H rubieszów . Jarmarków y, inko lo: 1 na Ma 

ślenice, 2 na wniebowstąpienie Pańskie. 3 na lo 
Piątek po Wielkieynocy, 4 na *• Prokopa, 5 na 
wniebowzięcie P. M., 6 na s. Krzyż, 7 na Pokro- 
w y, S na s- Marcin,— wszystkie podług kalenda­
rza ruskiego.

sław, 2 na zielone Świątki, 3 na s. Jakób, 4 na s. 
Michał,

Karnińsko, Jarmarków lo , iako to: 1 na 3
Króle, 9 ni Gromnicę, 3 na s. Józef, 4 na s. F i­
lipa i Jakóba, 5 na s. Piotra i Pawła, 6 na s. Ma­
ryą Magdalenę, 7 na wniebowzięcie P. M., 8 ra 
js. Franc,, 9 na s. Szymura Judę, lo na s.Tomasz, 
j K oniecpol. Jarmarków II, iako to.- 1 w  wilią 
js. Agnieszki, <2 w wilią s. Macieia, 3 w  wilią s 
!Józefa, 4 w pierwszą Niedz. po wniebowstąpie­
niu Puńskiem, 5 po święcie s. Piotra i Pawła, 8 
w wilią s. Maryi Magdaleny, 7 w wilią s, Bartło-

na s. Szymon Judę, 7 na 5. Jędrzej'. 8 na Mło 
dzia' ki.

Grabowiec. Jarmarków 12, iako t.o: 1 d. 13
Stycznia, 2 d. 2 Lutego, 3 d. 25 Marca 4 d. 22 
Kwietnia, 5 d. 23 Maia, 6 d. 2o Czerwca 7 d. 11 
Lipca, 8 d- 1 Sierpnia, 9 d. 2o Września, lo  d. 
6 Paźdz. 11 d. t Listop. 12 d. 3 Grudnia.

Obwód. Krasnostawski-
Chełm. Jarmarków 5 , iako to: 1 na zwiasto­

wanie P. M ., 2 na s. Michał, 3 na s. Jan Chrzci­
cie1, 4 na narodzenie I‘ . M , 5 na s. Mikolay.

K rasnystaw . Jarmarków 6. iako to: 1 na 3



Króle, 3 na N. P. Gromniczną, 3 na s, Annę, 4 na 
wniebowzięcie P, M., 5 na narodzenie P, M., 6
na s, Michał.

Łęczn a . Jarmarków 6 . iako to: 1 na Boże Cia­
ło ,  3 na s. Idzi, 3 na s. Maryą Magdalenę, 4 na S. 
Marcin, 5 na s, M ikotay, (3 na 3 Króle ruskie.

Obwód Zamoyski.
G oray. Jarmarków 8 , iako to: 1 na s. Walen­

ty, 3 na S; 4ta,a i s ł a 3 na Roże Ciało. 4 na s. Jan 
Chrzciciel, 5 na nawiedzenie £P- M. 6 na s, Bar- 
tłomiey, 7 na przeniesienie s. Stanisława, 8 na s. 
AnHrzey.

Janów. Jarmarków 8, iako to: 1 na nowy rok,
2 na N- P. Gromniczną, 3 dnia 4 Marca, 4 d. 3 
Maia, 5 d. 3 Czerwca, 8 d. 34 Czerwca, 7 d. 18 
Października, 8 d. 1 Listopada.

K raśnik. Jarmarków 11, iako to: 1 na 3 Kró­
le, 3 na s. Walenty, 3 w  Poniedz. po kwietniey 
Niedz., 4 na s. Serwacy, 5 na s. Antoni, 6 na s. 
Kilian, 7 na 16 Sierpnia, 8 na s- Nikodem, 9 na 
s. Franc., 10 na s. Marcin, 11 na s. Barbarę.

Józe/ów. Jarmarków 9, iako to: 1 na niepo­
kalane poczęcie P. M., 3 na s- Józef, 3 na s. Mał­
gorzatę, 4 na s, Mateusz, 5 d. 18 Stycznia, 6 na
3 Króle, 7 na s. Tróyeę, 8 Ł. 36 Lipca, 9 na N. 
P. Różańcową.

K rasnobród . Jarmarków 9 , iako to: 1 dnia 24 
Lutego, 2 d. 35 Marca, 3 d. 18 Maia', 4 d. 3 L ip ­
ca, 5 d. 18 Sierpnia, 6 d. 32 Września, 7 d. 2 L i­
stopada 8 d. lo  Grudnia. 9 d. 25 Grudnia.

Tarnogród. Jarmarków lo. iako to: 1 na 3 Kró­
le, 2 w  » Niedz. postu, 3 w  Niedz. kwietnią, 4 
na s. Floryan, 5 na s. Tróycę, 6 na nawiedzenie 
P. ;.I., 7 na s, Wawrzyniec, 8 na podwyższenie 
s. Krzyża, 9 na s. Szymona Judę, 10 na s. E lż ­
bietę.

Tom aszów , Jarmarków 8, iako to: 1 na s. Sta­
nisław, 3 na s. Bartłomiey, 3 na 3 Króle, .4 na s. 
Łukasz, 5 na N. Pannę Gromniczną, 6 na N. P- 
Szkapie żną, 7 na s. Teklę, 8 na s Frane. Xaw,

Zam ość. Jarmarków 6 , iako to: 1 na nawró­
cenie s. Pawia,- 3 na wniebowstąpienie Pańskie, 

|3 na zielone Świątki, 4 na narodzenie p. M , 5 
na s, Marcin. 6 na Katarzynę.

W O J E W Ó D Z T W O  PŁO C K IE .
Obwód p łock i.

P łock . Jarmarków 4, ' ak° to: 1 d- 35 Stycznia,
3 d. 19 Czerwca, 3 d. 7 Września, 4 d. 8 Listo­
pada, d. 19 Cztrwca i 8 Listopada oddzielnie na 
wełnę.

P łońsk . Jarmarków 5, iako to: 1 we W torek  
ik'wietnt, 3 we Wtorek świąteczny, 3 na s. Piotra 
i Pawła. 4 n<a s- Bartłomiey, 5 na s. Mikołay.

Zakroczym . Jarmarków 8, iako to: d. 1 Sty­
cznia, 3 d. 14 Lut“go. 3 d. 37 Marca, Ą d. 3 Ma­
ia, 5 d. 34 Czerwca, 6 d. lo  Sierpnia, 7 d. 14 
Września, 8 d. 31 Listopada.

Bielsk, Jarmarków lo, iako 'to : 1 na s. W a­
lenty, 3 we Czwartek przed Niedz. białą, 3 w| 
wielki Czwartek, 4 w  wilią w  wniebowstąpienia!

Pańskiego, 5 w  wilią Bożego Ciata, 6 w  wilią s. 
Jana, 7 na s. Annę, 8 w  wilią ścięcia s. Japa, 9 na 
s. Urszulę, łona  s, Tomasz.

T T yszogród . Jarmarków 7, iako to: 1 na s. 
Maciey, 3 na wniebowstąpienie Pańskie, 3 na s-Jó­
zef, 4 na s- Jakób, 5 na s- Michał, 6 na s, Bar­
barę, 7 na s. Tomasz.

ObwOd lipnowski.
L ipno. Jarmarków 13, iako to: 1 po Sch K ró­

lach, 3 po N. P. Gromnicznćy, 3 po Niedzieli 
kwietniey. 4 po Niedz przewodniey, 5 po wnie­
bowstąpieniu Pańskiem, 6 po Różem Ciele, 7 po 
N. P. Szkaplerney. 8 po przemienieniu Pańskiem, 
9 po podwyższeniu s- Krzyża, lo  po ś. Michale, 
tl po ś. Szymonie Juda, 13 po ś. Barbarze, w 
pierwsze Poniedziałki.

R ypin . Jarmarków 13, iako to: 1 na nowyrok
2 na N. P. Gromniczną^ 3 na Niedz. białą, 4 nas.1 
Woyciech, 5 na s. Tróycę, 6 na s- Jan, 7 na s* 
Jakób, 8 na s. Bartłomiey, 9 na s.Michał, 10 na 
s. Szymona Judę, 11 na s• Marcin, 13 na s. Mi­
kołay.

D obrzyń  nctd W is łą .  Jarmaików 12, w  Po­
niedziałki, iako to: 1 po nowym roku, 3 po s. 
Agnieszce, S po s. Macieiu, 4 po Niedz. przewo­
dnicy, 5 po s. Janie Nepom., 6 po s. Anlonim, 7 
po po s. Piotrze i Pawle, 8 po s. Magdalenie, 9 j 
po wniebowzięciu P- M,, 1o pos. Franciszku, 11 
po s. Łukaszu, 13 po niepokal. poczęciu P-M.

Skąpe. Jarmarków lo, iako to: 1 na 3 Króle,
3 na s. Maciey, 3 na zwiastowanie P. M., 4 na s* 
Stanisław, 5 na s- Antoni, 6 na s. Małgorzatę, 
7 na wniebowzięcie P. M.. 8 na narodzenie P-M., 
9 na s. Franciszek, 10 na s. Marcin.

D obrzyń  nad D rwęca. Jarmarków 12. lako 
to: 1 we Wtorek po nowym roku, 3 po zapu- 
stney Niedz., 3 p o N ię ó ’ . 2 yiostu, 4 po kwiet­

niey Niedz., 5 po s- Woyciechu, 6 po s. Fili­
pie, 7 po s. Janie, 8 po s. Jakubie, 9 po s. Bar-I 
tlomieiu, lo po s. Michale, 11 po s. Jadwidze, 12 
po s- Katarzynie.

Obwód mławski.
M ław a. Jarmarków 7. iako to: 1 na s. Trój'* 

cę, 3 na s. Piotra, 3 na s. Wawrzyniec, 4 na s. 
Mateusz, 5 na s. Szymona, 6 na s, Mikotay 7 na 
s. Maciey.

B aciąz. Jarmarków 5 , iako to: 1 na zielone 
Świątki, 3 na nawiedzenie P. M_, 3 na Michał, 4
na s. Agnieszkę, 5 na s. Woyciech.

Sierpc. Jarmarków 6, w Poniedziałki, iako to:
1 po N. P, Gromniczuey, 3 po s. Grzegorzu, 3 po 
ę. Woyciechu, 4 po s, Wicie. 5 .po podwyższe­
niu s. Krzyża, 6 po s. Łucyi.

Obwód prasnyszki:
P rasn ysz. Jarmarków 9, iako to: 1 na nowy 

rok, 3 na kwietnią Niedzielę, 3 na s. Woyciech,
4 na wniebowstąpienie Pańskie, 3 na P»oż,e Cia­
ło, 6 na s- Jan. 7 na narodzenie P- M>, 8 nas. Fran­
ciszek, 9 na s. Katarzynę.

C horzele. Jarmarków 8, w Poniedziałki, iako



to: 1 po P. o żeni Ciele, 2 na N. P- Szkaplerzną,'
3 na narodzenie P .M ., 4 na wszystkich Świętych, 
5 w  zapusty, 6 na s. Mikołay, 7 na kwietnią Ńie- 
dzieię, 8 na s. Filip.

Janów p rz y  granicy pruskie'y. Jarmarków 8i 
w Poniedziałki, iako to: 1 po s. Kaiu, 2 d. 3 Ma­
ia, 3 po s. Janie, 4 po s. Magdalenie, 5 po s. Bar- 
tłomieiu, 6 dnia 16 Września, 7 d- 15 Październi­
ka, 8 po s, Andrzeiu.

K rasnosielce. Jarmarków 8, iako to: 1 d. 26 
Stycznia, 2 d. 25 Marca, 3 d- 8 Maia, 4 d. 29 
Czerwca, 5 d. lo Sierpnia, 6 d. 21 Września, 7 
d. 1 Listop., 8 d. 3o Listopada. Targi zaś tygo­
dniowe w każdy Poniedziałek.

Ciechanów, mil 3 od P rzasn ysza , Jarmar­
ków 3, iako to: 1 na s. Małgorzatę, 2 na s. Mar­
cin, 3 na pólpoście.

Obwód pułtuski,
Pułtusk. Jarmarków 9, iako to.- 1 na 3 Króle, 

2 na N. P. Gromniczną, 3 na pólpoście, 4 na s. 
Stanisław, 5 nS s.M. Magdalenę, 6 na s. Tróycę, 
7 na s. Jadwigę, 8 na narodzenie P. M., 9 na s. 
Elżbietę.

N asielsk. Jarmarków 8, iako to: 1 na s. Agnie­
szkę, 2 r.â  Szrodopoś., 3 na s. Woyciecb, Ą w o- 
ktawę Bożego Ciała, 5 na s. Jakób, 6 na s. Mi 
chał, 7 na wszyst. Świętych, 8 na 5. Barbarę.

N ow e miasto. Jarmarków 9, iako to: 1 dnia 6 
Stycznia, 2 w  Poniedz. wstępny, 3 we Czwartek 
przed INiedz. wstępną, Ą na wniebowst- Pańskie, 
5 w  Poniedz. po s- Troycy, 6 na s. Roch, 7 na 
narodź, P. M ., 8 na s. Jadwigę, 9 na s. Andrzey.

M aków. Jarmarków 6, iako to: 1 nas. Maciey, 
2 na Bóże Cjato, 3 na s. Bartłomiey, 4 na s. M i­
chał, 6 na s. Leonard, 6 s. Tomasz,

Obwód ostrołęcki.
O strołęka. Jarmasków 8, w  Poniedziałki, iako 

to: 1 po s, Agnieszce, 2 po s. Walentym, 3 po s. 
jJozefie, Ą po znalezieniu, s. Krzyza, 5 po nawie- 
jdzeniu P. M., 6 po podwyższeniu ś. Krzyża, 7 po 
wszystkich Świętych, 8 po s. Mikołaiu.

B rok. Jarmarków 5, iako to: 1 d. 21 Stycznia,
2 na Wstępy, 3 dnia 13 Lipca, 4 dnia 29*Wrze« 
śnia, 5 d. 13 Grudnia.

O stiów . Jarmzrków 3 , iako to: 1 na Szrodo­
poście, 2 na Boże Ciało, 3 na s- Jadwigę.

W O J E W Ó D Z T W O  PO D LA SK IE
Obwód- sicdlcck'.

Siedlce. Jarmarków 9, iako to: 1 na 3 Króle, 
2 na N. P. Gromniczną, 3 Iia wstępy, 4 na ś. 
Fłoryan, 5 na s, Tróycę, 6 na s. Jan, 7 nas. An 
nę, 8 na ś. Mateusz, 9 na s. Marcin.

W ęg ró w . Jarmarkowe, iako to: 1 na s .Agnie­
szkę, 2 na Szrodopoście, 3 d- 1 Maia, 4 d, 29 
Czerwca, 5 na s. Idzi, 6 d- 21 Listopada.

Liw. Jarmarków 4, Czwartki, iako to: 1 
przed Niedz. slarozapustną, 2 przed Niedzielą 
kwietnią, 3 przed zielonemi Świątkami, 4 przed 
wszystkiem! Swiętemi.

Obwód łukowski. I
Łuków. Jarmarków 5, iako to: 1 w  wielki Po­

niedziałek, 2 w  Poniedz. Kwietni, 3 w  Poniedzia­
łek pizewodni, 4 w Poniedz- świąteczny-, 5 na na­
ród ze 1 ie N. P.

Łaskarzew . Jarmarków 13, iako to: 1 na 3 Kró- 
le, 2 w Niedz. Starozapustną, 3 na s. Kazimierza,! 
4 w  Niedz. kwietnią, 5 na znalezienie s. Krzyża,! 
6 na zielone Świątki, 7 na s. Piotra i Pawła, 8 
na s. Annę, 9 na wniebowzięcie T. M., 10 na pod 
wyższenie s. Krzy ża, 11 na s- Franciszek, 12 na 
wszystkich Świętych, 1 3  na s. Andrzey.

Żelechów. Jarmarków 12. iako to: 1 na oczy-j 
szczenie P. M., 2 nas-Maciey, 3 na s, WoyciecbJ 
4 na s- Stanisław, 5 na s. Jan Chrzciciel, 6 na; 
s. Maryą Magdalenę. 7 na wniebowzięcie P. M .,!. 
8 na narodzenie P. M., 9 na s. Łukasz, 10 na s.j 
Marcin, 11 na niepokalane poczęcie P- M., 12 na 
ś, Jana Ewangielist ę-

Obwód bialski-
B ia ła . Jarmarków 2, iako to: 1 na s. Annę, 2; 

na zielone Świątki.
Terespol. Jarmarków 2, iako to: 1 d- 21 Mar­

ca, 2 w lo Piątek po Wielkanocy ruskiey-.
Ł osice. Jarmarków U, iako to: 1 na s. Agnie-, 

szkę, 2 na Szrodopoście, 3 w  kwietnią Kiedzie-! 
Ig, 4 na kwietnią iNiedz- ruską, 5 na przewodnią 
INiedz., 6 na przewodnią iNiedz. ruską, 7 na s. Jan 
Chrzciciel, 8 na s. Jan Chrzciciel ruski, 9 na 
wniebowst. rus.,10 na s. Michał, l in a  s-Michał ras.

Janów. Jarmarków 2, iako to: 1 na wniebo- 
wstąpieuiePańskie. 2 na Boże Ciało.

Obwód radzynski.
R adzyń . Jarmarków 5. iako to: 1 na 3 Króle, 

rzymskie, 2 na 3 Kr óle ruskie, 3 w białą Nicdzie-' 
lę, 4 na s. Tróycę, 5 na wszystkich Świętych. !

K ock , Jarmarków 2 , iako to: 1 d. 23 Kwiet-! 
nia, 2 d. 4 Października.

M ięd zyrzec. Jarmarków 4, iako to: 1 na s- 
Mikołay, 2 na N, P. Gromniczną, 3 na prżenieJ 
sienie s. Michała, 4 na s. Jakóba Apostoła;—wszy­
stkie podług kalendarza ruskiego.

• PYłodawo. Jarmarków 4, iako to: 1 na zielo-| 
ne Świątki, 2 na s- Jan Chrzciciel, 3 na wniebo-i 
wzięcie P. M-, 4 na Pokrowy; — wszystkie po­
dług kalendarza ruskiego-

W O IE W O  D ZT  W  O A U G U S T O W S K IE
Obwócl augustowski.

Suwałki. Jarmarków 9, iako to: 1 d. 6 Stycz­
nia, 2łd. 7 Lutego, 3 d. 21 Marca, 4 3 Maia, 5
d. 13 Czerwca, 6 d. 16 Lipca, 7  d. 14 W rze­
śnia 8 d- 9 Października, 9 d. 30 Listopada.

Miigustów. Jarmarków 6, iako to: 1 na nowy 
rok. 2 w kwietnią Niedz., 3 ta s. Antoni, 4 na s. 
Piotr i Paweł, 5 na s. Rarlłomiey, 6 na s. Marcin.

Szczuciu , Jarmarków 9, iako to: — pryncypal- 
nych Jarmarków 4, trwających po 15 dni, 1 na 3 
Króle, 2 na s. Maciey, 3 na s. YYoyciech, 4 aa s. 
Kazimierz; — reszta mnieyszych odbywa się, 5 
na s. Jan. 6 na s, Wawrzyniec, 7 na s, łYlichał, 8 na 
s. Marcin, 9 na s. Mikołay.



f la c z k i .  Ja rm arków  6, iako: i ,  w  3 Niedz.  po nowym  
roku, 2 w Niedz. zapustną, 3 w tydzień po W ielk ieynocy,  
4 na s. T ró y c ę,  5 na prze in. Pańskie, 6 na s. Michał.

G ra ie w o .  Jarm arków Ą, iako to: i na s. Józef, t  na
s. Tróycę, 3 na N . P- Zielną, 4 na wszystkich świętych.

O bw ód ło m ż y iis k l.
L o m z a .  Ja rm arków  8, iako to: i w Poniedz. po N. P. 

Gromniczney. 2 w Poniedz. pierwszy 'w ielkiego postu, 3 
[w Poniedz. po kwietniey Niedz., 4 »ia przewodnią Niedz.,  
ó w  Poniedz. po Boźem Ciele, 6  na N. P. Szkaplerzną, 7  
w Poniedz. po s. Michale, 8 w Poniedz, 1 po s. Stanisławie.

K o ln o .  Jarm arków 7, iako to: 1 n a s .  Grzegorz, 2 na ś. 
W it, 3 na s. Kil ian, Ą na s. Jakób, 5 na s. Bartłom ie y, 6 
na s. Łuk asz,  7  na s. Katarzynę.

Z a m b ró w . Jarmarków 9, iako to.* i n a s .  W a le n t y ,  2 
na półpoście, 3 na s. Stanisław, Ą na Zielone Św iątk i,  5 
na ss. Piotra i Pawfa, b na s. Piotra w okowach, 7 na s. I- 
dzi, 8 nas. Ł u k as z ,  9 na s. Katarzynę.

| N o w o g ró d .  Jarmarków 8,  iako to: 1 w Poniedz. po 3ch 
K ró lach ,  2 po ». Agnieszce, 3 po s. Macieiu, 4 P °  s» Stani­
sławie, 5 po s. Janie Chrzcicielu, 6 po s. Małgorzacie, 7 
po Narodzeniu N. P., 8  po s. Szymonie Judzie*

. T y k o c in .  Jarmarków 7 ,  iako to 1 na N. P. Gromniczną,
) 2 dni trw ający,  2 ^  s. Benedykt, 3 na s. T ró y c ę,  Ą na s. 
W in centy, 5 1:a s. Franciszek, 6 na Marcin, 7 na s. T o ­
masz. _____________________

B. Z a g r a n i c z n e .
B e r d y c z ó w .  Jarm arków 3, iako to: 1 dnia 2 6  S tycz­

nia, 2 dnia g Kwietnia, 3 dnia 24 Czerwca.
B ia ły s t o k .  Jarm ark na s. Jan  Chrzciciel.
B r o d y .  Jarmar, «, iako :to 1 na 3 Króle, 2 na s. Łukasz.
B rz e ś ć  l it e w s k i . Jarm ark na s. Agnieszkę.
B y d g o s z c z .  (BrombergJ. D w a znaczne iarmarki, 1 od 

17 vdo 2 1 Maia, 2 od 18  do 22 Listopada, pierwszego dnia 
zawsze zazw yczay targ na konie- JJwa posJednieysze jar­
marki: 1 w Poniedz., Wtorek i Szrode ostatnich dni S ty c z ­
nia, 2 w Poniedz, Wtorek i Szrodę po s. Jakóbie. J a r ­
marki na wełnę: 1 w pierwsze dni jarmarczne po s. J a k ó ­
bie, 2 w  pierwsze 3 dni ostatniego tygodnia Listopada.

! C h o jn ic e ,  (isebnitzj. Jarm arków 3, iako to. 1 na s. 
Jan Chrzciciel, 2 na s. Mateusz, 3 na s. Szymona Ju dę.

E lb lą g .  Jnnn. 2, iako to.* 1 dnia 22 Lip ca, 2 na s. Mar.
' F r a n k  f o r t  n a d  rz e k a  O d r a .  Jarm arków 3, iako to: 1 w 
i Puiedz. po Ueminiscere. 2 w Poniedz, po s. Małgorzacie,  
3 ow Poniedziałek po s. Marcinie.

G d a ń s k .  Jarm arków 2, iako to: 1 na s. Dominik, 2 na
s. Marcin. i

G ło g ó w . Jarmarków 3, iako to: 1 dnia 8 Maia, 2 dnia 
17 Sierpnia, 3 na s Ł u c y ą .

G n iez n o . Jarm arków 8, w  Poniedz., iako to: 1 po 3ch 
Królach, 2 po ś. Macieiu, 3 po s. Woyciechu, 4 p o s . T r ó y -  
cy, 5 po s. Annie, 6 po s. Bartłomieiu, 7 po s. Francisz­
ku Boromeuszu. 8 po ». Andrzeiu . Zaw sze wspólny, kram- 
i>y i bydelny.

G ro d n o . Jarm ark na podwyższenie s. K rzyża.
G r u d z ia i .  Jarm arków 3,  w  Poniedz. iako to: 1 po N i e ­

dzieli snchey, 2 po s. Bartłomieiu, 3 po s. K a ta i  zynie.
I i łu d z k o  i  B o b r o w n ik i , w  w o iew ó d z tw ie  noivogvodz~  

J ie r n .  Jarm arków 3, iako to: 1 dwuniedzielny 10 Piątku  
po W ielk ieynocy, 2 czleroniedzielny w  dzieli ś. J a n a  Bo­
gusława, wedłu g ruskiego kalendarza 28 Wr/.eśnia, a po- 
lług rzymskiego d. 8 paździer., 3 także czteroniedziel- 

11 y, na woły, w edłu g ruskiego kal. d. 27 Stycznia , a dnia 
8 Lutego podług rzymskiego

Ja r o s ła w .  Jarmarków 3, ml o to: 1 na Popielec, 2 na 
wniebowstąpienie Pańskie, 3 na s. Jedrzey.

; K e m />no. Jarm arków  7, iako t o :  1 na 3 Króle, 2. w 
i P o n ie d z .  po po Niedz. wstępney, 3 na s. Je d rz e y ,  Ą n* s. 
^Tróycę, 5 na «. Dominik, 6 na s. Frane,,  7  na s: K a ta rzy n ę .

O bw ód s e y n e ń s k i.
S e y n y .  Jarmarków 3, iako to: 1 na s, Kazimierz, 2 na 

s. Stanisław, 3 na s. Mikołay.
S e re ie .  Jarm ark ó w  5, iako to: 1 na wniebowstąpienie

Pańskie, 2 w 10 Piątek po W ielk ieynocy, 3 na N. p !  S zk a­
plerzną, 4 s. Szymona Judę, 5 na s. T o  nasz.

f V iz a y n y . Jarmarków 7,  iako to: 1 na zielone Ś w ią t ­
ki, 2 nas. Małgorzatę, 3 na s. Michał, 4 w tydzień przed Bo-  
żem narodzeniem, 5 na wniebowzięcie P .  M.» 6  na zapu­
stny Poniedziałek, 7  w kietnią Niedzielę.

O bw ód k a lw a r y js k i .
W i l k  o w y s z k i.  Jarm arków 3, iako to: \ na s. Józef,  2 

na wniebowstąpienie Pańskie, 3 na nawiedzenie P .  M aryi.
K a lw a r y a .  Jarm arków Ą, iako to.* 1 na w nie bow stąp.  

Pańskie, 2 na s. Jan,  3 na s. Bartłom iey, 4  na s. Marcin.
O bw ód m a r y  am p o ls k i .

D/Laryampol. Jarm arków  7 ,  iako to: 1 na trzy  Króle, * 
na s. T r ó j c e ,  3 na wniebowzięcie P.  M., 4  na s* Michał,  
5 na s* J e r z y ,  6 na wszystkich Św iętych , 7 na s. Piotra.

W ła d y s ła w ó w .  Ja rm arków 3, iako to: 1 na N . P .  Grom- 
niozną, 2 na s. Piotra i Paw ła,  3 na Niedzielę 1 A d w e n ­
tu. K ażdy z tych jarmarków trwa. 3 tygodnie.

P r a n y .  Jarmarków 3, iako to: 1 na nowy rok, 2 dnia 
24 Lutego, 3 dnia 26 Lip ca.

B a lw ie r z y s z k i .  Jarmarków 3, iako to: 1 na zielone
Świątki,  2 dnia 22  Lip ca,  3 na s. Michal-

K r a k ó w , Jaarinarków 7 ,  iako to* 1 na J u c i b u t 2 na 
s. Stanisławy 3 na s. W it ,  4 na s. Jan Chrzciciel, 5 na s.
Piotr w okowach, 6 na s. Michał:  7  na s. Jadw igą.

K r ó le w ie c .  Jarm ark w Poniedz. przed s. Janem.
L ip s k .  Janna bów 3, iako to: 1 na nowy rok, 2 w N ie ­

dzielę J u b i la t e ,  3 po s. Michale.
L w ó w . Kontrakty na 3 Króle i s. Agnieszkę.
M a lb u r g .  Jarm arków 2, iako to: 1 na ss. Fil ipa i Ja- 

kóba, 2 na s. Dyonizego.
M iń s k .  Kontrakty  na s- Józef, iarmark na s. A n d rze y .
M ita w a .  Jarm arków 2, iako to: 1 na narodzenie N. P.,  

2 na s. Michał.
N ieśw ie ż .  Jarmark 1 Lipca trwa»qcy przez 3 tygodnie.
P o c z a ió w , m ia sto  n a  W o ły n ia .  Jarm arków 2, iako 

to: 1 czleroniedzielny na zielone Świątki ruskie, 2 czte- 
rodzielny na uspenie ruskie; — na bydło, konie, i na ró­
żne towary.

P a w ło c z y  6 m il z a  B e rd y c z o w e m .  Jarm ark dwutygo­
dniowy na s. Dcmetryusza ruskiego, d. 9 Pażdz. sławny  
na konie, w oły, tudzież na tureckie i na inne cudzoziem­

skie towary.
P o z n a ń .  Ja rm arków  4, iako to: 1 w  Niedzielę wstępną,

2 na s. Ja n ,  3 na s. Michał, 4 na s* Ł u c y ą .
P r z e m y ś l.  Jarm arków 2, iako to: 1 na s. Piotra i P a ­

wła, 2 na s, Miehał.
Jarm ark wielki od 5 Sierpnia aż do 7 Września.

S w is ło c z . Jarm arków. 2, iako to 1 d. 1 M a i a ,  trwaią- 
c y  clni 5, 2 na na s. Bartłomiey. Wielkie sk lepy z iz ba­
mi, gabinetami, na końcu placu jarmarcznego w ym urow a­
ne. są naywygodnieysze w całym  kraiu.

T o m ń .  Jarmarków 3, iako to: 1 na 3 Króle, * na s. 
Tróycę, 3 na S .  Szymona Judę.

U s ia t y ń  n a  P o d o la .  D wa iarmarki wielkie, iako to:
1 na s Jan, 2 na s. Tomasz, gdzie oryentalai ku p cy  z 
różne mi to wa ram i bywaią.

W iln o .  Jarmark wielki na 3 Króle.
Y z y a t y w . n a P o d o la • Jarm arków  2 iako to: 1 na 8. 

Ja n ,  2 tia s, T o m a s z :—  trwaią przez 4 tygodnie.
Y e lw a , w w óiew ó d z iw ie  n o w o g ro d z k ie m .  Ja r m a r k  wiel­

ki sławny, na s. Dominik, to iest: dnia 4 Sierpnia, który
3 tygodnie trwa.

Z e  łk ie w .  Jarm ark ó w  2, iako te: 1 na 3 Króle, a na i
s. Piotra i Pawła.






